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I I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność" I
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Niezależnie od doraźnych ocen, napięć i sporów
ta debata przejdzie do historii

LECH WAŁĘSA: ponad sporami
musi być nasza solidarność...

(Omówienie z notatek dziennikarzy „GR” akredytowanych przy Zjeździe)

Posłanie rządu PRL do I Zjazdu
Delegatów NSZZ „Solidarność"

wygłoszone przez ministra Stanisława Cioska
Otwieram nasi Zjazd. I

Krajowy Zjazd Niezależnego
Samorządnego Związku Zawo
dowego „Solidarność”, (oklas
ki, ludzie wstają z miejsc) Je
steśmy tn z woli tych, którzy
nas wybrali, ludzi pracy z ca
łej Polski. Każdy z nas w po
jedynkę znaczy niewiele, ra
zem znaczymy tyle. Ile znaczy
siła tych łudzi, którzy nas wy
brali. I im, tylko im, chcemy
być wierni. Będziemy radzić
nad ważnymi sprawami kraju.
Jesteśmy związkowcami, ale
przede wszystkim Jesteśmy

Polakami, (oklaski) Będziemy
radzić Jako Polacy, ale i jako
związkowcy, jaką drogą iść
dalej i jak dźwignąć Polskę.
Będziemy radzić, Jako ludzie
wolni i odpowiedzialni.
Chclałbym, abyśmy się tu

wszyscy dobrze czuli. Witam
najpierw przedstawicieli rzą
du. Jesteśmy niezależni i sa
morządni, ale działamy w

państwie i jako gospodarze
Zjazdu witamy z szacunkiem
delegację rządową, (oklaski)

Nie jestem dyplomatą, ale
powiem, że do ostatniej chwili

padło wiele słów, których mo
żna było uniknąć. Będziemy
radzić, też oczekujemy od
powiedzi na zasadnicze pyta
nia. Rok temu rozmawialiśmy
jak Polak z Polakiem. Teraz

po konfliktach chcemy wie
dzieć, czy dojrzała chwila zro

zumienia, że tej drogi sierp
niowej nie da się odwrócić, a

„Solidarności” nie da podzielić
i zniszczyć, (oklaski) Witam
przedstawicieli Episkopatu
Polski. Autorytet moralny Ko
ścioła, Jego wysiłki na rzecz

obrony praw ludzkich były dla

nas przed Zjazdem wielką po
mocą. Przed Zjazdem mszę
świętą odprawił prymas Pol
ski Józef Glemp.

Witam bratnie związki „So
lidarność” Rolników Indywi
dualnych i Rzemieślników,
którzy chcą iść tą samą drogą,
co my. Nikt nas od nich nie
oddzieli, (oklaski)

Witam przedstawicieli In
nych związków zawodowych
w Polsce,' przedstawicieli sto
warzyszeń twórczych i nauko-

(DOKONCZENIE NA STR. 9)

Komitet Rady Ministrów ds.
Związków Zawodowych wita
I Krajowy Zjazd Delegatów
Niezależnego, Samorządnego
Związku Zawodowego „Soli
darność”.

Zbieracie się w rok po pod
pisaniu porozumień społecz
nych w Gdańsku, Szczecinie 1
Jastrzębiu, które określiły no
we warunki i szanse w roz
woju socjalistycznej Polski. Z

porozumień powstał nowy
ruch zawodowy. Powstał
NSZZ „Solidarność”, z którym
poważne odłamy społeczeń

stwa związały wielkie nadzie
je.

Dużo w przeciągu tego roku
z woli społeczeństwa zmieniło
się w Polsce. Wyrażało ono

swe pragnienia w rozmaity
sposób 1 różnymi drogami. Je
go aspiracje znajdowały wyraz
w polityce PZPR, w przyjętej
przez partię na VI Plenum
KC linii porozumienia po
twierdzonej 1 rozwiniętej na

IX Nadzwyczajnym Zjeździe.
Tę linię wspierały stronnictwa
sojusznicze, organizacje spo
łeczne. Spotyka się ona ze

zrozumieniem w Kościele,
wśród wierzących 1 niewierzą
cych Polski Ludowej.

Linia ta znajdowała wyraz
w decyzjach I działalności
Sejmu, Rady Ministrów i
wszystkich ogniw władzy lu
dowej. -

Mimo rozbieżnych opinii 1
różnorodnych dążeń, na prze
kór różnym powstającym w

międzyczasie konfliktom wiel
kie ożywienie społeczne zespa
la się w jeden historyczny
proces socjalistycznej odnowy.

Struktury państwa w spo
sób doniosły uczestniczą w

tych przemianach, inicjując je
lub asymilując. Państwo pol
skie stało się otwarte na ży
czenia obywateli. Nastąpiła
głęboka demokratyzacja sto
sunków społecznych, rozwija
się samorządność, odnawiane
są formy i treści życia społe
cznego. Przebudowywany jest
intensywnie system prawny, a

reforma gospodarcza, ta wiel
ka nadzieja naszego kraju,
stopniowo staje się praktyką.
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 9)

Relacje dziennikarzy „GK“ Elżbiety Dziwisz
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i Tadeusza Steca akredytowanych na Zjeździe

Z ostatniej chwili

Gdańsk, niedziela, 6 września godz. 22.00
Głosy gości Zjazdu

Bcniesienia uficlaine Polskiej flsencp Praaf

Dlaczego Telewizja Polska

jest nieobecna na Zjeździe?
Oświadczenie dyrektora generalnego Radiokomitetu

STEFAN BRATKOWSKI,
GOSC ZJAZDU, PREZES
SDP: Sierpień oznaczał dla
mojego środowiska przełom
Podjęliśmy walkę o odzyska
nie godności i wiarygodności
Środki masowego przekazu
bez wiarygodności, nasz war
sztat bez wiarygodności ni«
ma sensu. Walka o przy
zwoitość w naszym środowi
sku ma głęboki sens zwłasz
cza, że nie potrzebujemy ni
czego więcej ponad prawa do
przyzwoitości. Nie mamy wła
ściwie nic — mamy głowy i
dobrą wolę. I właśnie z tym
możemy się społeczeństwu
przydać. Chcę podtrzymać co

zawsze mówiłem: porozumie
nie społeczne jest możliwe,
konieczne i niezbędne. Zbli
żają się nerwowe dni, będzie
sporo napięć. Chclałbym ze

Kronika trzech dni

Dzień przed Zjazdem
Nastrój na ulicach — nieodświętny... Zostaliśmy

akredytowani pod numerami: 1013 i 1014

Przyjechaliśmy do Gdańs-
ka wcześnie rano, na dzień
przed rozpoczęciem obrad
Zjazdu. Krakowscy delegaci
— Już wiemy - mają przyle
cieć później samolotem.' Jak

wygląda gdańska ulica? Właś
ciwie ta ulica żyje własnym,
codziennym życiem. Przed
sklepami kolejki. Najdłuższe
ustawiły się: przed sklepem
ze słodyczami (mają być pier
niczki), przed sklepem z dam
skimi rajstopami (mają być).
Przechodnie z gdańskiej ulicy
Zapytani o Zjazd:

— Nie zajmuję się •polityką!
— Ma się zacząć. Chyba

nareszcie uda się zrobić krok
do przodu, aby uporządkować

Pierwszy dzień obrad - sobota 5 września
SoboLa rano, katedra
oliwska.

Od wczesnego rana, groma
dzą się tłumy ludzi z całego
Trójmiasta, by uczestniczyć w

mszy św. celebrowanej przez
prymasa Polski Józefa Glem
pa. Już na godzinę przed roz
poczęciem zapełniają się
boczne nawy świątyni. Puste
są tylko miejsca w ławkach
głównej nawy, czekają one na

delegatów I Krajowego Zjaz-
du ^ „Solidarności”, którzy
przed rozpoczęciem obrad
wezmą udział w rannym na
bożeństwie. Wokół prezbite
rium Instalują się zagranicz
ne ekipy telewizyjne; Jest

branym życzyć JO dni mądro
ści i zimnej krwi.

(Stefan Bratkowski został
przyjęty przez delegatów dłu
gotrwałą owacją).

Homilia prymasa Pol
ski arcybiskupa Józefa
Glempa zarejestrowana
na magnetofonach re
porterskiej służby spra
wozdawczej „Gazety
Krakowskiej" — str. 2.

PROF. KLEMENS SZA
NIAWSKI, PRZEWODNICZĄ
CY KOMISJI POROZUMIE
WAWCZEJ STOWARZYSZEŃ
I ZWIĄZKÓW TWÓRCZYCH:
Cieszę się, że mogę tu wystą

naszą gospodarkę, bo żyć co
raz trudniej...

— Ludzie coś mówili na

ten temat, ale niech pani po
wie, kiedy człowiek ma czas
o tym myśleć, kiedy biega
stale od kolejki do kolejki?

— To będzie ważne wyda
rzenie!

W biurze prasowym, które
mieści się w hali gdańskiej
„Olivii” jeszcze nie zakończo
no prąc organizacyjnych. Mu
si minąć dwie godziny, abyś
my załatwili wszystkie for
malności. Zostaliśmy akredy
towani pod numerami: 1013 i
1014. Udało się nam zaobser
wować moment, kiedy nad

Polska Kronika Filmowa,
mnóstwo krajowych i zagra
nicznych fotoreporterów. W
tym samym czasie przed ka
tedrą tworzą się szpalery lu
dzi, oczekujących na przyjazd
gości. Gdy z autokarów zbli
żają się w stronę kościoła
delegaci na Zjazd z Lechem
Wałęsą i innymi przywódca
mi NSZZ „Solidarność”, roz
legają się oklaski, owacje,
które stopniowo przenoszą się
do wnętrza katedry oliwskiej.
Nad głowami widnieją sztan
dary związku, niesione przez
chorążych w pióropuszach
górniczych. Widnieje sztan
dar kombatantów. Wokół
prezbiterium staje grupa mło

pić. Wasza serdeczność nie
jest dla mnie niczym zaska
kującym, wyniika z uczuć, i
refleksji ogólniejszych. Spo
łeczeństwo, które uczestniczy
w Zjeździe „Solidarności” to

jest społeczeństwo do nieda
wna skłócone, dzielone celowo
— ponieważ obowiązywała za
sada „dziel i rządź”; istniał
po-dzlał między środowiskami
robotniczymi i intelektual
nymi. Otóż wasz ruch zeszłe
go lata uczynił możliwym zli
kwidowanie tego podziału.
Najbolejśniejszym był podział,
który zaistniał w 1968 roku.
Dziś mamy wiele dowodów,_ że
ten podział naszych środowisk
należy do przeszłości. Piszemy
nie tylko wspólne ap>le, ale
współpracujemy ze s>bą; na-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

głównym wejściem zawiesza
no ogromny transparent: I

Krajowy Zjazd Delegatów
NSZZ „Solidarność” Gdańsk
81. Byliśmy wewnątrz hali,
zanim ustawiono dekoracje,
stół prezydialny, miejsca dla
892 delegatów reprezentują
cych 9-milionowy związek.

A później postanowiliśmy
porozmawiać z kolegami z

„Głosu Wybrzeża”, którzy są
tu na miejscu. Są lepiej zo
rientowani w programie Zja
zdu. Ale rozmowa na ten te
mat się nie klei. Wciąż powra
ca pytanie: — czy aby na pe
wno telewizja nie zostanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzieży harcerskiej 1 dziewcząt
w regionalnych strojach ka
szubskich. Przed wejściem
do katedry zgromadzeni wi
tają prymasa Polski. Ze sło
wami powitania zwraca się
do dostojnego gościa ordyna
riusz diecezji gdańskiej bi
skup Lech Kaczmarek. Na
wiązuje do posługi duszpas
terskiej jaką kapłani diecezji
gdańskiej nieśli robotnikom
w dniach sierpniowych straj
ków przed rokiem w Stoczni
Gdańskiej. Teraz nadal niosą
posługę ludziom zrzeszonym
w „Solidarności”. Bp Kacz
marek mówi aby dzia’ając w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dyrektor generalny w Ko
mitecie do Spraw Radia i Te
lewizji Władysław Snarski
przekazał następujące uwagi
na temat obsługi telewizyjnej
I Krajowego Zjazdu Delega
tów NSZZ „Solidarność”:

— Przedmiotem porozumie
nia miały być warunki i spo
sób obsługi Zjazdu. Obejmo
wały one: ustalenie czasu

trwania sprawozdań; wybór
programów, w których będą
emitowane sprawozdania i o-

kreśłenie ich czasu; tryb au
toryzacji treści sprawozdań
przez organizatorów Zjazdu.
To, co nazwano politycznymi
warunkami transmisji, skła

WARSZAWA (PAP). Kwes
tia zapewnienia obsługi tele
wizyjnej I Zjazdu NSŻZ „So
lidarność” ma Już swoją his
torię. O trudnościach jakie
musi przezwyciężać Dziennik
Telewizyjny ch.cąc relacjono
wać przebieg zjazdu rozma
wia! 5 bm. z dziennikarzem
PAP naczelny redaktor na
czelnej redakcji dzienników
telewizyjnych — Stanisław
Cellchewskl. (

— Czy ekipy TYP nie ma

n. Zjeździe?

Oświadczenie rzecznika prasowego KKP
Rzecznik prasowy rządu o-

pubiikował sprostowanie do
uchwały KKP z 2.09. br., któ
rej tekstu ani omówienia
środki masowego przekazu
nie zamieściły, łamiąc po raz

kolejny porozumienie z 30
stycznia br.

Rzecznik prasowy rządu
twierdzi, że strona rządowa
uzależniła od wyrzeczenia się
przez związek możliwości
przeprowadzenia akcji pro
testacyjnej w prasie, radiu i
telewizji porozumienie w

sprawie obsługi telewizyjnej i
radiowej I Zjazdu Krajowe

Jan Paweł II o Zjeździe „Solidarności1*
i rocznicy

RZYM (PAP). Jan Paweł II
zwracając się do licznych grup
wiernych zebranych 6 bm.
przed letnią rezydencją pa
pieską w Castel Gandolfo pod
Rzymem, przekazał również
pozdrowienia pielgrzymom z

Polski. Zwracając się do nich
oświadczył:

„Nie możemy dzisiaj w na
szej «xłziennej modlitwie za
pomnieć o doniosłych wyda
rzeniach, jakie miały miejsce
przed rokiem w Gdańsku,
Szczecinie i w innych częś
ciach Polski oraz o tym zgro
madzeniu, zjeździe, który roz
począł się w tych dniach, Zje
ździ® »S©lidafhości” — w

dało się w istocie rzeczy z

jednego: w czasie obu sesji
Zjazdu { między tymi sesjami
nie zorganizuje się strajku ani
prowadzących do niego akcji
protestacyjnych. Odkładając
natomiast rozmowy na pro
śbę strony związkowej, która
potrzebowała konsultacji pod
kreślaliśmy, że niezależnie od
stworzonych warunków bę
dziemy obsługiwać I Krajowy
Zjazd NSZZ „Solidarność”.
Poczyniliśmy w tym celu wszy
stkie przygotowania techniczne
i realizacyjne. W środę kie
rownictwo Komitetu d/s Ra
dia i Telewizji zgłosiło do
Biura Prasowego Zjazdu

Wyjaśnienie TVP
— Jak dotąd nie. W środę,

2 bm. kierownictwo Komitetu
ds. RiTV zgłosiło, do Biura
Prasowego I Zjazdu „Solidar
ności” listę członków naszej
ekipy. W piątek wieczorem
otrzymaliśmy teleks z faktycz
ną odmową akredytacji. W
skład zgłoszonej ekipy wcho
dzi 10 dziennikarzy, 7 reali
zatorów, 14 operatorów, 2
kierowników produkcji oraz

kilkudziesięcioosobowy zes
pół techniczny. W całej tej
grupie, która od 3 bm. była

go „Solidarności”, ale nie sa
mą obsługę.

Obsługa Zjazdu przez
PRłTV jest oczywiście nie
możliwa bez porozumienia z

„Solidarnością”. KKP podjęła
rozmowy s rządem w tej
sprawie wiedząc z doświad
czenia, że obsługa taka nieu
regulowana porozumieniem
nie spełni elementarnych wy
magań rzetelności sprawo
zdawczej.

Warunek wstępny posta
wiony przez stronę rządową
został przez KKP odrzucony.
Posłużyło to stronie rządowej

Września
pierwszą rocznicę wydarzeń
zeszłorocznych.

Myślę, że te wydarzenia
sprzed roku trzeba, zwłaszcza
teraz, na początku września,
gfęboko związać s wydarze
niami sprzed 42 lat, o których
mówiłem w poprzednią nie
dzielę. Chodzi o wspomnienie
początku wojny, która właśnie
na naszej granicy się zaczęła.

Ze wzruszeniem dowiedzia
łem się, że przywrócono na

Westerplatte — wiadomo, że

był to jeden z pierwszych
punktów tego naruszenia, gra
nicy Rzeczypospolitej — że

przywrócono na West"’

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NSZZ „Solidarność” ekipę
dziennikarsko-realizacyjną ce
lem akredytacji. Zauważyć
wypada, że w ekipie tej znaj
dowali się Członkowie „Soli
darności” — zarówno z re
dakcji centralnej jak też z o-

środka gdańskiego — pracow
nicy naszej instytucji.

W piątek w godzinach wie
czornych — stwierdził W.
Snarski — otrzymaliśmy z

Gdańska teleks następują
cej treści: „Biuro praso
we I Krajowego Zjazdu De
legatów NSZZ „Solidarność”
przypomina, że na posiedze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

już w Gdańsku, zaledwie kil
ka osób nie jest członkami
NSZZ „Solidarność”...

— W jaki więc sposób
Zjazd jest relacjonowany?

— Zmuszeni jesteśmy ko
rzystać z wszystkich dostęp
nych źródeł informacji: w

szczególności z doniesień Pol
skiej Agencji Prasowej oraz

innych dziennikarzy zarówno
krajowych jak i zagranicz
nych obecnych na Zjeździe.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

za pretekst do zerwania roz
mów na temat obsługi tele
wizyjnej i radiowej I Krajo
wego Zjazdu „Solidarności”.
Fakt ten został przemilczany
przez rzecznika prasowego
rządu i środki masowego
przekazu, co potwierdza na
sze przekonanie o nierzetel
ności polityki informacyjnej
władz.

Oświadczenie PAP

Na marginesie oświadcze
nia rzecznika KKP „Solidar-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Oświadczenie rzecznika prasowego rzqdu

Eflf szerszy dostęp „Sdidariiości11 i śruuM
oiasowego przekazu ma sie wyrażać

w zniesławianiu rządu...?
WARSZAWA (PAP). Jak ...kilkanaście dni temu wi- Gdyby przy panu Rakowskim

już informowaliśmy, w cepremier — pan Rakowski usiadł obojętnie kto, nie bę-
Gdańsku odbyła się przed- — stanął przed szklanym o- dę tu . personalnie wymieniał
zjazdowa konferencja praso- kienkiem — przepraszam za nazwisk, i przedstawił nasze

wa z udziałem członków kie- wyrażenie — ale pluł na „So- stanowisko, społeczeństwo
rownictwa NSZZ „Solidar- lidarność”, i nie tylko, a na słuchało jednej strony i dru-
ność”. W jej trakcie prze- społeczeństwo, ponieważ „So- giej strony, wyciągnęłoby
wodnlczący MKR w Szczeci- lidarność” — jest nas 9 i pól prawidłowe wnioski. I uwa-

nie Marian Jurczyk w odpo- miliona — każdy ma członka żam, że wszystko to, co do tej
wiedzi na jedno z pytań rodźmy, mno-ąc to, jest to

dziennikarzy powiedział; dwie trzecie społeczeństwa. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

STEFAN OLSZOWSKI:

Od linii porozumienia nie ma odwrotu

ale musi to być linia walki o socjalizm
W ostatnich trzech dniach za pośrednictwem TY mie

liśmy możność wysłuchania paru znaczących wystąpień
przedstawicieli władz, w tym wywiadu z wicepremierem
M. Rakowskim i z członkiem Biura Politycznego sekreta
rzem KC PZPR K. Barcikowskim. TV nie transmitowała
natomiast wystąpienia członka Biura Politycznego sekre
tarza KC — Stefana Olszowskiego — na zebraniu partyj
nym we wrocławskim „Pafawagn”, które odbyło się
4 bm.

Zamieszczamy więc Jego obszerne omówienie.

Stefan Olszowski scharakte
ryzował najważniejsze, aktual
ne problemy pracy partyjnej.
Uchwały IX zjazdu i dwóch o-

statnieh merytorycznych ple
narnych posiedzeń KC PZPR

wyznaczają konkretne zadania
i dynamikę pracy partyjnej.
Jest teraz potrzeba abyśmy
zakasali rękawy i energicznie
zabrali się de realizacji pro
gramu PZPR, który w pełni
potwierdził linię porozumie
nia. Od tej linii nie ma od
wrotu. Linia porozumienia —

stwierdził Stefan Olszowski —

jest zarazem linią walki z

wszystkim co jest przeciwne
socjalizmowi.

Nawiązując do tematów i
spraw podnoszonych w dysku
sji na zebraniu, sekretarz KC
wyraził swój sprzeciw wobec
tezy prezentowanej przez jed
nego z towarzyszy, że partia,
Komitet Centralny krok po
kroku się cofają. Po sierpniu
1980 r. KC podjął wiele decy
zji kompromisowych i u-

stępstw, ale dzięki nim utrzy
many został spokój społeczny
w Polsce.

Po IX Zjeździe PZPR

ustępstw już nie było — par
tia i władza się już nie cof
nęły. Takie incydenty jak np
demonstracja w Warszawie
czy przygotowania do tzw
marszu gwiaździstego, zostały
powstrzymane, zgodnie z decy

Tekst uchwały Rady Ministrów oraz zarzq-

dzenie ministrów płacy i spraw socjalnych oraz

finansów w sprawie rekompensat drukujemy na

str. 5.

zjami władz. Także zorganizo
wane przez „Solidarność” tzw.

„Dni bez prasy” się nie po
wiodły — społeczeństwo nie
zostało pozbawione informacji,
wydano ok. 2 milionów egzem
plarzy gazet każdego dnia.

Mówiąc o środkach maso
wego przekazu Stefan Olszow
ski stwierdził, że linię partii
realizują gazety partyjne, a

radio J telewizja również kie
rują się polityką PZPR i rzą
du. Istnieje wiele gazet —

prasa stronnictw politycznych,
prasa katolicka, prasa związ
ków zawodowych, które kie
rują się wskazaniami swoich
władz.

Nawiązując do poczynań pe
wnych kół „Solidarności”,
Stefan Olszowski przypomniał
fakty z których wynika, że pod
hasłem dostępu do środków
masowego przekazu, mnożą się
zabiegi, których celem jest
wytrącenie spod wpływu par
tii środków masowej informa
cji. 5 bm. rozpoczyna się Zjazd
„Solidarności”. Do tej pory e-

kipy dziennikarzy polskiego
radia, TV i CAF nie zostały
akredytowane przez biuro pra
sowe tego Zjazdu. Rzecznik
□rasowy „Solidarności” posta
wił warunki nie do przyjęcia:
obsługa obrad Zjazdu ma być
realizowana przez dziennika
rzy, członków „Solidarności”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Homilia prymasa Polski,
arcybiskupa Józefa Glempa

zarejestrowana na magnetofonie reporterskiej

służby „Gazety Krakowskiej” w Gdańsku

(Skrót)

Obrady Zjazdu
w relacji Polskiej Agencji Prasowej

Sprawozdawcy „GK” relacjonują
Dzień przed Zjazdem

„Jeśli chcemy służyć społe
czeństwu, wspólnemu dobru,
czy to Kościół, czy rząd, czy
„Solidarność”, to zawsze mu
limy mieć przed oczyma to

pojęcie służby, a więc nie do
płatę, której rekompensatą dla
wierzących będzie wielka na
groda, sam Bóg (...) bo gdy za
braknie tych inspiracji ewan
gelicznych wtedy po stronie
służby za każdą posługę ocze
kuje się nadpłaty. I stąd mie
liśmy w naszym społeczeń
stwie w tych tak niedawnych
czasach, że za jakąkolwiek
służbę narodowi domagano się
nadpłaty.

Właśnie na tle tych skanda
licznych wynaturzeń społecz
nych wyrósł z gniewu ludu
Wasz ruch, który deklaruje
służbę. Komu macie służyć?
Wiem, że celem Waszego dzia
łania jest świat pracy, robot
nicy. Chciałbym jednak zwró
cić uwagę na jedno święte sło
wo, które w ostrych dyskus
jach umyka, ginie gdzieś w

szpaltach, zduszone innymi
słowami. To słowo Ojczyzna.
Ojczyzna wymaga służby.
Państwo nasze zadowolić się
może pracą, za którą będzie
zapłata. Ale Ojczyzna domaga
się służby, która może być
nieopłacalna, niezapłacona —

domaga się więc ofiary. Mu-
simy przywrócić sens temu
słowu Ojczyzna i zrozumieć,
co to znaczy patriotyzm. Pa
triotyzm to dobrze pojęta mi
łość Ojczyzny. Źródłem miłoś
ci Ojczyzny jest miłość bliź
niego i choć bliźnim jest każ

dy człowiek, to jednak nasza

miłość adresuje się najpierw
do tego, kto żyje obok, kto
tworzy to samo społeczeństwo
i to samo środowisko, komu
wspólny jest język, tradycja,
przeszłość, praca, osiągnięcia
i porażki. (...).

Kochać Ojczyznę to znaczy
budować, ją, organizować wy
żywienie i produkcję, ale ra
zem, ale wspólnie, wytrwale,
nie zważając, że mali ludzie o

ciasnych horyzontach chcą te
mu czasem przeszkadzać. Do
piero przez rzetelną miłość
Ojczyzny możemy odnieść się
z poszanowaniem i przyjaźnią
do innych narodów. Kto nie
kocha własnej Ojczyzny nie
może kochać obcej. Dziś tak
bardzo nam potrzeba przyjaź
ni narodów. Musimy tak, jak
w Ewangelii miłować i czynić
dobrze wszystkim narodom,
czuć się Europejczykami, bo
przecież od narodów Europy
tyle otrzymaliśmy i tyle na
rodom Europy dawaliśmy. (...)

Życzę „Solidarności”, aby
Zjazd przyniósł oczekiwane i
upragnione owoce pokoju i ła
du w Polsce. (...) Z Jasnej Gó
ry 26 sierpnia wezwałem i
prosiłem o spokojny miesiąc
wrzesień, który dla każdego
Polaka ma niezwykłą wymo
wę. Prasa podała, że apelo
wałem o 30 dni spokoju, To
nie jest to samo. Moje wezwa
nie ponawiam. Niech modlit
wa całego narodu rozjaśnia u-

mysły i napełnia serca pod
czas Zjazdu, przez cały wrze
sień i na dalszą przyszłość...

Sobota — 5 września

Jan Paweł II o Zjeździe „Solidarności"
S rocznicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

krzyż, który tam stał. W u-

biegłą niedzielę wspomina
liśmy jakże liczne ofiary, któ
re ostatnia wojina pochłonęła
spośród naszego narodu: 6 mi
lionów ludzi zarówno na

frontach jak w więzieniach i
w innych okolicznościach. Jak
gdyby wielkie żniwo śmierci.
Oto my jesteśmy przekonani,
że to wielkie żniwo śmierci, to

był i jest nasz wkład potwier
dzający wolę życia i prawo do

życia, do życia własnego jako
narodu, który ma swoją kultu
rę, własną kulturę, swoją pod
miotowość, swój sposób wi
dzenia spraw społecznych,
spTaw godności ludzkiej pra-

Września
cy. To wszystko jest dziedzic
two potwierdzone tym wiel
kim wkładem ofiary poniesio
nej w czasie II wojny świa
towej. Gzyli po prostu ten
wielki wkład w prawo do nie
podległego, suwerennego bytu
państwowego. To musimy
zawsze uświadamiać sot.e na

nowo i przypominać — mó
wiłem o tym przed rokiem i
powtarzam to teraz — przypo
minać właśnie w kontekście
wydarzenia z 1 września 1939
r. i trzeba dodać, zawsze do
dawać, że poszanowanie tego
prawa naszego narodu, tak
jak i każdego innego narodu,
jest warunkiem ładu między
narodowego i pokoju na

świecie”. (w)

OD REDAKCJI: W rela
cji PAP dokonujemy skró
tów w przypadku, gdy
służba sprawozdawcza
„Gazety Krakowskiej"
przekazała nam na ten te
mat własne materiały.

*

GDAŃSK (PAP). 5 bm. w

rok po przełomie, który w

pamiętnym sierpniu dokonał
się na Wybrzeżu rozpoczął się
w Gdańsku I Krajowy Zjazd
Delegatów NSZZ „Solidar
ność”. Zjazd odbywający się
w atmosferze kryzysu tra
wiącego kraj od roku, przy
kuwa uwagę polskiej 1 mię
dzynarodowej opluli publicz
nej. WIąże się z nim tyleż
nadziel co obaw, bowiem ta
wielka organizacja zajmuje
szczególne miejsce w ukła
dzie sił społecznych w kraju,
dysponuje ogromną silą, ale
i nie mniejszą odpowiedzial
nością.

Sprawozdawcy PAP rela
cjonują: w hali sportowej
„Olivia” zgromadziło się 365
delegatów, mandatariuszy
blisko 9,5 min członków
związku. Obecni są liczni go
ście z kraju i zza granicy.
Wśród nich nie ma delegacji
central związkowych z kra
jów RWPG. Obrady zjazdu
relacjonuje ok. 500 dzienni
karzy polskich i zagranicz
nych.

Obrady otwarł Lech Wałę
sa. Następnie Zjazd powołał
komisję skrutacyjną do gło
sowań jawnych oraz komisję
mandatowo-wyborczą. Wy
brano 16-osobowe Prezydium
Obrad.

Odczytano niektóre spośród
licznych telegramów z po
zdrowieniami dla Zjazdu
kierowanych przez organiza
cje zakładowe ,,Solidarności”,
różne środowiska, organizacje

związkowe i społeczne, a tak
że osoby indywidualne.

Tekst rządowego posłania
do zjazdu odczytał minister
ds. związków zawodowych
Stanisław Ciosek.

Z kolei pozdrowienia dla
Zjazdu przekazali przedsta
wiciele międzynarodowych
organizacji związkowych:
sekretarz generalny Między
narodowej Konfederacji Wol
nych Związków Zawodowych
Otto Kersten i wiceprzewod
niczący Światowej Konfede
racji Pracy Jef Houthuys. Ży
czenia owocnych obrad prze
kazał Zjazdowi zastępca dy
rektora generalnego Między
narodowego Biura Pracy
Bertil Bolin.

Zjazd przyjął wniosek skie
rowany do rządu, by na czas

Zjazdu nakład tygodnika „So
lidarność” został zwiększony
do miliona egzemplarzy.

Po południu pozdrowienia
dla Zjazdu przekazywali go
ście a wśród nich przedsta
wiciele zagranicznych central
związkowych. Przemawiali
reprezentanci central fran
cuskich: sekretarz generalny
CFDT — Edmond Maire, sek
retarz generalny CFTC —

Jean Bornard 1 sekretarz
CGT — Joannes Galland o-

raz reprezentanci włoskich
central: sekretarz generalny
CGIL — Luclano Lama,
sekretarz generalny CISL —

Pierre Carnitl i sekretarz ge
neralny UIL — Giorgio Bcn-
vento.

Z kolei w imieniu NSZZ
RI „Solidarność” wystąpił
przewodniczący tego związku
— Jan Kulaj, który przeka
zując Zjazdowi serdeczne po
zdrowienia wyraził przekona
nie, że obydwa związki no
szące nazwę „Solidarność”
potrafią się porozumieć i nic
nie zdoła ich poróżnić.

Odczytany został telegram
od grupy roboczej Konfede
racji Autonomicznych Związ
ków Zawodowyoh, w którym
wyrażono m. in. przekonanie,
że nadal kontynuowana bę
dzie pomyślna współpraca
między związkami autono
micznymi a „Solidarnością”.
Możemy się różnić w wielu
sprawach, ale zgodni jesteś
my, że najbardziej niebez
pieczna jest sztuczna jedno
myślność” — brzmią słowa

depeszy.

Zjazd otrzymał również po
zdrowienia od stowarzyszeń
twórczych: Komisji Porozu
miewawczej Stowarzyszeń
Twórczych i Naukowych,
Związku Literatów Polskich i
Związku Polskich Artystów
Plastyków, podpisane przez
przewodniczących tych orga
nizacji.

Na zakończenie pierwszego
dnia przyjęto porządek obrad
pierwszej tury Zjazdu i ich
regulamin. Wybrano komisje
— uchwał i wniosków oraz

statutową. Wybrany został
rzecznik prasowy Zjazdu,
którym został Janusz Onysz
kiewicz.

Po dłuższej dyskusji Zjazd
podjął decyzję o niedopusz
czeniu na obrady również e-

kipy telewizyjnej Gdańskiej
„Panoramy’’.

*

W przerwie obrad odbyła
się konferencja prasowa.
Główna uwaga skupiała się
na dalszym wyjaśnianiu pro
blemów związanych z niedoj-
ściem do skutku transmisji
radiowo-telewizyjnej ze Zjaz
du. Dziennikarze zgłaszali za
strzeżenia co do informacyj
nej obsługi zjazdu oraz wa
runków pracy przedstawicieli
prasy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wpuszczona na salę obrad?
Czy oni przypadkiem nie ma
ją wiadomości o tym, że pod
jęto w tej sprawie próbę me
diacji? Być może ważne de
cyzje na ten temat zapadną
w ostatniej Chwili. W Gdań
sku jest obecna pełna ekipa
‘Telewizji Polskiej, jest Radio,
ośrodek regionalny w Gdań
ska też może natychmiast
przystąpić do pracy, tylko, ozy
nadejdzie ten jeden sygnał,
który uruchomi kamery tele
wizyjne, magnetofony radio
we? Czy ktoś przechyli szalę w

kierunku porozumienia?... Ko
lejny konflikt — kolejne na
pięcie. Jeśli by jednak nie do
szło do rozwiązań kompromi
sowych, mamy świadomość w

przeddzień rozpoczęcia obrad,
że nasza praca musi dostar
czyć społeczeństwu maksi
mum informacji o przebiegu
Zjazdu, nastroju sali. To po
stulat, z którym tu przyjecha
li delegaci regionu Małopol
ska.

Bez naszego wpływu, wbrew
naszemu głębokiemu przeko
naniu, że zaognianie konflik
tów nie służy nikomu 1 stoi

w sprzeczności i interesem o-

gólnym, narusza pokój społe
czny — stajemy się — jako
prasa — monopolistami w

dziedzinie informacji* To bar
dzo prawdopodobne — 1 przy
kredianas—żenasalinie
będzie kolegów z kamerami
telewizyjnymi i magnetofona
mi radiowymi. To jest sytua
cja precedensowa. Nigdy do
tej pory nic podobnego się
nie wydarzyło. Z tą świado
mością robi się nam ciężko.
Nie ukrywamy, po prostu cię
żko.

ELŻBIETA DZIWISZ

Konferencja u rzecznika prasowego KKP

Oświadczenie rzecznika prasowego rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pory jest złe, zaczęłaby się na

każdym odcinku stabilizacja
życia. I z dnia na dzień nie
pogłębiałby się kryzys gospo
darczy, ale z tego kryzysu
byśmy po prostu wychodzili.
Tylko co — pan Rakowski i
wielu innych ludzi — im nie
zależy na losie społeczeństwa,
tylko im zależy na własnych,
prywatnych interesach. I
moim zdaniem — przepra
szam za mocny ton, to nie
jest człowiek sprawujący ta
kie stanowisko. Taka osoba
nie powinna Polską rządzić.
Przynosi szkody ale nie przy
nosi korzyści.

W związku z wystąpieniem
ob. Mariana Jurczyka —

przewodniczącego MKR NSZZ
„Solidarność” w Szczecinie
na konferencji prasowej w

dniu 3 września 1981 roku,
rzecznik prasowy rządu zo
stał upoważniony do złożenia
w imieniu Prezydium Rady
Ministrów następującego
oświadczenia:

Wyraża się głębokie zdzi
wienie i zaniepokojenie z te
go powodu, że jeden z przy
wódców Związku, w obecno
ści dziennikarzy krajowych i
zagranicznych, na konferencji
prasowej przekazanej przez
Telewizję Polską wypowie
dział się o rządzie PRL i je
go członkach w sposób, który
narusza elementarne zasady
kultury politycznej i współ
życia ludzi w cywilizowanym
świecie. Dotychczas tego ro
dzaju obelgi j pomówienia
wyrażane były tylko w biu?/-
tynach i ulotkach NSZZ „So
lidarność” oraz na różnego
rodzaju zebraniach i spotka
niach organizowanych przez
ten Związek. Wypowiedź ob.

Mariana Jurczyka stanowi
zniesławienie i obrazę rządu
oraz wicepremiera Mieczysła
wa Rakowskiego osobiście.
Zdaje się ona znamionować
zaostrzenie przez niektórych
działaczy NSZZ „Solidarność”
form walki z władzą. Walki
— a nie partnerstwa, które
wyklucza używanie języka
przepojonego wrogością a

także przypisywanie działa
czom państwa nieuczciwych
intencji.

Wystąpienie ob. Mariana
Jurczyka stanowi objavv zdzi
czenia w życiu publicznym.
Czy kolportowanie takich
słów ma przyczyniać się do
realizacji jeszcze szerszego
niż dotychczas dostępu „Soli
darności” do środków maso
wego przekazu? Nie, ponie
waż zarówno treść jak i ton

wypowiedzi ob. Mariana Jur
czyka są sprzeczne z jakimi
kolwiek zasadami partner
stwa.

Obywatel Marian Jurczyk
naruszył nie tylko dobre o-

byczaje lecz obraził wcale nie
małe kręgi opinii publicznej;
które — jak to wynika z

pierwszych odgłosów na jego
wystąpienie — wcale' nie :/
poważniły go do przemawia
nia w imieniu społeczeństwa.

Rząd PRL nie może zrozu
mieć tego, że kierownictwo
NSZZ „Solidarność” oraz de
legaci na I Krajowy Zjazd
tego Związku przechodzą o-

bojętnie obok wypowiedzi,
która jest całkowicie sprzecz
na z duchem i literą linii po
rozumienia. Rząd spodziewa
się, że najwyższe władze „So
lidarności” uznają za konie
czne określić swój stosunek
do tej poważnej próby uchy
bienia rządowi Polski Ludo
wej.

i. ' niema odwrotu02392144

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Takich zasad nigdy u nas nie
stosujemy. Zjazd partii obsłu
giwany był przez dziennikarzy
zarówno partyjnych, jak i bez
partyjnych, w tym członków
„Solidarności”.

Jakie tendencje wezmą górę
na Zjeździe „Solidarności”?
Jest życzeniem naszej partii —

podkreślił Stefan Olszowski —

aby linia porozumienia ha
tym Zjeździe zatriumfowała,
aby nie zyskały tam przewagi
tendencje niekorzystne dla
kraju, państwa i narodu —

zamiary konfrontacyjne.
Sekretarz KC poruszył rów

nież sprawę wydawnictw i pu
blikacji o charakterze antyra
dzieckim. Zwrócił uwagę na

tzw. biuletyn dolnośląski; ata
kujący stacjonowanie w Pol
sce zgodnie z odpowiednimi u-

mowami jednostek armii ra
dzieckiej. Jest to wybitnie

szkodliwa działalność, gdyż o-

becność sojuszniczych wojsk
na naszym terenie jest waż
nym czynnikiem bezpieczeń
stwa w Europie, a tym samym
gwarancją trwałości granic
PRL.

Organizacje partyjne w du
żych zakładach powinny zew
rzeć swoje szeregi. Szczególnie
ważne jest staranne przygoto
wanie do wprowadzenia w ży
cie reformy gospodarczej i w

jej ramach zasad samorządno
ści przedsiębiorstw.. Na III
Plenum KC opracowano zasa
dy samorządu załóg przedsię
biorstw socjalistycznych, które
stwarzają pełne warunki sa
modzielności i pole dla inicja
tyw. Partia, powiedział Stefan
Olszowski — sprzyjać będzie
wysokiej pozycji samorządu
pracowniczego, jednocześnie
nie wyrzekając się wpływu na

politykę kadrową.

Wi dzień oM w relacji PAP
GDAŃSK (PAP). Obrady

drugiego dnia poprzedziła po
łowa msza św. odprawiona w

miejscu obrad — w hali „Oli-
via”. Ok. godz. 11,00 rozpoczę
ły się obrady Zjazdu, których
pierwsza część poświęcona
była, w dalszym ciągu, spra
wom proceduralnym. Wybrano
m. in. komisję statutową, a

także dyskutowano szereg
szczegółowych kwestii regula
minowych. Odczytywano na
pływające do Zjazdu pozdro
wienia i życzenia. Nadesłały je
m. in.: Niezależny Związek
Studentów, Stowarzyszenie
PAX, prezes ZLP Jan Józef
Szczepański, Związek Nauczy
cielstwa Polskiego i istniejące
przy „Solidarności” koła kom
batantów.

Pozdrowienia dla Zjazdu
przekazywali także goście za
graniczni: przedstawiciel au
striackiej centrali związkowej
EGB — Karl Hummel, John
Svennlngsen z duńskiej cen
trali IO oraz w imieniu dwóch
japońskich central Domei i
Sohyo sekretarz generalny tej
ostatniej — Mitsuo Tomizuka.

Przewodniczący regionu „Ma
zowsze” Zbigniew Bujak zgło
sił wniosek aby na Zjazd za
prosić przedstawicieli ZLP, ce
lem podpisania porozumienia o

współpracy. Delegaci wniosek
zaakceptowali. Przyjęto także
wniosek o włączenie do ofi
cjalnych dokumentów Zjazdu
kazania wygłoszonego w cza
sie porannej mszy polowej
przez księdza Józefa Tischne
ra.

Kolejnym punktem obrad
był referat sprawozdawczy
KKP wygłoszony przez An
drzeja Celińskiego. Referat ten

był skrótem sprawozdania
KKP przedłożonego delegatom
na piśmie.

Następnie głos zabrał przed
stawiciel MKZ Bydgoszcz, któ
ry przedstawił delegatom in
formację na temat wydarzeń
bydgoskich z marca br. Odczy
tał również oświadczenie za
rządu regionu bydgoskiego w

tej kwestii, ustosunkowujące
się przede wszystkim do faktu
umorzenia śledztwa przez pro
kuraturę. W oświadczeniu za
powiedziano m. in. kontynuo
wanie starań o to, by sprawa
została w pełni wyjaśniona, a

winni ukarani zgodnie z pra
wem. Przedstawiciel z Byd

goszczy zreferował również
przebieg wydarzeń w tym mie
ście w dniu 5 bm., związa
nych z bunterń więźniów.

Przemawiający w imieniu
polskich filmowców Andrzej
Wajda przypomniał dotychcza
sowe kontakty tego środowis
ka z „Solidarnością’’.

Serdeczne pozdrowienia od
zaprzyjaźnionego Związku
przekazał Zjazdowi J. Roga-
la-Nowick| z „Solidarności”
rzemieślniczej.

W popołudniowej sesji wy
stąpili kolejni goście zagra
niczni: Josip Franie z jugo
słowiańskiej centrali związ
kowej, sekretarz zachodnio-
niemieckiej centrali DGB —

Erwin Kristoffersen, Gunnar
Nilsson przewodniczący Fede
racji szwedzkich związków
zawodowych IO.

Tego dnia rozpoczęła sie
dyskusja nad sprawozdaniem
KKP oraz Wstępna debata
programowa. Przedstawiono
w niej pierwsze koncepcje
programowe opraeowane w

regionach. Anatol Konsik z

Gorzowa Wlkp. stwierdził, iż
istnienie „Solidarności” nie
spowodowało zaniechania
przez władzę działań jedno
stronnych. Z tą praktyką na
leży nadal walczyć zwłaszcza
przez przebudowę systemu
prawnego i przedstawiciel
skiego, a zwłaszcza ordynacji
wyborczej. Konieczna refor
ma gospodarcza nie da się —

jego zdaniem — przeprowa
dzić bez zmiany w sferze
władania środkami produkcji.
Podkreślił, iż obecnie naj
ważniejszą dla Związku spra
wą jest dostęp do środków
masowego przekazu.

W opinii autopów progra
mu Regionu Śląsko-Dąbrow
skiego, który przedstawił Je
rzy Kurkowski, podstawową
siłą Związku są powiązania
terytorialne gwarantujące
zrozumienie sensu interesów
ogólnych, które cementują
jedność „Solidarności”, hato-
roiast największym zagroże
niem tej jedności byłoby do
puszczenie do ścierania się
w łonie Związku różnych o-

rientacji politycznych.
Zjazd powołał komisję pro

gramową.

Przyjęto projekt uchwały,
w której Zjazd zwraca się do
Sejmu o honorowanie proje

ktu ustawy o związkach za
wodowych uzgodnionego w

kwietniu br.
*

W przerwie obrad delega
cje Zjazdu złożyły kwiaty
pod pomnikami poległych
stoczniowców w Gdańsku i

Gdyni oraz na Westerplatte,
traktując to jako hołd dla
tych, którzy oddali życie na

polskim Wybrzeżu.
Wieczorna konferencja pra

sowa poświęcona była głów
nie problemom wsi i rolnict
wa oraz działalności NSZZ
RI „Solidarność”. Na pytania
dziennikarzy odpowiadał
przewodniczący Związku Jan
Kulaj, który zapowiedział m.

in., że krajowy zjazd tej or
ganizacji odbędzie się w koń
cu br.

Jak wynika z dotychczaso
wego przebiegu Zjazdu,
pierwsza tura obrad potrwa
dłużej niż początkowo prze
widywano, m. in. dlatego, że
kwestie proceduralne zajmują
delegatom więcej czasu niż
merytoryczne.

Z SERWISU
INFORMACJI PRASOWEJ
KKP NSZZ „SOLIDARNOŚĆ"

GDAŃSK (PAP). W serwi
sie informacyjnym biura in
formacji prasowej KKP
NSZZ „Solidarność” z 6 bm.

wydanego w godzinach po
rannych, rzecznik prasowy
KKP prosi o możliwie naj
szersze rozkolportowanie w

formie ulotki w poszczegól
nych regionach niniejszego
tekstu: „Grupa robocza KKP
proponuje do wykorzystania
w akcji ulotko-plakatowej w

regionie następujące hasto:
1. Kłamstwo telewizyjne pod
osłoną milicji. W Krakowie
MO zatrzymała rozlepiających
afisze „TV kłamie”. 2. Zło
dziejowi patrzy się na ręce —

od DTV żąda się autoryza
cji. 3. TV kłamie o powodach
swej nieobecności na Zjeź
dzie, a czy o Zjeździe przeka
załaby prawdę? 4. DTV patrz
szulerowi na pałce. 5. 19.30
— patrz na palce Telewizji.
6. Rząd zerwał rozmowy o

transmisji ze Zjazdu — cze
mu lamentuje nad nieobec
nością PR i TV na Zjeździe?

Czy to ma być ilustracją
„spontanicznych odruchów”,
o których często mówi rzecz
nik prasowy KKP?

Janusz Onyszkiewicz: Wy
stępuję przed państwem jako
rzecznik Komisji Krajowej,
obok mnie siedzi szef biura
prasowego Marek Podgórczyk
i Karol Modzelewski.

Marek Podgórczyk: Obrady
zjazdu rozpoczynają się jutro

© 10. Codziennie na godzi
nę przed rozpoczęciem i po o-

bradach będą się tu odbywały
konferencje prasowe. Infor
mować dziennikarzy będzie też
nasza zjazdowa gazeta —

„Glos wolny”, wydawany
przez nas również w mutacji
angielskiej.

Pytanie: Ilu dziennikarzy
już zostało akredytowanych?

M. Podgórczyk: Akredyto
wało się 161 dziennikarzy pra
sy krajowej, 204 dziennikarzy
zagranicznych i 160 ż prasy
związkowej. Poza tym — go
ście zjazdu. Zaproszenia zosta
ły wysłane do wszystkich cen
tral związkowych na świecie.
Do dnia dzisiejszego nie otrzy
maliśmy odpowiedzi, czy na
sze zaproszenie zostało przy
jęte przez centrale związkowe
krajów socjalistycznych.

J. Onyszkiewicz: Uchwała
KKP w sprawie transmisji te
lewizyjnej i radiowej z na
szych obrad jest państwu zna
na. Przedstawiliśmy dwa wa
rianty, a to: aby zjazd obsłu
giwały dwie ekipy telewizyjne
równolegle, ekipa naszego
związku i ekipa wyznaczona
przez Radiokomitet, albo: aby
był to jeden zespół wyłoniony
z dziennikarzy — członków
„Solidarności” przy czym
wszystkie materiały byłyby
autoryzowane, Władze Radio
komitetu postawiły nam

warunek wstępny, abyśmy na

okres trwania zjazdu wyrze-
kli się stosowania broni

strajkowej w środkach maso
wego przekazu. I abyśmy przy
stali na jedną ekipę wj?na-
czoną przez Radiokomitet. Na
te warunki nie mogliśmy
przystać. Kilka razy próbowa
liśmy rozmawiać na ten te
mat x rzecznikiem rządu bez
efektów i już widać, że poro
zumienia w tej aprawiie z rzą
dem nie będzie.

Pytanie: Jaki jest skład de
legatów?

M. Podgórczyk: Jeszcze nie
mamy dokładnych analiz. Po
nad połowa — o ile wiem —

to będzie inteligencja. •

J. Onyszkiewicz: Admini
stracja związkowa będzie re

prezentowana w znikomym
rozmiarze, a zresztą są to

wszystko ludzie oddelegowani
z zakładów pracy.

Pytanie: Bez udziału ekip
radia i tv jak zostanie społe
czeństwo poinformowane o

zjeździe?
J. Onyszkiewicz: Jest tu

wielu dziennikarzy z różnych
pism. Są też dziennikarze pra
sy związkowej, a więc każdy
będzie sobie mógł wyrobić o-

biektywny sąd o naszych o-

bradach.
Pytanie: Co dalej z dostę

pem związku do środków ma
sowego przekazu?

J. Onyszkiewicz: Rozumiem,
że pyta pan o to, jak będzie to

wyglądało w okresie między
pierwszą a drugą częścią tnya-
nia zjazdu? Mamy w dwóch
porozumieniach z rządem za
gwarantowane pewne rzeczy i

będziemy się starali z tego
skorzystać. Rząd powiedział
nam, że zapis grupy roboczej
traktuje obowiązująco. Bę
dziemy też uważnie patrzyć,
co się dzieje w środowisku
dziennikarzy. Pojawia się
groźba zwalniania z pracy ca
łych grup dziennikarzy. O to

wszystko będziemy walczyć,
mi in. poprzez zapowiedzianą
już akcję — „tydzień bez pra
sy”.

Pytanie: Czy decyzja o nie
dopuszczeniu telewizji na salę
obrad będzie przedmiotem o-

brad zjazdu, ho zgodnie ze sta
tutem najwyższa władza zwią
zku należy do wszystkich de
legatów?

J. Onyszkiewicz: Trudno mi
powiedzieć, jak zdecyduje
Zjazd. Sądzę, że decyzję pod
trzyma.

Pytanie: Czy można się spo
dziewać rezultatów zjazdu?

J. Onyszkiewicz: Zasadniczą
■prawą w pierwszej części
obrad będzie sprawozdanie
KKP i dyskusja nad nim, dy
skusja nad zmianami w sta
tucie.

Pytanie: Czy są obecni
dziennikarze z krajów socjali
stycznych?

M. Podgórczyk: Tak, wszy
stkie kraje socjalistyczne są
reprezentowane.

Pytanie: Jaka jest obecnie
sytuacja w radiu i telewizji?

J. Onyszkiewicz: ...piłka jest
w tej chwili po tamtej stronie
kortu...

Głos z sali: Są w Gdańsku

obecni dziennikarze radiowi i

telewizyjni!
Pytanie: Kiedy zostało wy

siane zaproszenie do central
zagranicznych?

M. Podgórczyk: Półtora mie
siąca temu został ustalony
termin zjazdu, zaproszenie
wysłaliśmy miesiąc temu do
Pragi do Światowej Federacji
Związków Zawodowych oraz

Międzynarodowej Konfedera
cji Wolnych Związków Zawo
dowych. Z Pragi nie nadeszła
odpowiedź. Trzy dni temu wy
słaliśmy Więc teleks z pyta
niem, czy zaproszenie zostało
przyjęte? nie ma odpowiedzi.

Pytanie: Czy zostało wysła
ne zaproszenie do władz pań
stwowych?

J. Onyszkiewicz: Tak, zosta
ło zaproszenie wysłane do rzą
du. Minister Ciosek do tej po
ry się nie kontaktował, ale
sądzimy, że przyjedzie.

Pytanie: Czy zaproszenie
dostał I sekretarz KW w

Gdańsku, Fiszbach?
J, Onyszkiewicz: Złapał

mnie pan — nie wiem.
Pytanie: Czy zaprosiliście

związki branżowe 1 autono
miczne?

J. Onyszkiewicz: Tak, wszy
stkie.

Pytanie: Czy zaproszenie do
stał prymas Polski?

J. Onyszkiewicz: Tak. Jutro
o 8 rano w Oliwie odprawi
mszę świętą.

Pytanie: Czy przewidujecie,
że dziennikarze, którzy będą
pisali o zjeździe nierzetelnie
zostaną pozbawieni akredyta
cji.

M. Podgórczyk: Nie. W imię
wolności słowa i opinii odwo
łania akredytacji z tego po
wodu nie będzie.

Temat gości z central zwią
zkowych krajów socjalistycz
nych powrócił po rąz drugi na

wieczornej sobotniej konfe
rencji z dziennikarzami. Ja
nusz Onyszkiewicz powtórzył,
co powiedział poprzedniego
dnia.

— Wiemy, że niektóre cen
trale związkowe w krajach za
chodnich otrzymały zaprosze
nia imienne, adresowane bez
pośrednio... — zapytał jeden z

dziennikarzy.
Na to pytanie odpowiedź by

ła następująca: Owszem, za
prosiliśmy indywidualnie, ale
tych, którzy z nami już wcze
śniej współpracowali. (el)

Kulisy rejestracji telewizyjnej konferencji prasowej
„Solidarności"

Na dwa dni przed rozpo
częciem zjazdu, 3 września,
odbywa się konferencja pra
sowa. Zgodnie z ustaleniami
ta konferencja miała zostać
zarejestrowana przez ekipę
TV i wyemitowana w progra
mie ogólnopolskim w piątek,
4 września. W memencie,
kiedy Andrzej Celiński od
czytywał uchwałę — zepsuł
się magnetowid i Całe nagra
nie nie nadawało się do emi
sji. Na sali były obecne eki
py zagraniczne, a także eki
pa Dziennika TV, która robiła
własne nagranie. Ono posłu
żyło do zmontowania wersji,
która została pokazana wie
czorem, o 21.50, w piątek.

Jak powstał ten program?
„Głos Wolny”, gazeta zjazdo

wa: „przedstawiciele „Soli
darności” montowali przez
cały dzień materiał, który
drogą lotniczą — a dla za
bezpieczenia także po łączach

— dotarł do Gdańska wczes
nym rankiem w dniu emisji.
Po zmontowaniu 44 min. 30
sek. audycji przekazano po
łączach gotowy program. W
trakcie dziennika o godz. 19.30
dowiedzieliśmy się, że będzie
on emitowany o godz. 21.50,
red. Mokrzyszewski zapowie
dział, że „ze względu na wa
gę wypowiedzi działaczy „So
lidarności” telewizja przeka-
że cały posiadany materiał,
a nie skrót dokonany przez
rzeczników związku”.

Na wieczornej konferencji
prasowej w sobotę, rzecznik.

prasowy Janusz Onyszkiewicz
zaczął właśnie od tego, jak
doszło do emisji. Powiedział,
że nie można podejrzewać
złej woli, po prostu zepsuła
się aparatura rejestrująca. W
stosunku do pokazanego ma
teriału miał dwa zarzuty, a

mianowicie kolejność i pytań
była inna oraz komentarz su
gerował, że to „Solidar
ność” domagała się skrótów.
A z tymi skrótami było ra
czej odwrotnie. W rozmo
wach określono, że program
będzie trwał od 30 min. do
godziny, wobec czego telewi
zją zaproponowała im przy
gotowanie materiału 40 minu
towego. To uczynili.

ELŻBIETA DZIWISZ

Pierwszy dzień obrad -

(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1)

sobota 5 września

• ILE KOSZTUJE ZJAZD?
— Będzie kosztował blisko

20 min zł. Pieniądze na ten
cel przekazują do KKP re
giony według zasady, że na

jednego członka Związku w

regionie przypada 2 zł.
• ILU LUDZI ZATRUD

NIA BIURO OBSŁUGI ZJA
ZDU?
— Łącznie z sekretariatem

jest zatrudnionych około 80
osób. Największy problem to

zbyt duża ilość „dyrektorów"
organizacyjnych, z których
każdy uważa, że jest najważ
niejszy.

(Z rozmowy z Andrzejem
Jarmakowskim z biura orga
nizacyjnego, wydrukowanej
w piątkowej gazetce zjazdo
wej.)

• DZIENNIKARZE NA
ZJEZDZIE.

Zwykłe życie,
na Zwyczajnym

W dniu otwarcia Zjazdu
zaakredytowanyCh było 210
dziennikarzy z prasy krajo
wej, 255 zagranicznych, 250 z

prasy związkowej „Solidarno
ści”. Obecnych było 16 ekip
telewizyjnych z całego świa
ta. Nie było Telewizji Pol
skiej, obecne były jednak e-

kipy Polskiej Kroniki Fil
mowej.

Ponadto przez cały czas
działa węzeł łączności związ
kowej. Drogą zarówno tele
ksową jak i telefoniczną
przekazuje się do wszystkich
regionów informacje ze Zjaz

du jak i odbiera się materia
ły napływające z całego kra
ju.

• CO JEDZĄ, JAK MIE
SZKAJĄ DELEGACI:

Delegaci mieszkają w do
mach studenckich i wczaso
wych na terenie całego Trój
miasta. Delegacja regionu
„Małopolska” mieszka w do
mu wczasowym „Piast” w Je
litkowie. Śniadania, obiady i

kolacje jedzą delegaci w sto
łówce studenckiej w Oliwie
tuż obok miejsca obrad. Po
nadto w hali „Oliuii” czyn
nych jest kilka bufetów. W
sobotę można było zjeść ka
napki z szynką, z kiełbasą lub
ze serem, parówki na gorąco,
ciastka, wypić kawę, herba
tę, tonie, napój pomarańczo
wy, lub wodę mineralną.

EWA BARAN

tym ruchu, kierowali się roz
ważną odwagą i odważną
rozwagą. Wzrasta skupienie
zgromadzonych na mszy św.
gdy na ambonę wychodzi
prymas Józef Glemp, jego ho
milię zarejestrowaliśmy na

magnetofonie i drukujemy na

str. 2.

Sobota — gmach „Olivu“

Podobnie jak przed kate
drą w Oliwie, tak i teraz

przed gmachem „Olivii”,
szpalery ludzi, pozdrawiają
wysiadających z autokarów
delegatów. Najgoręcej poz
drawiany jest oczywiście
Lech Wałęsa. Wszystkie wejś
cia do „Olivii” są ściśle
strzeżone. Nie dostanie się tu
nikt z ludzi nieupoważnio
nych, akredytowani dzienni
karze mają oddzielne wejście.

Zjazd miał rozpocząć obra
dy w sobotę 5 września o

dziesiątej. Nastąpiło opóźnie
nie. Kiedy na salę wszedł
Lech Wałęsa duży świetlny
zegar, pokazał punktualnie
godzinę jedenastą.

Stół prezydialny został u-

stawiony na podwyższeniu.
Na stole leży białe płótno,

stół stoi na tle czerwonej, wy
sokiej płaszczyzny. Po lewej
stronie wisi krzyż, po prawej
— godło państwowe. W sek
torach siedzą dziennikarze i
zaproszeni goście. Na dole, w

hali — delegaci. Regiony ma
ją wyznaczone miejsca.

Lech Wałęsa intonuje hymn
narodowy, a potem — pieśń
„Boże coś Polskę”. Ludzie
wstają i śpiewają. I robi się
w tej hali — przed chwilą
jeszcze gwarnej — nastrój
podniosły. Ci, co śpiewają i
ci, którzy milczą, i stoją w

skupieniu, mają świadomość,
że za chwilę zacznie się tu

dopisywać kolejny rozdział
historii Polski.

Jaki to będzie rozdział? W
którym punkcie spotkamy się
za rok, za dwa? Będziemy
na pewno mądrzejsi o nowe

doświadczenia, niektórzy
stracą nieograniczony niczym
entuzjazm, niektórzy bęt?ą
rozczarowani, niektórzy zno
wu — na odwrót. Będą mieli
świadomość swojej racji.
Świadomość wygranej. Ale co

ta wygrana będzie wtedy oz
naczała dla nas, dla Polski?
Jaka to będzie wygrana? Za
jaką cenę?

Piszemy o tych pytaniach
bo stawiamy je sobie sami i

stawia je dziś każdy dorósly
i odpowiedzialny człowiek.

W sali zapada cisza, kończy
się pieśń, ludzie siadają. Za
biera głos Lech Wałęsa,
(patrz str. 1)

Zaczynają się sprawy pro
ceduralne: wybór Prezydium
Zjazdu, na czele którego po
wołany zostaje w drodze
jawnego głosowania Tadeusz
Syryjczyk — członek Prezy
dium Zarządu Regionalnego
„Małopolska”. Trzech innych
kandydatów z naszego regio
nu wchodzi w skład komisji
mandatowo-wyborczej (dodaj
my, że cała delegacja miesz
ka w domu wczasowym
„Piast” w Jelitkowie).

Telegramy powitalne dla
uczestników Zjazdu nadesła
li m.in, członkowie „Solidar
ności” 'należący do PZPR z

Zakładów Dziewiarskich
„Orzeł” w Kowarach, war
szawscy hutnicy, z życzeniem
„żeby Polska była Polską”,
górnicy ze swoim Szczęść Bo
że, członkowie „Solidarności”
pracowników cywilnych przy
KW MO w Krakowie, nau
czyciele i Konfederacja Auto
nomicznych Związków Zawo
dowych. Podobnie, jak „Soli-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)
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Posłanie rządu PRL to I Zjazdu
Oelegaiuw HZ „Stotorauść11

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rząd Rzeczypospolitej do-

ehowuje porozumień zawar
tych przed rokiem. Mimo głę
bokiego kryzysu gospodarcze
go władze starają się wypeł
niać rzetelnie zawarte porozu
mienia. Między innymi wy-

jednostronną krytykę władz
państwa. Przeciwnie musi po
ciągać za sobą współpracę w

pomyślnym układaniu spraw
publicznych. Granicę krytyki,
rozbieżnych poglądów i żądań
stanowią nadrzędne Interesy
narodu i państwa. Tylko re*

datnie wzrosły płace, dochody spektujący je ruch zawodowy
rolników, emerytury 1 renty, może być na dłuższą metę
rozszerzony został zakres wiarygodny dla społeczeństwa
świadczeń socjalnych, skróco
no czas pracy, Wiele żądań
związków zawodowych zostało
spełnione awansem. Maleje
bowiem dochód narodowy
zmniejsza się społeczna wy
dajność i dyscyplina pracy.
Obniżeniu ulega efektywność
gospodarowania. W rezultacie

i otrzymywać poparcie człon
ków.

Uważamy, że Polsce potrzeb
ny jest spokój, nie konflikty,
praca, a nie nadużywanie ak
cji strajkowych i protestacyj
nych. Kto występuje przeciw
ko socjalistycznej rzeczywi-'
stości kraju i strzegącemu jej

warunki życia obywateli stały systemowi prawnemu godzi w

się ciężkie,
Aby przezwyciężyć kryzys i

wynikające z niego trudności
życia, konieczna jest pomoc
ruchu zawodowego, jego zro
zumienie i poparcie dla wy
siłku rządu w tym dziele.

Rząd Polski Ludowej nie
zmiennie deklaruje partner
stwo 1 współpracę ze wszystki
mi związkami zawodowymi.
Oczekujemy, że jeśli nie dziś
to Jutro łub pojutrze zróżnico
wany organizacyjnie ruch za
wodowy osiągnie Jedność poli
tyczną, gdyż leży to w Intere
sie klasy robotniczej 1 wszy
stkich ludzi pracy. Najwyższe
dobro kraju wymaga respek
towania przez wszelkie organl-

proces odnowy i pomyślny
bieg reform, w stabilizację go
spodarczą, . stwarza dla nie
podległego, bezpiecznego bytu
narodu poważne zagrożenie.

Rząd oczekuje i zaprasza
NTSZZ( „Solidarność” da twór
czej współpracy. Struktury
naszego życia państwowego,
społecznego i samorządowego
stoją otworem przed „Solidar
nością” akceptującą socjalizm,
działającą według swego sta
tutu 1 w zgodzie z podjętymi
zobowiązaniami.

Od związku „Solidarność”
rząd oczekuje:

0 czynnego 1 praktycznego
poparcia dla rządowego prog
ramu przezwyciężenia kryzy
su oraz programu reformyzacje ustrojowych zasad socja

lizmu. Socjalizm stanowi pod- gospodarczej,
stawę rozwoju naszego kraju, £ przeciwdziałania «będ-
warunek jego niepodległości, nym napięciom 1 innym jra-
bezpieczeństwa i integralno- kłócenlom życia spełi
ścl.

W praktyce oznacza to obo
wiązek działania każdego
związku zawodowego na rzecz

umocnienia socjalistycznego
charakteru Polski. Polityczne
ramy Istnienia jakiejkolwiek mu

‘

napT^ciw "j“e"śtżydowi

gospodarczego,
© zaniechania działań

przeciwnych socjalistycznemu
porządkowi prawnemu.

Przedstawiając to stano
wisko rząd uważa, że wyjście

naszym kraju organizacji
wyznacza zawarty w porozu
mieniach respekt dla zasady
społecznej własności środków
produkcji, politycznych zało
żeń Konstytucji, w tym kle- kigrimku^
rowniczej roli Polskiej Zjed- R„ad 4‘ deieratom »

noczonej Partii Robotniczej I KraJo^y Zjazd Niezależnego
nienaruszalność, sojuszów mię- Samorządnego Związku Za-

dzynarodowych Rzeczypospo- wodowego „Solidarność” #b.
litej Ludowej. Wląźe się to z rad gknfecraych twórczych,
przyjętym przez „Solidarność' owlanych dobry’m rMn^le2
roń"^Tnontvrz^7 n,e” ”Otrieb Pol’Me1 »«•*

gają wzajemności. Ruch za

potrzebą kraju 1 narodu. Ma
też nadzieję, że apel związku
„Solidarność” o przepracowa
nie ośmiu wolnych sobót za
początkuje procesy w tym

Sprawozdawcy „Saze^y Rrakewskie|n relacfonufq
Pierwszy dzień obrad - sobota 5 września Drugi dzień obrad - niedziela 6 września

O czternastej rozpoczęła się
dwugodzinna przerwa obia
dowa.

Po rozpoczęciu obrad
przedstawiciele trzech włos
kich i trzech francuskich cen-

go TV poruszenie na sali wy
wołała wiadomość, iż w

dzienniku tym zamieszczono
fragmenty relacji z obrad
Zjazdu „Solidarności”. Mate
riał ten pochodzi z Telewizji
Gdańskiej, która uzyskała a-

kredytację na Zjeździe, pod
warunkiem, że filmy miały
być wykorzystane w audycji
„Panorama Gdańska”.

Janusz Onyszkiewicz, który
peini również (z wyboru) fun
kcję rzecznika prasowego

(DOKONCZENIE ZE STR. 2)

darność” — brzmi treść tele
gramu ■— „wyrośliśmy z pro
testu klasy robotniczej”.

Posianie dla Zjazdu od rzą
du PRL odczytuje minister trał przekazali pozdrowienia,
d/s związków zawodowych Najwięcej uwagi zwrócił
Stanisław Ciosek, (patrz str 1) telekg przygłany do zjazdu

Następnie za mównicą sta- przez drukarzy olsztyńskich
ją ze słowami pozdrowień ••na,d ranem” przeczytał przę
dła zjazdu zaproszeni do woan.czący regionu Mirosław
Gdańska przedstawiciele mię- Kublński — „załoga Olsztyń-
dzynarodowych central związ- skich Zakładów Graficznych zjazdu zapytany o *to~ przed
____

i- nnet a nnifiło alrntA * * "

zowych.
W wystąpieniach

postanowiła zawiesić akcję
... strajkową, ale nie rozwiązy-

wyrazui wag komitetu strajkowego”,
podziw i uznanie dla nowego
ruchu związkowego w Pol
sce jakim jest „Solidarność”.
Ruch ten. jest śledzony w

świecie z wielką uwagą, wno

sj nowe wartość; nie tylko
dla praktyki związkowej w

Polsce, ale także w wielu in
nych krajach. Frapujące jest

stawił do rozstrzygnięcia pro
pozycję, by zobowiązać Tele
wizję Gdańską do zajęcia na
stępującego stanowiska: prze-
każe peiną reiację ze Zjazdu
w „Panoramie Gdańskiej”,
lecz nie udostępni materiału

Swoje żądania drukarze prze
kazują do rozwiązania przez
władze „Solidarności”. W
związku z utratą zaufania do
prasy wydawanej w Olszty- fiimow dJa Dziennika TV.
nie proponują, aby ukazywał L.

się tam dziennik „Solidarnoś
ci”. O naszych postulatach
środki masowego przekazu

w nim przede wszystkim od- nie podawały żadnych infor-
woływanie się „Solidarności” macjj, a te c0 byiy nie wyjaś-
do jednoczącej, konsolidują* nialy obiektywnej prawdy,
cej siły ludu i pracy nie tył- Załoga Olsztyńskich Zakła-
ko jako wytwórców, ale tak- dów Graficznych zawieszając
że jako obywateli i jednostek strajk prosi delegatów Re-

społecznej zbiorowości, pono- gionu Warmińsko-Mazurskic-
szących za nią współodpowie- g0 „ przedstawienie istoty
dzialność.

Przybyliśmy nie po to, ieby
was pouczać, ale by słuchać.
Zwłaszcza, że w 1982 roku
np. Międzynarodowa Federa
cja Wolnych Związków Za
wodowych organizuje mię
dzynarodowy kongres, które
go temat brzmi.- „związki za
wodowe a solidarność”. De
cyzja o powołaniu kongresu
zapadła w marcu 1980 roku a

więc sześć miesięcy przed
wydarzeniami sierpniowymi
w Gdańsku. Jest tó zbieg
okoliczności, ale zarazem ma

to wymowę, ie w świecie ist
nieje potrzeba solidaryzowa
nia się ludzi pracy, ich iycia,
ich godności — co tak pięknie
wyraża „Solidarność”.

konfliktu delegatom na Zjeż-
dzie.

Wiadomość o

19-dniowego strajku w Ol
sztynie została przyjęta o-

klaskami. Delegaci przesłali
do Olsztyna teleks: „Zjazd wi
ta z zadowoleniem wiadomość
o zawieszeniu akcji strajko
wej w Olsztyńskich Zakła
dach Graficznych. Zjazd
oświadcza, ie wesprze załogę
w walce o dobre imię druka
rzy, o godność, o prawa pra
cownicze. Będzie to wspólną
sprawą całego Związku",

W innym przypadku zostan.e

jej cofnięta akredytacja na

Zjeździe.
Jednak z kolejnego wystą

pienia delegata na Zjazd —

praoownika stacji telewizyj
nej — uczestnicy Zjazdu do
wiedzieli się, że od żadnego
ośrodka regionalnego TV nie
można przyjmować jakich
kolwiek zobowiązań, gdyż nie
ma on żadnego wpływu na

decyzje centrali ty prawie

Sprawa telewizji
Wkrótce po zakończeniu so

botniego dziennika wieczorne*-

wykorzystania jego materia-
zawieszeniu w programach central

nych, w tym także w DTV.
W tej sytuacji przegłoso

wany został wniosek o pozba
wieniu Gdańskiej TV akre
dytacji na Zjeździe.

Janusz Onyszkiewicz poin
formował również zebranych,
iż nasze władze zwróciły się
do telewizji francuskiej w

sprawie odkupienia robionych
przez nią materiałów filmo
wych na Zjeździe „Solidar
ności”, na co jednak telewizja
francuska nie wyraziła zgo
dy.

ELŻBIETA DZIWISZ
TADEUSZ STEC

wodowy zyskał wielkie prawa,
a wraz z nimi wziął na swoje
barki ogromne zobowiązania
wobee kraju i społeczeństwa.
Prawo do dyskusji, przedsta
wienia żądań i zgłaszania opi
nii nie może wyradzać się w

ZA KOMITET RADY
MINISTRÓW DS.

ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH

WICEPREZES
RADY MINISTRÓW PRL

dr MIECZYSŁAW
F. RAKOWSKI

Dlaczego Telewizja Polska
jest nieobecna na Zjeździe?

Oświadczenie dyrektora generalnego Radiokomitetu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) odmową akredytowania na- niedziel! sprawozdania bę-

LECH WAŁĘSA: ponad sporami
musi byś nasza solidarność...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wych, niezależnyci. grup stu
denckich. (oklaski) Witam go
ści Zjazdu, ludzi zasłużonych
w walce o prawa ludzi. Witam
delegacje zagraniczne. .Nie
wymieniam ich
zabiorą gios ty
Chcę im podziękować — za to,
że dali wyraz solidarności z

nami, (oklaski))
Delegaci! Rok temu powstał

nasz związek. Powstał nie, od

niu w dniu 2.09. 1981 r. KKP
potwierdziło stanowisko gru
py negocjującej nie godząc się
na polityczne warunki trans
misji oraz określając ii obra
dy powinni relacjonować
dziennikarze „Solidarności”.
Wobeę braku jakichkolwiek
propozycji ze strony Radioko
mitetu biuro prasowe zjazdu
nie widzi możliwości zawar
cia umowy na obsługę radio
wo-telewizyjną zjazdu”. Pod
pisał: szef biura prasowego
Marek Podgórczyk.

Stanowisko zawarte w tym
teleksie jest równoznaczne z

szej ekipy obsługującej Zjazd
delegatów „Solidarności”.

W tej sytuacji zgodnie c

wcześniejszym stanowiskiem
kierownictwa Radiokomitetu
Polskie Radio 1 Telewizja bę
dzie relacjonować Zjazd w

warunkach jakie nam stwo
rzono i na podstawie Infor
macji jakie będą nam dostęp-

iidarne działania są drogą do
lepszej Polski.

Chcę powiedzieć, że rozmo
wy w sprawie transmisji te
lewizyjnej zostały zerwane.

Dlatego też jak nie mamy mo-

z nazwy, oni żliwości sprawdzenia tego, co

czasie obrad, tam będą mówić, nie będzie
my korzystać z naszej telewi
zji. (długotrwałe brawa)

Niech odpowiedzialni za ten
stan rzeczy zrozumieją, że
„Solidarność” Jest i pozosta-

razu, powstał poprzez dziedzi- nie, czy się to komuś podoba,
ctwo krwi robotników Pozna- czy nie. Walka o to trwa,
nia w roku 1956, Wybrzeża w Niech nasze prywatne ambicje
grudniu 1970, robotników Ra- nie biorą góry, niech nasze

domia i Ursusa w 1976 oraz

wszystkich walk robotniczych
w Polsce, wszystkicli wysił
ków 1 walk o wolność ludzką
w naszym kraju. Proponuje,
abyśmy minutą ciszy uczcili
pamięć tych, którzy przelali
krew (wszyscy wstają5, z. miejsc,
zapada cisza).

Chcę wrócić do chwil, kiedy
w stoczni trwał strajk. Mieli
śmy wtedy świadomość, że za

nami jest cała Polska. Byliś
my silni jednością. Chcę, aby
Zjazd był potwierdzeniem tej
jedności, (oklaski) Będziemy
dyskutować,, będziemy się
spierać. ale ponad snorami
musi być nasza solidarność.
Innej drogi nie ma. Tylko so-

zakręty nie przetną głównej
drogi. Jeżeli nie będziemy ra
zem mimo różnic zdań — nie
wygramy, (oklaski)

Nieznany jest koszt, chociaż
wiemy, że będzie to walka
wygrana. Jeżeli będziemy ra
zem — wygramy i zrobimy ta
ką Polskę, jaką sobie wyma
rzyliśmy. (oklaski, delegaci
śpiewają Lechowi Wałęsie
„sto lat”).

Wystąpienie L. Wałęsy o-

mówione z notatek naszych
dziennikarzy. Całość była
transmitowana w sobotę, 5.08
o godz. 22.10 w Polskim Ra
diu w programie II. Niestety
nie zostało to nigdzie wcześ
niej zapowiedziane.

(DOKOŃCZENIE ZE STk 1)

O ile utrudnienia w zakresie
filmowania będą trwać na
dal, skorzystamy z materia
łów nadesłanych przez zagra
niczne organizacje TV, któ
rych ekipy otrzymały akredy
tację. Czynimy ku temu

przygotowania.
— Czy materiały telewizyj-

WARSZAWA (PAP). W

związku z oświadczeniem rze
cznika prasowego KKP NSZZ
„Solidarność” Janusza Onysz
kiewicza, w którym stwier
dził, że na I Krajowy Zjazd
Delegatów „Solidarności” za
proszone zostały delegacje
central związków zawodo
wych z krajów socjalistycz
nych należących do RWPG
Polska Agencja Prasowa
zwróciła się do Ministerstwa
Spraw Zagranicznych o in
formacje i uzyskała następu
jące oświadczenie:

dziemy przekazywać w dwóch
blokaeh programowych:
pierwszy o godzinie 17.39,
drugi o 20-tej. Bieżące zaś re
lacje w dzieńnikach telewi
zyjnych.

Obrady Zjazdu relacjono
wać będzie w swoich progra
mach także Polskie Radio,

Jak 'dowiaduje się PAP —

ne. Nasze relacje będziemy Polskie Radio relacjonować
przekazywać w-e wszystkich będzie obrady Zjazdu w dru-
wydaniach dzienników telewi- gim programie o godzinie
zyjnych oraz w specjalnych 16.00 i 22.00 oraz w pierwszym
blokach sprawozdawczych w programie w „Sygnałach
II programie. Pierwsze spra- dnia” i w południowym i wie-
wozdanie nadamy w sobotę czornym wydaniu magazynu
o godz. 20-tej. Począwszy od „Z kraju i ze świata”.

Wyjasnśenie TVP

ne ze Zjazdu, otrzymywane
od zagranicznych sieci tele
wizyjnych są autoryzowane?

— Nic mi na ten temat nie
wiadomo. Nie rozumiem tak
że, dlaczego ekipy zachodnich
telewizji korzystają tam z

Jak do tej pory, od chwil; na
szego powstania obsługiwa
liśmy wszystkie imprezy po
lityczne w PRL i nie spoty
kaliśmy się z odmową do
stępu do bezpośredniego źró
dła informacji. Jest to pierw-

wszelkich możliwych udogod- szy przykład uniemożliwienia
nień. Myślę, że jest to rów
nież niezrozumiałe dla więk
szości naszych telewidzów.

nam wykonywania naszych
funkcji informacyjnych wo
bec obywateli.

Oświadczenie rzecznika prasowego KKP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ność” należy stwierdzić, że
Polska Agencja Prasowa
przesłała wszystkim redak
cjom w kraju obszerne omó
wienia uchwał KKP z dnia
2 bm., a wśród nich omówię-'
nie uchwały dotyczącej do
stępu „Solidarności” do środ

ków masowego przekazu. Zo
stały one opublikowane w

szeregu dzienników warszaw
skich oraz w prasie tereno
wej. Niektóre gazety central
ne zamieściły własne mate
riały zawierające omówienie
wspomnianych uchwał, zaś
„Słowo Powszechne” opubli
kowało tekst uchwały doty

czącej sprawy dostępu ..Soli
darności” do środków maso
wego przekazu —w całości.

Tak więc stwierdzenie
rzecznika prasowego „Soli
darności” jakoby prasa nie
podała „tekstu ani omówie
nia” wspomnianej uchwały
mija się z prawdą.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
składa protest w KKP MSŻZ „Solidarność”

Wyjaśnienie MSZ w sprawie zaproszeń delegacji
zagranicznych na Zjazd „Solidarności"

W dniach 22 i 26 sierpnia
MSZ otrzymało od KKP tele
ksami listę międzynarodo
wych i krajowych central
związkowych oraz związków
zawodowych zaproszonych na

Zjazd „Solidarności”. Nie ma

na tej liście żadnej krajowej
centrali związkowej z krajów
— członków RWPG. Zapro
szenie na ów Zjazd świato
wej federacji związków za
wodowych, do której należą
nie tylko centrale z krajów
socjalistycznych, ale i inne, w

tym również zaproszone od
rębne przez „Solidarność”,
np. francuska CGT w niczym c lral
nie zmienia i nie osłabia wy
mowy faktu, iż związki zawo
dowe z krajów soc.ial'stycz
nych z^taty pom;n:ęte. KKP
ząn-' - ’ą bowiem na swój
Zjazd dwie inne międzynaro

dowe centrale związkowe, a

jednocześnie mimo to wysto
sowała zaproszenie do naro
dowych organizacji związko
wych do nich należących.
Jest to postępowanie logicz
ne, gdyż czym innym są
związkowe centrale między
narodowe, a czym innym or
ganizacje związkowe danego
kraju. Fakt, że NSZZ „Soli
darność” nie postąpiła analo
gicznie wobec central krajo
wych w państwach członkow
skich RWPG i zaprosiła tylko
federację światową, do której
m. in. one należą oznacza po
prostu brak zaproszenia dla

związkowych krajów
RWPG.

Moskwa

Korespondent PAP V’ Mo
skwie, red. Władysław Knyc-

mogłaby
przyszłym

być podjęta
tygodniu.

Berlin

wpel poinformował w sobotę,
że do zakończenia godzin
pracy w piątek 4 bm., zapro
szenie do radzieckich związ
ków zawodowych na Zjazd
„Solidarności” nie nadeszło i
o ewentualnym jego wysła
niu w CRZZ nic nie wiado
mo.

Bukareszt

Korespondent PAP w Bu-
kareszoie, Maciej Kuczewski
przekazał dziś, w sobotę rano,
odpowiedź Wydziału Zagrani
cznego Centrali Zw. Zawodo
wych Rumunii: Zostaliśmy
zaproszeni dopiero wczoraj
(w piątek) teleksem. Aby
podjąć decyzję musi się ze
brać Centralna Rada Związ
ków, w skład której wchodzą
również ludzie z prowincji. . .

_

Dlatego najwcześniej decyzja wpłynęło żadne zaproszenie kowskiego RWPG.

od „Solidarności” na jej
Zjazd.

Protest MSZ

W dniu 1 września podse
kretarz stanu w MSZ Józef
Wiejacz przeprowadził roz
mowę z przedstawicielem
KKP NSZZ „Solidarność”
doc. B. Geremkiem, w której
m. in. złożył prótest wobec
zakresu zapraszania na Zjazd
niezgodnego z zasadami pol
skiej polityki zagranicznej.
Protest ten dotyczył w szcze
gólności niezaproszenia cen
tral związkowych z krajów
najbliżej zaprzyjaźnionych,
należących do RWPG i zapra
szania niektórych związków
zawodowych o skrajnie pra-

Korespondent PAP w Ber- wicowej orientacji.
linie, Jerzy Tomaszewski: już poprzednio MSZ odby-
FDGB, Wolne Niemieckie }0 kilkakrotnie rozmowy z

Związki Zawodowe w NRD, przedstawicielami KKP m. in.
zaproszenie na Zjazd „Soli- Bogdanem Lisem i Bronisła-
darności” otrzymały w piątek wem Geremkiem, w których
4 bm. Zaproszenie nadeszło wyjaśniono zasady polskiej
zbyt późno — oświadczył se- polityki zagranicznej, wska-
kretarz centralnego zarządu zując na konieczność prze

strzegania ich w działalności
międzynarodowej związków
zawodowych.

Do dnia 3 września w go
dzinach popołudniowych MSZ
nie miała informacji, aby
KKP zaprosiła na Zjazd „So-

Bułgarskich Związków Zawo- iidarnoścl” którąkolwiek cen-

dowych, Georgij Ewgcnijew, tralę krajową związków za-

oświadczył, że do tej pory nie wodowych z państwa czion-

FDGB, Werner Heilemann.

Sofia

Korespondent PAP w Sofii,
Maciej Pędzich: wiceprze
wodniczący Centralnej Rady

MOTTO: „Stoimy na grun
cie porozumienia społecznego,
politykę dialogu 1 negocjacji
uważamy za w pełni możliwy
układ stosunków między wła
dzą a społeczeństwem”. (Z re
feratu sprawozdawczego).

NIEDZIELA,
5 WRZEŚNIA

W niedzielę o ósmej rano

na sali obrad została odpra
wiona msza połowa. Nie u-

stawiano ołtarza. Kielich
mszalny stanął na stole pre
zydialnym.

Obrady rozpoczęły się o

godz. 9.50. Najwięcej uwagi
w części przedpołudniowej
poświęcono dwom sprawom:
sprawozdaniu Krajowej Ko
misji Porozumiewawczej, któ
re przedstawi! delegatom se
kretarz KKP Andrzej Celiń
ski i oświadczeniu Zarządu
Regionalnego NSZZ „Solidar
ność” w Bydgoszczy w spra
wie komunikatu prokuratury
o umorzeniu śledztwa.

Wystąpienie
Andrzeja Celińskiego

Sprawozdanie otrzymali de
legaci w całości, a więc An
drzej Celiński pominął wszys
tkie sprawy dotyczące orga
nizacji pracy, sprawy we-

wnątrzzwiązkowe. Skoncen
trował się nad oceną znacze
nia związku dla tego wszyst
kiego, co przez okres ubiegłe
go roku dokonało się w na
szym kraju. Powiedział, Jaką
drogą nadal ehce zmierzać
„Solidarność”, O co dopomi
nać się będzie konsekwentnie.
Jak pragnie ułożyć stosunki z

władzą.
Z referatu wybieram ostat

ni, końcowy fragment. An
drzej Celiński powiedział:

„Odpowiedzialność za loty
wspólnoty narodowej spra
wiła, że w najtrudniejszych
momentach
cierpliwość
kompromisy mimo, że wszel
kie okresy uspokojenia spo
łecznego były wykorzystywa
ne do wzmożenia ataków na

„Solidarność". Rejestr nie
spełnionych porozumień rzą
dowych, zarówno porozumień
postrajkowych jak i później
szych jest długi. Nie zapom
nieliśmy i nie zapominamy,
co nam przyrzeczono i co się
nam należy. Ale nad wszyst
ko pamiętamy, że społeczeń
stwo obdarzyło „Solidarność"
ogromnym zaufaniem, wi
dząc w naszym związku gwa
ranta odnowy życia Społe
cznego jak też ochrony nad
rzędnych interesów narodo
wych. Dlatego właśnie z całą
mocą stwierdzamy, że stoimy
na gruncie porozumienia spo

karza przez pacjenta, a także
przez integrację lecznictwa
sanatoryjnego i uzdrowisko
wego w służbie zdrowia-
Związek przeciwdziałać bę
dzie praktyce nieuzasadnione
go względami medycznymi

zjazdowej — w kulua- przerywania ciąży przez po
między dziennikarzami, pieranie odpowiednich inicja-

przez delegację bydgoską
skierowany do Komisji U-
chwał i Wniosków, Zjazd ma

się do nich ustosunkować.
Kiedy o sobotnim incyden

cie w areszcie śledczym w

Bydgoszczy mówiono z try
buny
rach,
już krążyła nieco odmienna
wersja zdarzeń. Korespondent
dziennika „Le Monde” powie
dział do mnie: „strażnik
strzelił do uciekającego z are
sztu. Ale ostrzegł go o tym
wcześniej, tak jak dzieje się
w podobnych wypadkach na

całym świecie”.
A więc — kolejna sprawa

pełna niedomówień i nieja
sności, którą w interesie za
chowania społecznego pokoju,
w interesie prawdy i wiary
godności trzeba koniecznie
wyjaśnić. I to wyjaśnić w

sposób najbardziej wiarygod
nyTM :

Gdyby za każdym razem,
przy okazji każdego konfliktu
zasada pełnej prawdy i wia
rygodności była zachowana do
końca — może kolejny kon
flikt nam by nie groziłTM

Glos Andrzeja Wajdy

Wydarzeniem przedpolud-

tyw społecznych i form roz
wijania świadomości moral
nej w tej dziedzinie, a także
pomocy materialnej.

O W sprawach gospodar
czych uznaje się za celowe
popularyzowanie programu e-

konomicznego KRH Huty im.
Lenina opartego na zasadzie
odrodzenia spółdzielczości.

Związek, forsując reformę
gospodarczą, powinien zwró
cić także uwagę na zlikwido
wanie barier ograniczających
inicjatywy gospodarcze, zmie
rzające do racjonalizacji go
spodarki, zwłaszcza żywno
ściowej i umożliwienie odtwo
rzenia wyniszczonych małych
zakładów (np. masarskich)
tak prywatnych jak i spół
dzielczych. Potrzebne są tu u-

łatwienia prawne i podatko
we.

@ W kwestiach zatrudnie
nia związek będzie się prze
ciwstawia! próbom wprowa
dzenia w jakiejkolwiek for-

niowej sesji było wystąpienie mie bezrobocia. Pracownik

gościa zjazdu — Andrzeja
Wajdy. Owacje trwały do
kładnie trzy minuty, a na
stępnie Andrzej Wajda po
wiedział:

— Drodzy przyjaciele; Je
stem szczęśliwy, że pozwoli

nie może być zwolniony bez
zapewnienia mu minimum so
cjalnego, nie może tracić na

zarobkach w przypadku prze
niesienia go na inne stanowi
sko. W przypadku zwalniania
z pracy chłopów-robotników,

liście mi zabrać tutaj Wam konieczne jest określenie mini-
mum, jakie muszą oni posia
dać, aby mieli podstawy u-

trzymać się na wsi. Należało
by zmienić odpowiednie prze
pisy kodeksu pracy w ten

sposób, aby rozwiązanie umo
wy o pracę w przypadku
tymczasowego aresztowania
pracownika mogło nastąpić
dopiero po uprawomocnieniu
się wyroku skazującego na

kilka chwil. Chcę też mówić
w imieniu polskich filmow
ców. Mamy prawo dziś mó
wić że polscy filmowcy stali
przy narodzinach „Solidarno
ści", towarzyszyli Wam we

wszystkich ważnych momen
tach i lak będzie nadal.

*

O godzinie trzynastej ogło
szono przerwę obiadową. De-

okazywaliśmy legaci autokarami pojechali karę pozbawienia wolności
i akceptowaliśmy na obiad. Kiedy wychodzili w wymiarze ponad 6 lat.

na zewnątrz podchodzili do
nich z wyrazami serdeczności
ludzie, którzy od rana cier
pliwie czekali na ten mo
ment. Kolejki — to charakte
rystyczny obrazek sprzed hali
Olivii. Kolejki ustawiają się
jak przed sklepami. A po co?
A na wszelki wypadek. Może
ktoś podejdzie z plikiem ga
zetek zjazdowych, może ktoś
będzie sprzedawał znaczki.
Może, bo pewności nie ma.

A więc stoją...

Stanowisko delegatów
regionu „Małopolska”
W drugim

spotykamy się z

gatów regionu

dniu obrad
grupą dele-
Małopolska’

łecznego, że politykę dialogu na czele z przewodniczącym
i negocjacji urażamy za w

pełni możliwy układ między
społeczeństwem a władzą, że
główną naszą troską jest
myśl o przyszłości kraju. (...).
Liczymy na to, że praca na
szego związku na rzecz Pol
ski spotka się z rzetelnym i
lojalnym partnerstwem ze

strony władz naszego kraju.
Nie ma innej' drogi dla ocale
nia przed katastrofą. Jest to

nakaz'chwili, ale jest to także
gwarancja politycznej stabili
zacji na przyszłość: żeby
Polska na trwale przestała

Zarządu Wacławem Sikorą.
Przedstawili nam oni ważniej
sze punkty swojego stanowi
ska w sprawie statutu i pro
gramu Związku z jakim za-

l i .rzaja wystąpić na I Kra-

Wobec zbliżającego się
terminu wyborów do rad na
rodowych stopnia podstawo
wego niezbędne jest w celu
przeprowadzenia demokra
tycznych wyborów — powoła
nie komisji do opracowania
związkowego projektu ordy
nacji wyborczej do rad naro
dowych, podjęcie akcji pro
pagandowej i negocjacji na

temat ordynacji.
@ Wszystkie akcje społecz

ne, „narodowe fundusze” o-

parte na środkach uzyska
nych z dobrowolnych datków
społeczeństwa, np. Narodowy
Fundusz Ochrony Zdrowia,
fundusz rewaloryzacji zabyt
ków Krakowa — organizowa
ne dotychczas przez Front
Jedności Narodu powinny
podlegać kontroli społecznej
w znacznie szerszym zakresie,
niż robiono to w ramach dzia
łalności FJN. Patronować im
powinien nie FJN będący
strukturą polityczną, lecz ra
dy narodowe wybrane w de-

jowym Zjeździe „Solidarności . mokratycznych wyborach.
Stanowisko to wypracowane w rokowaniach z rządem
zostało w oparciu o wnioski i w sprawie ustalania podziału
uchwały przyjęte pszez Wal- administracyjnego powinno
ny Zjazd Delegatów Regionu UW2giędniać się opinię lokai-
„Malopolska nych społeczności.

W sprawach statutowych
proponujemy m. in. aby nie
przyjmować zasady, że grani
ce regionu' mają obejmować

być krajem chorym i skaza- obszar administracyjny woje-
nym na upokarzające prośby
o wsparcie, żeby Polacy uzy
skali świadomość, że losy ich
kraju zależą od nich samych,
żeby odrodziły się swobody
obywatelskie i samorządne
życie społeczne.

(Od redakcji: całość refera
tu sprawozdawczego KKP li
czy 34 strony. Został on roz
dany delegatom. Sekretarz
Prezydium KKP, Andrzej Ce
liński wygłosił jego ok. 15-
stronicowy skrót. Nasi repor
terzy w Gdańsku będą czynić
starania o uzyskanie tego
tekstu. Z chwilą gdy go otrzy
mamy, postaramy się wydru
kować całość. Przypominamy
zarazem, że wystąpienie to

nagrane przez Polskie Radio
dwukrotnie było odtwarzane
w TV w programie II. Za po
średnictwem PAP otrzymaliś
my do chwili obecnej tezy re
feratu).

Przedstawiciel Bydgoszczy,
który zabrał glos tuż po An
drzeju Celińskim pinfornio-

wództwa. Sprzeciwiamy się
także zasadzie, że jedno woje
wództwo musi pokrywać się
z granicami konkretnego re
gionu. Jeżeli zachowana jest
spójność geograficzna regio-

Wśród wszystkich delega
tów panuje przekonanie, że

wprowadzenie zmian w sta
tucie i programie „Solidarno
ści” będzie stanowić jedno z

najważniejszych zadań Zja
zdu, gdyż dotychczasowy sta
tut powstawał dość pospiesz
nie i w gorączkowej atmosfe
rze. Dlatego do statutu wpro
wadzone będą istotne zmiany.

nów, dopuszczalna winna być Ze szczególną jednak uwagą
rejestracja organizacji, leżą
cej na pograniczu w wybra
nym przez nią zarządzie re
gionalnym.

B Inne zastrzeżenia dotyczą
struktury władz krajowych.

członkowie „Solidarności” o-

czekują na wypracowany
przez uczestników Zjazdu
program działania związku.
Ma to tym większe znaczenie
w pogarszającej się wciąż sy-

Delegaci „Małopolski” odrzu- tuacji gospodarczej kraju,
cają koncepcje Krajowej Ko- wymagającej powstrzymania
misji Wyborczej, która zakla- objawów kryzysu.
da pozostawienie dotychcza- $
sowej struktury tj. Krajowej
Komisji Porozumiewawczej w Pytanie do rzecznika pra-
obecnej formie wąskiego cen- sowego Zjazdu Janusza Ony-
trum władzy związku. Opo- szkiewicza: Na sesji porannej
wiadają się oni natomiast za poinformowano delegatów w

rozszerzeniem władzy central- sprawie wczorajszego incy-
nej, która winna składać się dentu w Bydgoszczy. Aresz-
z Rady Naczelnej — organu tanci zorganizowali tam bunt,
uchwałodawczego I KKP — którego bezpośrednią przy
dała wykonawczego. Radę czyną było ciężkie zranienie
Naczelną tworzyć mają dele- z broni palnej jednego z aie-
gaci z poszczególnych regio- sztantów. Tymczasem radio

wał Zjazd o aktualnej sytua- nów w proporcji jeden dele- podało, że zranienie nastąpi-
cji w regionie. — Ludzie są o-

burzeni — powiedział — tre
ścią komunikatu o umorzeniu
śledztwa. Ta decyzja w na
szym. rozumieniu stanowi
przykład złej woli jeszcze je
dnego pogwałcenia prawa.
Zgodnie z przysługującymi u-

prawnieniaml będziemy w tej
sprawie składali odwołanie
do Prokuratury Generalnej.
Czy ten następny werdykt
będzie zgodny z . odczuciem
społecznym, z

zasadami 'sprawiedliwości
obiektywizmu"! Oświadczenie
zarządu regionalnego w tej
sprawie oraz oświadczenie na

temat ostatnich wydarzeń w

Bydgoszczy w dn. 5 bm. został

gat na 100 tysięcy członków 1« w czasie próby ucieczkiTM
związku. Rada Naczelna nie Odpowiedź Janusza Onysz-
pawinna mieć prawa nadzo- kiewicza: Ja jestem rzeczni-
rowania zarządów regional- Zjazdu, nie wiem co się
nych mogłaby natomiast wy- dzieje w kraju. Z tego co

stępować w , roli arbitra po- wiemy potwierdza się, że by-
między KKP a zarządem lub ło to zranienie uciekającego,
pomiędzy zarządami. Aby u- W zamęcie, kiedy zamyka-
niknąć łączenia funkcji, czło- relację, trwa konferencja
nek Rady Naczelnej nie może prasowa z udziałem przewod-
wchodzić w skład KKP i od- niczącego NSZZRI „Solidar-
wrotnie ność” Janem Kułajem. Dzien-

© W'zakresie polityki spo- ^no a° ro?

elementarnymi łeczno-gospodarczej, delegacja 2ywn0scl> 0 sposób na roz-
wiedliwości i Remom, Małnnnkt- wiązanie naszych problemówST i^°eka; Wrtę’ żyTnÓśdow^ch/RelacirT^toj

nie służby zdrowa*konferencji zamieścimy w ju-

likwidację rejonizacji, utwo
rzenie izb lekarskich, stwo
rzenie możliwości wyboru le-

trzejszym numerze „Gazety”.
ELŻBIETA DZIWISZ

TADEUSZ STEC

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiązały się więzi międizy śro-
dowLskami. To mnie ośmiela,
aby raz jeszcze powiedzieć, że
ten Zjazd, od którego tak du
żo zależy, jest kamieniem mi
lowym na drodze jedności i
solidarności tych środowisk.
Sądzę,.że państwo przyjmą to

życzenie, aby Zjazd ten by! pić się nad jednym: musicie
dla nas wszystkich owocny uświadomić sobie, że ci wszys-

STANISŁAW MATYJA, cy ludzie, którzy was wyerali
GOSC ZJAZDU, UCZESTNIK — zaufali wam. W wasz/ut.

Głosy gości
Zjazdu

WYDARZEŃ POZNAŃSKICH
Z CZERWCA 1956: Jest to hi
storyczny Zjazd. Winien sku-

myślach muszą dzisiaj stać ci
ludzie, ci robotnicy, którzy
oddali życie, aby na tej sali
mógł obradować I Walny
Zjazd „Solidarności”, Musicie
podjąć uchwąłę o przebudo
wie i odbudowie linii odno
wy. Powinniście podjąć takie
uchwały i takie oostanowie-
nia, abyśmy już nie krążyli
dookoła i aby już nie powtó-
rz^ło się to co było w Pozna
niu.
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Dyskusja w drugim dniu obrad Ili Plenum KC PZPR
MARIAN ARENDT - członek KC, I sekretarz KZ

PZPR w Toruńskiej Przędzalni Czesankowej Omówienia najbardziej charakterystycznych wypowiedzi
Nasza załoga wybierając sa

morząd w sposób demokra
tyczny nie dzieliła kandyda
tów według przynależności
związkowej czy partyjnej —

wybrała po prostu ludzi, do
których ma zaufanie, W re
zultacie w samorządzie jest po
łowa członków partii — mimo,
źe stanowią oni 20 proc,
członków załogi. Załóg robot-
hlczych nie wolno się bać,
należy wysoko cenić ich doj
rzałość. Tymczasem niektórzy
towarzysze głoszą tu totalny
brak zaufania do załóg, a sa
morząd pracowniczy utożsa
miają z „Solidarnością”. Czy
w tej sytuacji załogi maja
mieć pełne zaufanie do partii?
Na marginesie zapraszam tow.
Kociołka do naszej fabryki,
by przekonał załogę, że jej sa
morząd jest tylko tymczasowy
i doświadczalny: sadze, że by
łaby to ciekawa rozmowa...

Partia — niezależnie od u-

działu jej członków w pracach
samorządu — winna inspiro
wać i opiniować wypracowy
wane przezeń projekty decyzji.
O sile partii w przedsiębior
stwie musi decydować mąd
rość propozycji i przekonywu
jąca argumentacja.

Załogi opowiadają się za

tym. aby: samorząd zarządzał
sprawami przedsiębiorstwa —

a nie tylko uczestniczył w za
rządzaniu; dyrektor jedno

osobowo kierował na bieżąco
przedsiębiorstwem zgodnie z

uchwałami samorządu; dyrek
tora powoływał samorząd w

trybie konkursu — a nie or
gan założycielski (od tej zasa
dy muszą być uzasadnione i
wyszczególnione wyjątki); in
teres ogólno-spolęczny był za.

pewniony przede wszystkim
przez odpowiedni system eko
nomiczno-finansowy. Są to

podstawowe warunki, jakim
winna odpowiadać ustawa o

samorządzie i przedsiębior
stwie, by zyskała powszechną
aprobatę.

Mówiąc o społecznej aproba
cie mam również a może na
wet przede wszystkim na my
śli „Solidarność”. Motywacja
jest prosta: związek ten w 90
proc, skupia robotników i to
mówi samo za siebie. Stad ule
do przyjęcia sa wypowiedzi
niektórych towarzyszy o zwią
zku zawodowym „Solidar
ność” jako przeciwniku: takie
stawianie sprawy Jest poważ
nym błędem politycznym. Nie
można mówić o związku Jako
całości — lecz można i trzeba
mówić o konkretnych działa
czach „Solidarności", którzy
próbują prowadzić awanturni
cza i antypaństwowa działal
ność — demaskować ich pu
blicznie. po nazwisku, podając
fakty. Dla Jasności — Jestem
członkiem związków branżo
wych.

przedsiębiorstwach. Ale chy
ba nie doceniamy faktu moż
liwości zespolenia poprzez
samorząd pracowniczy załóg
w przedsiębiorstwach wokół
nie jakichś ogólnych celów,
ale celów dla każdego roz
sądnego pracownika zrozu
miałych i bliskich. Są to bo
wiem wyniki pracy przedsię
biorstwa i związane z tym u-

zależnienie zarobków od tych
wyników. Stworzy to nową
jakość w stosunkach pracy
w zakładzie, powstaną nowe

kryteria oceny wszystkich
pracowników w skali społecz
nej i w skali załogi. Powsta
nie nowy kąt widzenia wszel
kich działań awanturników
czy anarchistów w zakładzie,
czyli tych, którzy będą za
kłócali, czy też będą chcieli
zakłócać działalność zakładu.

Przecież samorząd oznacza

wzięcie odpowiedzialności za

wyniki pracy przedsiębior

stwa, sa wszystkich Jego u-

ezestników. To sytuacja, w

której „Solidarność” nie mo
że stosować dalej swojej tak
tyki nleuczestniczenia, nie-
odpowiadanla za nic, a tylko
mnożenia żądań, postulatów i
napaści. W warunkach refor
my 1 samorządu ocena wszel
kich działań może być tylko
jedna — poprzez wyniki pra
cy.

Ideolodzy „Sieci” widzą o-

ezywiście w samorządzie dro
gę do władzy nad przemys
łem. Nie ma co do tego wąt
pliwości, sami to piszą i mó
wią o tym głośno, ale jest 1
drugi kierunek myślenia, czy
li obawa o to, że reforma

gospodarcza i samorząd ogra
niczy pole działania „Solidar
ności”, zmusi do zmieszcze
nia się w tych ramach i pod
da jej działania surowej oce
nie załóg 1 społeczeństwa.

przewiduje się, iż może zajść
potrzeba dalszych aresztowań.

Głównym podejrzanym w

tej aferze jest Roman Urba
niak, z zawodu jubiler, który
w latach 1979—1980 był kie
rownikiem Centralnego Labo
ratorium Kamieni Jubilers
kich we Wrocławiu, w związ
ku z czym miał bardzo duży
wpływ na ocenę tych kamie
ni, a także na ich kupno i
sprzedaż. Z tej racji miał
też rozległe kontakty w róż
nych środowiskach w kraju.

R. Urbaniak przebywa w a-

reszcie.
Jak dotąd Urbaniakowi i je

go wspólnikom udowodniono
m. in. przemyt i obrót bry
lantami wartości co najmnie;
12 milionów złotych.

Sprawa jest bardzo skom
plikowana, jak wszystkie te
go typu afery, ale zapewniam
towarzyszy, że każdy kto jest
winien będzie pociągnięty do
odpowiedzialności i trafi do
sądu, który zadecyduje o wy
miarze kary.

KAROL MOKIJEWSKI - zastępca członka KC,
sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w Fabryce

Samochodów Specjalistycznych „Polmo-SHL”
w Kielcach

Jeśli bowiem mówimy o sa
modzielności 1 samorządności,
to jak ma wyglądać tworzenie
planów w przedsiębiorstwach,
gdy bazą materiałowo-surow-
cowa i energetyczna znaduje
się i będzie się znajdować w

systemie rozdzielnictwa. W
takim układzie samorządy

przy tworzeniu planów wsta
wią klauzulę mówiącą o tym,
że wykonają założone zadania
w przypadku pełnego pokry
cia potrzeb materiałowych,
surowcowych i energii.. Z

wywodu tego wynika, że żą
dania znów skierowane będą
w stronę kiesy państwowej.

MARIAN OTAWA — członek KC, starszy oficer —

nawigator PŻM w Szczecinie

TADEUSZ WYSOCKI - członek KC, harto./nik

w Zakładach Mechanicznych
im. Marcelego Nowotki w Warszawie

FRANCISZEK BAŃKO — członek KC, dozorca ma
szyn i urządzeń w Kopalni Węgla Kamiennego

„Barbara” w Chorzowie

Stwierdził na wstępie,
że „Solidarność” opluwa
partię, a dokonuje tego
nie cała organizacja związ
kowa, ale kierownictwa „So
lidarności”. Wystarczy do
kładnie czytać ulotki i wszel
kiego rodzaju pisma rozle
piane na murach, przestu
diować ideologię niektórych
ekstremalnych sił tego ruchu.
Trzeba zdać sobie sprawę z

niektórych wystąpień tych o-

bywateli, którzy pod przy
krywką pięknej roboty dla
ludzi, dla mas, uprawiają
własne interesy. Stwierdzają,
że partia nie jest dla nich
autorytetem ani partnerem

do rozmów, a tylko premier i
wojewoda.

Mówca podkreślił następnie,
że w ocenie stosunku do „So
lidarności” podziela poglądy
towarzyszki Grzyb, gdyż
członkowie partii są po to w

tym związku zawodowym, aby
wyprowadzić go na właściwe
tory. Przedstawił on napięte
stosunki, jakie wśród załóg
pracowniczych istnieją między
członkami partii, „Solidarnoś
ci” i innych związków zawo
dowych na przykładzie sytua
cji Jaka powstała po II Ple
num KC PZPR w śląskich ko
palniach.

TEODOR SUBELOK — członek KC, górnik Kopalni
Węgła Kamiennego „Manifest Lipcowy”

w Jastrzębiu

Sytuacja polityczna w mieś
cie Jastrzębie nadal jest bar
dzo ciężka.

Jesteśmy opóźnieni w spra
wie samorządu pracownicze
go. Zakładowe ogniwa „Soli
darności” od 1,5 miesiąca
dyskutują kpmpletną wykład-
TOMASZ AFELTOWICZ

nię polityczną 1 założenia or
ganizacyjne powoływania rad
pracowniczych. My, oczywiś
cie, nadrabiamy niedomaga
nia w tym zakresie, ale jeśli
nawet jesteśmy obecni przy
powoływaniu rad pracowni
czych, to nie peinimy tam

głównej roli.

— członek Prezydium
Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR, nauczyciel
akademicki w Uniwersytecie Wrocławskim, prezes

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

Samorząd załogi jest przede
wszystkim jedną z głównych
sił zabezpieczających system
funkcjonowania gospodarki
przed nawrotem do sterowania
właściwego modelowi nakazo
wemu. Samorząd jest także
przebogatym źródłem sił mo
tywujących postawy i zacho
wania pracownicze, stano
wiąc istotne ogniwo, demo
kracji socjalistycznej. Kolejny
argument to stwierdzenie, że
samorząd jest najtańszym
sposobem racjonalizacji dzia
łania gospodarczego. Jest to

sposób na odrzucenie wszel
kich mitów i złudzeń, który
mi obrosła nasza rzeczywis
tość. Samorząd jest wreszcie
szkołą demokracji, szansą o-

krzepnięcia reguł, które mu
szą zaowocować także w sfe

rze pozaprodukcyjnej, szcze
gólnie w procesie powoływa
nia i funkcjonowania organów
przedstawicielskich wszyst
kich .szczebli. I na koniec —

jest on kuźnią kadr kierow
niczych. Demokratyzacja pro
cesu decyzyjnego i nowe re
guły funkcjonowania samo
rządu usuną — moim zda
niem — ostatecznie niebez
pieczeństwo negatywnej se
lekcji kadr.

Gdyby nie udało się przeko
nać załóg do rozwiązań pro
ponowanych w projektach u-

staw o przedsiębiorstwach i
o samorządzie możliwe jest
przyjęcie wariantu kompro
misowego, w którym należy
jednoznacznie określić stano
wisko w kilku sprawach bę
dących zarzewiem sporu.

KAZIMIERZ BARCIKOWSK, - członek Biuro

Politycznego,

Wniesienie pod obrady KC
problemu samorządu jest rea
lizacją Uchwały IX Zjazdu.
Zjazd zajął w tej sprawie
stanowisko generalne, a dzi
siaj KC ma całej partii dać
wytyczne służące zrealizowa
niu tego punktu Uchwały. Jest
to sprawa bardzo aktualna,
będąca przedmiotem zażar
tych dyskusji i walki poli
tycznej w większości zakła
dów przemysłowych.

Trzeba przyznać rację to
warzyszom, którzy mówiii o

potrzebie szerokiej akcji wy
jaśniającej wśród załóg, sze
rokiej akcji organizacyjnej
wokół powoływania ogniw sa
morządu pracowniczego oraz

przygotowania się załóg i za
kładów do reformy gospo
darczej.

Nie można przyjąć zarzutu,
że kierownictwo partii spóź
niło się w sprawie samorzą
du. Od VI posiedzenia KC
sprawa ta stoi na porządku
dziennym pracy partyjnej. W
marcu, po decyzjach Biura
Politycznego ogłosiliśmy w

prasie do społecznej konsul
tacji projekty ustaw, oma
wiane dzisiaj. Były one więc
ogólnodostępne i nie ma po
wodów byśmy zachowywali
się tak jak „Solidarność”, któ
ra projekty tzw. „Sieci” ogło
siła nie wnosząc wcześniej
uwag do projektów rządo
wych, aż dopiero wtedy kie
dy zostały one skierowane
do Sejmu.

Prawnicy w Sejmie wyko
nali wielką pracę nad pro-

sekretarz KC

jektamj ustaw i jeszcze w

tym miesiącu mogą one być
przez Sejm uchwalone.

Wszyscy chyba podzielamy
pogląd, że musimy przywró
cić w możliwie szybkim cza
sie — powszechnie i wszędzie
— obowiązek przestrzegania
prawa.

Podzielamy opinie towa
rzyszy o potrzebie działania
konsekwentnego i stanowcze
go wobec naruszania prawa,
wobec wrogich wystąpień.
Stosujemy to ostatnio — jak
sądzę — z pomyślnymi wy
nikami. Możemy to robić m.

in. dlatego, że powstało mi
nimum warunków społeczno-
politycznych, które to umoż
liwiają. ,

Nie jest sztuką wprowadzić
partię w taką sytuację, z któ
rej wyjście może drogo kosz
tować. I stąd tak ważne jest,
by cała partia stanęła do
walki politycznej w obronie
swoich pozycji i swojego do
brego imienia, aby w walce o

porządek i bezpieczeństwo
zyskiwała coraz więcej sojusz
ników.

Myślę tu o naszych stosun
kach ze stronnictwami so
juszniczymi, o pomocy orga
nizacji młodzieżowych w dzia
łaniach, które są prowadzo
ne, organizacji kombatanc
kich i innych. Następnego na
szego sojusznika widzę w

kadrze inżynieryjno-technicz
nej, organizatorach produk
cji w gospodarce.

Dostrzegamy różne strony
zagadnienia samorządów .w

JAN KOŁODZIEJCZAK — zastępca członka KC,

naczelny dyrektor Wielkopolskich Zakładów

Teleelektrycznych „Telkom-Eltra” w Poznaniu

Wielkim problemem sta- konkursu. Popieram opinię
je się obecnie wybór dy- tow. Baki, który proponował,
rektora oraz jego kompe- aby przy powoływaniu dy-
tencje. Musimy przyjąć do rektorów stosować bardziej
wiadomości to, że w chwili o- elastyczne rozwiązania w za-

becnej załogi mogą nie zaak- leżności od tego czy odnoszą
ceptować propozycji w spra- się one do przedsiębiorstw
wie mianowania dyrektora, mających charakter ogólno-
Respektowane powinny być społeczny, czy też do zakła-
możliwości wyboru w drodze dów średnich 1 małych.

JERZY KURDZIEL — członek KC, tokarz brygadzista
w Centrum Naukowo-Produkcyjnym

Mikroelektroniki Hybrydowej i Rezystorów
„Unitra-Telpod” w Krakowie

Organizacje partyjne są prze
konane, że samorząd powinien
być autentyczny, zgodny z za
sadami ustroju socjalistyczne
go i celami, które służą ca
łemu przedsiębiorstwu a nie
jakiejś grupie ludzi. Tym
czasem z wypowiedzi nie
których działaczy „Solidar
ności” wynika, że' Jej strate
gicznym celem jest przeję
cie władzy poprzez samorzą
dy i że jest to realne. Ten
nurt „Solidarności” o okreś

lonej wymowie politycznej,
jest w istocie ruchem antyso
cjalistycznym. PZPR ma pra
wo i obowiązek wytoczenia
mu walki.

Nadeszła chwila, by partia
była partią, rząd rządem, ■a

prawo prawem. Nie może da
lej trwać w społeczeństwie
niepewność Jutra. Pilnie ocze
kiwane są ustawy sejmowe o

przedsiębiorstwach i samorzą
dzie.

Gen. dyw. CZESŁAW KISZCZAK - członek KC,
minister spraw wewnętrznych

Resort spraw wewnętrz
nych, którym kieruję od mie
siąca, zgodnie z uchwałami
IX Zjazdu kierując się zasa
dami praworządności i prze
strzegania praw podejmuje
stanowczo niezbędne przed
sięwzięcia.

W zakresie zapobiegania 1
zwalczania nielegalnej dzia
łalności wydawniczej reali
zowanej przez niektóre ogni
wa „Solidarności” a polegają
cej na produkcji i kolportażu
druków o wrogiej, jątrzącej
treści, przejęto w ostatnich
miesiącach kilkadziesiąt ty
sięcy egzemplarzy różnego
rodzaju książek, broszur, ulo
tek, plakatów, odezw i in
strukcji.

Unieruchomiono drukarnią
o wielkich możliwościach
technicznych w Hucie „Kato
wice”, wykorzystywaną do
druku czasopism i ulotek o

antypaństwowej i antyra
dzieckiej wymowie. Sprawa
jest głośna i znana towarzy
szom.

W ostatnich miesiącach
wszczęto również kilkadzie
siąt postępowań karnych o

rozpowszechnianie tego typu
wydawnictw, w tym 16 w

sprawach ich drukowania lub
wywieszania w gablotach
„Solidarności”, 10 spraw już
skierowano do sądów.

Bardziej stanowczo reagu
je się w przypadkach sto
sowania presji fizycznej i
znieważenia przedstawicieli
władzy. Na przykład w zna
nej wam i głośnej sprawie
dotyczącej Kopalni Węgla
Kamiennego „Sosnowiec”
wszczęto dochodzenia. Spra
wa Wojciecha Figla i 7
współuczestników tego aktu
bezprawia przedwczoraj skie
rowana została do sądu z ak
tem oskarżenia. Wczoraj tra
fiła również do sądu z aktem
oskarżenia sprawa Józefa Zaj-
kowskiego z Mysłowic. Po
stępowaniami karnymi obję
to także kilka przypadków
obelg i znieważenia PZPR
oraz władz państwowych w

różnych wystąpieniach. Nie
długo trafią one do sądu.

Od stycznia br. stwierdzono
76 faktów zbeszczeszczenla
cmentarzy { pomników poleg
łych żołnierzy radzieckich..

W sierpniu br. spotkaliśmy
się z nowym zjawiskiem za
ostrzającym sytuację w śro
dowisku wiejskim. Niektó
rzy rolnicy zrzeszeni w „So
lidarności” RI występując w

sposób zorganizowany usiłu
ją zajmować ziemię należącą
do gospodarstw uspołecznio
nych, wywierając przy tym
niedopuszczalną presję na

organy władzy w celu usank
cjonowania ich samowoli.

Pracownicy PGR bronią
państwowej ziemi, swego
warsztatu pracy. Aktywnie
włączyły się do rozładowania
sytuacji władzę wojewódzkie.
Przeciwko kilku sprawcom
wszczęto postępowanie kar
ne.

W warunkach pogarszają

cego się stanu dyscypliny
społecznej i przejawów anar
chii niełatwa jest praca funk
cjonariuszy Milicji Obywa
telskiej. Od stycznia do koń
ca sierpnia br. stwierdzono
850 czynnych napaści naf mi
licjantów. Poszkodowanych
zostało 1218 funkcjonariuszy.
Ustalono 1090 sprawców, z

których 361 aresztowano.

Padły z tej trybuny zarzu
ty, że władze nadal ustępują,
że nadal się cofamy. Trudno
mi jest zgodzić się z tym
stwierdzeniem. Incydentem,
który zasługuje w danym
przypadku na przypomnie
nie są zajścia w Warszawie,
próba zorganizowania prowo
kacyjnego przemarszu pod KC
i URM.

Władze miasta stołecznego
nie wyraziły zgody na część
trasy ustalonej przez organi
zatorów. Doszło do spięcia na

rogu Marszałkowskiej i Alei
Jerozolimskich. Władze nie
ustąpiły, kolumna poszła tam,
gdzie ją służby porządkowe
skierowały.

Marsz Gwiaździsty — była
to impreza zaplanowana z o-

gromnym rozmachem, bardzo
niebezpieczna, grożąca wręcz
nieobliczalnymi skutkami. Z
7 miast i kierunków miały
udać się do Warszawy ko
lumny piesze i samochodowe.

Stanowisko władz, które
podjęły przygotowanie do
bardzo stanowczego przeciw
stawienia się tej prowokacyj
nej akcji spowodowało, że
niektóre ogniwa „Solidarnoś
ci”, które patronowały tej
imprezje zreflektowały się.
Rozsądne stanowisko zajęła
KKP NSZZ „Solidarność”. U-
stąpili również inspiratorzy
tej demonstracji spod znaku
KPN.

„Solidarność” zorganizo
wała tzw. dni bez prasy.
Jak wiadomo i tutaj, ustęp
stwa nie wchodziły w grę.
Prasa ukazała się powodu
jąc, że ta akcja „Solidarnoś
ci” nie spełniła oczekiwań
jej organizatorów.

Jest groźba strajku w PR i
TV. Znane jest towarzyszom
zdecydowane stanowisko wła
dzy w tej sprawie.

Przy okazji pozwólcie sza
nowni towarzysze, że odpo
wiem jeszcze na pytanie do
tyczące tzw. brylantowej a-

fery.
Pod tą rozpowszechnioną

przez prasę nazwą kryje się
nielegalny obrót wartościami
dewizowymi, głównie brylan
tami l dolarami w kraju, a

także wywóz tych wartości i
dzieł sztuki za granicę.

Postępowanie przygoto
wawcze w tej sprawie, w

dniu 14 lutego br. wszczęła
Komenda Wojewódzka MO
w Krakowie i objęła nim 16
osób.

Choć w tej sprawie udo
kumentowano już zasadnicze
okoliczności, to jednak reali
zowane czynności śledcze u-

jawniają nowe Jej wątki 1 o-

soby, które dopuściły się
przestępstw, wobec czego

Zainteresowanie samorzą- nowanła dyrektorów przed-
dem ze strony „Solidar- siębiorstw. Przecież jeszcze
ności” jest w aktualnej sy- na Zjcździe wyraźnie stwier-
tuacji skierowane na wy- dziliśmy, że nie oddamy no-

bór dyrektorów. Upatruje menklatury, zastrzegając się
się w tym dalszy etap prze- równocześnie, że głównym
jęcia władzy. Naprawdę nic kryterium oceny kadry kie-
mogę zrozumieć, dlaczego rownlczej będą rzeczywiste
boimy się przyjąć jednoznacz- kwalifikacje, a nie odpo-
ne stanowisko odnośnie mia- wledni życiorys kandydatów.
JERZY MANIAWSKI - członek KC, I sekretarz

Komitetu Zakładowego w Zakładach Azotowych
w Tarnowie

IX Zjazd naszej partii, ak
ceptowany przez cale społe
czeństwo, przyjął generalnie
linię porozumienia, linię od
nowy.

Podkreślając, że ludzie ze

szczególną uwagą obserwują
działalność partii, Interesują
się uchwałami 1 obradami Ko-

ALBERT KOSOWSKI -

mltetu Centralnego, mówca
wyraził pogląd, że sami człon
kowie partii nie powinni
podważać zaufania do jej
kierownictwa, do linii naszej
partii, jeżeli u nas nie będzie
Jedności to ezego można spo
dziewać się po naszych prze
ciwnikach?

Siedząc dotychczasową bo
gatą dyskusję na temat samo
rządu i reformy gospodarczej
utwierdziliśmy się w przeko
naniu, że wypracowana przez
nas w kwietniu br. koncep
cja samorządu jest słuszna.
Uważamy, że majątek przed
siębiorstwa stanowi własność
ogólnospołeczną powierzoną
załodze. Dyrektor, mianowa
ny przez samorząd, kieruje
przedsiębiorstwem jednooso
bowo i odpowiada wobec sa
morządu I praw państwo
wych za wyniki swej działal
ności. Odstępstwa od tej za
sady muszą być maksyińai-
nie ograniczone, a ich ewen
tualny rejestr zatwierdzony

przez izbę samorządową Sej
mu, której utworzenie jest
koniećzne. Działalność legis
lacyjną Sejmu i jego komisji
w zakresie samorządowej
problematyki gospodarki o-

ceniamy jako zdecydowanie
opieszałą i nie odpowiadającą
wymogom sytuacji w kraju.

Jeśli aparat gospodarczy
nie zmieniony dotychczas w

swej struktura i składzie nie
podda się dobrowolnie testowi
demokracji — tak jak nasza

partia na IX Zjeździe — to
szanse uruchomienia niezbęd
nych motywacji do pracy i
dyscypliny zawodowej będą
znikome, a kryzys będzie się
ciągnął w nieskończoność.

członek KC, maszynista
v Zakładach Offsetowych

RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Warszawie

Jestem za reformą gospo
darczą. Powyżej 700 tys. lu
dzi z administracji ma być
przesuniętych do roboty pro
dukcyjnej. Siedzą oni na wa
lizkach, nie wiedzą gdzie pój
dą i swoją biernością torpe
dują wszystkie poczynania
rządu. Tu trzeba coś szybko
postanowić.

W sprawach samorządu:
wydaje mi się, że jaki by ten

dyrektor nie był, musi go
zatwierdzić organ przedsta
wicielski. Proponowałbym, że
by samorząd jako taki miał
większe możliwości podejmo
wania decyzji eksportowych
i importowych.

ZBIGNIEW MADEJ — wicepremier, przewodniczący
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów

JULIAN KRAUS — członek KC, mistrz, I sekretarz

Komitetu Fabrycznego PZPR w FSM w Bielsku Białej

Samorząd pracowniczy po- porozumieniu z samorządami
winien być najwyższą władzą pracowniczymi. Interes ogól-
uchwałodawczą na szczeblu nospołeczny powinien być w

przedsiębiorstwa. Funkcję o- przedsiębiorstwie zabezpie-
peratywnego realizowania dc- czony instrumentami ekono-
eyzji podejmowanych przez micznymi. PZPR zaś powinna
samorząd powinien spełniać spełniać w tym układzie
dyrektor przedsiębiorstwa, funkcje politycznej reprezen-
który zarządza jednoosobowo tacji klasy robotniczej. Nasza
i jest wybierany przez samo- partia nie może utożsamiać
rząd w oparciu o ustalone się z aparatem gospodarczym
kryteria. Kryteria wyboru dy- i nie może stać się ponownie
rektora powinny wspólnie u- instytucją administrującą ca-

stalić: organ założycielski, łokształtem życia gospodar-
PZPR 1 związki zawodowe w czego.

KAZIMIERZ DOKTÓR — profesor w Polskiej
Akademii Nauk, wiceprzewodniczący I Zespołu

Komisji d^s Reformy Gospodarczej

Ze względów taktycznych
nieodzowność samorządu wy-

zaspokojenie aspiracji robot
ników do zarządzania.

Zastanówmy się jaka jest o-

becna sytuacja gospodarcza.
Produkcja przemysłowa spa
dła nam w lipcu i sierpniu
w porównaniu z podobnym o-

kresem ub. r. ok. 18 proc., w

tym Wydobycie węgla spadło
również o 18 proc, jeszcze do
maja br. Dzienne wydobycie
węgla wynosiło 620—630 tys.
ton na dobę. Od maja nato
miast notujemy systematycz
ny spadek wydobycia — os
tatnio ok. 590 tys. ton w

tzw. dni czarne. Ostatnio wy
dobycie w wolne soboty, na

zasadach dobrowolności nie
co wzrosło.

Produkcja rolna. Według
danych ze spisu czerwcowe
go pogłowie bydła jest w br.
mniejsze o 6,7 proc, w sto
sunku do tego samego okre
su ub. r„ a pogłowie trzody
chlewnej jest mniejsze o po
nad 13 proc. Skup żywca w

lipcu był o ok. 27 proc, mniej
szy niż w ub. r. Trochę lepiej
jest w produkcji roślinnej. Są
dobre urodzaje zbóż, zapo
wiadają się dobre zbiory
ziemniaków I buraków. Za
tem jeśli miałbym prognozo
wać, to rynek artykułów
mącznych, zwłaszcza po pod
wyżce cen chłeba, może po
prawić się jeszcze jesienią.

Jeśli Chodzi o mięso, to w

świetle tego co już mówiłem,
przy tych trendach hodowla
nych, nie ma szans poprawy
sytuacji na rynku mięsnym.
Zwyczajny cykl biologiczny
sprawi, że poprawa na rynku
mięsnym może, przy sprzy
jających warunkach, nastąpić
dopiero w końcu 1982 r. i w

latach następnych. Jest nato
miast szansa poprawy zaopa
trzenia w cukier 1 w prze
twory z cukru. Jest szansa na

przywrócenie 1,5-kilogramo-
wej normy kartkowych przy
działów cukru.

. Przez 7 miesięcy wyekspor
towaliśmy do krajów kapi
talistycznych tylko 5,6 min
ton węgla, a przewidujemy,
że do końca roku wyekspor
tujemy łącznie około 8 min
ton, W 1979 r. wyeksportowa
liśmy do tych krajów 26,7

JERZY NASTALCZYK -

maszyn w ZPW „Zeltor”

Zbyt mało zrobiliśmy, aby
przyśpieszyć proces tworze
nia samorządów robotniczych.
Tymczasem ogniwa „Soli
darności”, która przez sze
reg miesięcy nie miała
koncepcji w zakresie samo
rządu, zaakceptowały zmody
fikowany projekt „Sieci” I
obecnie po utworzeniu ko
mitetów założycielskich wy
łaniają samorządy załóg.

HENRYK WOJTAL -

I sekretarz KW

Reforma Jest konieczna,
trzeba ją wprowadzić szybko,
ale zacząć należy od przed
siębiorstw. Trzeba ludziom
powiedzieć, jak to przedsię
biorstwo będzie wyglądało po
reformie, za miesiąc, za rok,
za 3 lata. Musimy określić
model, do którego dążymy.

Musimy sobie też odpowie
dzieć na kluczowe pytanie,
czy za 5 lat przedsiębiorstwo

min ton węgla. Odejmując
od tej liczby 8 min ton, któ
re planujemy sprzedać w tym
roku, otrzymujemy różnicę
wynoszącą 18 min ton. Takie
są stracone szanse polskiej
gospodarki. Jeśli wziąć śred
nio 70 dolarów za tonę węgla
i przemnożyć przez utracone
18 min ton, to otrzyma sic
kwotę 1,3 mld dolarów. Jest
to kwota, która mogłaby po
pchnąć naszą gospodarkę na

zupełnie nowe tory. Jest to

kwota, którą trudno będzie
zdobyć w inny sposób.

Były pytania jakie są szan
se wyjścia z tej sytuacji i kie
dy może nastąpić poprawa?
Odpowiadając na nie zacznę
od klucza do gospodarki, tzn.
od węgla. Gdyby miały się
utrzymać tendencje, które za
rysowały się w środku tego
lata i wydobycie w dni czar
ne wynosiłoby ok. 590 tys. ton
na dobę i przy założeniu, że

podobnie jak w roku bieżą
cym nie ma pracy w soboty,
to w przyszłym roku wydobyli
byśmy ok. 150 min ton węgla.

A teraz inny wariant, jeśli
przyjąć, że jest możliwość
wydobycia 630 tys. ton na do
bę w dni czarne, tak jak wy
dobywano na początku tego
roku i pomnożyć to przez 255
dni, to otrzymujemy ok. 161
min ton. Gdyby założyć, że

jest 6-dnłowy okres pracy
kopalń przy 5-dniowej pracy
górników, czyli jest dobro
wolna tylko dwuzmianowa
praca w soboty, to jest wów
czas szansa wydobyć dodatko
wo ok. 20 min ton. Tak więc
potencjalne możliwości ko
palń w przyszłym roku sza
cować można na 175—180
min ton. Zatem gra idzie o

\wielką stawkę. Co się robi
aby zbliżać się do wariantu
bardziej optymistycznego? W
tej chwili zatrudnienie w

górnictwie wzrosło już o ok.
10 tys. ludzi. Jednak specja
liści z górnictwa powiadają
— powinno wzrosnąć o 30,
a może nawet o 40 tys. łudzi.
Skąd ich wziąć? Rezerwa jest
w innych działach gospodar
ki.

członek KC, nastawiacz

w Zgierzu, woj. łódzkie

Inicjatywa wymyka się nam

znów z rąk.
Istnieje więc pilna potrzeba

przygotowania załóg do pełnie
nia odpowiedzialnych funkcji
w samorządzie. Odrębnego
uregulowania wymaga sta
tus dyrektora w przedsiębior
stwie. Dotyczy to w szczegól
ności jego odpowiedzialności
w przypadku powoływania
przez samorząd.

zastępca członka KC,
PZPR w Krośnie

będzie nadal powieleniem te
go co się dzieje w państwie.

Kto może wdrożyó reformę?
Rząd ehce, ale nie ehcą Jej
zjednoczenia, instytuty, cen
trale handlu zagranicznego.
Dyrektorzy też nie ehcą re
formy, bo wiadomo, że będą
musielt Inaczej pracować. Re
formę może wdrożyć kadra
średnia w zakładzie i od niej
musimy rozpocząć szkolenie.

nika z potrzeby tworzenia sa
modzielnych przedsiębiorstw i
samodzielności załóg, to zaś

pozwala na przesunięcie cię
żaru odpowiedzialności mię
dzy przedsiębiorstwami i rzą
dem. Kryzys gospodarczy
przesunął odpowiedzialność
pod wpływem nacisków opo
zycji politycznych na rząd.

Samodzielne przedsiębior
stwa powinny przejąć także

odpowiedzialność za realny
poziom życia.

Drugą funkcją, którą samo
rząd ze względów taktycz
nych powinien załatwić jest

Na drodze tej zaradności

widzę trzy najważniejsze
przeszkody. Są to: bariera

psychologiczna (hamowanie
samorządności z powodu bra
ku aspiracji dzisiejszych lu
dzi do społecznej aktywności),
bariera biurokratyczna (każ
dorazowo słuszne uchwały
ciał politycznych o samorząd
ności i decentralizacji upraw
nień ginęły pod ciosami biu
rokracji) oraz bariera zewnę
trzna. Musimy robić rzeczy,
które mają wyjątkowo po
ważny wymiar nie tylko we
wnętrzny, ale i internacjona-
listyczny.

ZBIGNIEW KAMECKI - zastępca członka KC,
nauczyciel akademicki w SGGW-AR w Warszawie

Wypowiadam się zdecydo
wanie na rzecz faktycznego
samorządu, uważam, że nie
ma tu wyboru. Problem pole
ga tylko na tym, aby temu sa
morządowi właściwie przygo
tować warunki do działania.
Uważam, że samorząd powi
nien zarządzać przedsiębior
stwem, a nie tylko partycypo
wać w zarządzaniu. Wypowia
dam się za mianowaniem, z

pewnymi wyjątkami, dyrekto
rów przez samorząd. Opowia
dam się za utrzymaniem sys
temu rekomendacji przez par
tię, ale ograniczonej do nie
zbędnej liczby kluczowycb
stanowisk o znaczeniu polity
cznym, za systemem zdemo
kratyzowanym, kontrolowa

nym przez instancje partyjne.
Sposób wpływu partii na do
bór dyrektorów przedsię
biorstw musi odpowiadać o-

becnyrn warunkom politycz
nym, jak też i zasadom re
formy gospodarczej.

Pozycja partii w samorzą
dzie, w ogóle w kraju zależeć
będzie od stopnia zaufania w

społeczeństwie. Aby zaufanie
pozyskać, trzeba wyciągać
konsekwencje karne w sto
sunku do tych, którzy dopuś
cili się nadużyć, czy wykorzy
stania stanowiska do osiąga
nia nieprawych korzyści. Dro
gą do tego jest również zape
wnienie . podnoszenia jakości
informacji.

ANDRZEJ BUSZOWSKI — zastępca członka KC,
kierownik w Instytucie Koniunktur i Cen Handlu

Zagranicznego w Warszawie

Tragiczna sytuacja płatni
cza kraju, powoduje, że towa
ry, które mają ustaloną mar
kę i zbyt na rynkach dewizo
wych powinny być wyekspor
towane. W najbliższych latach
będziemy musieli utrzymać
eksport mięsa do krajów ka
pitalistycznych. W 1980 r.

Polska wyeksportowała 219
tys. ton mięsa i przetworów,
w tym 36 tys. ton mięsa koń
skiego. Sprowadziła: 50 tys.
ton mięsa, 19,3 tys. ton masła,
6 tys- ton smalcu. Natomiast
w tym roku przewiduje się
eksport mięsa i przetworów
rzędu 122 tys. ton, w tym 40
tys. ton mięsa końskiego. Pian
importu natomiast zakłada
import ok. 130 tys. ton mięsa,
62 tys. ton smalcu, 61 tys. ton
masła. Za eksport mięsa i

przetworów otrzymujemy ce
ny dwukrotnie wyższe niż
płacimy przy jego imporcie.
Jeżeli dodam, że import mię
sa do Polski przewyższa jego
eksport, za który otrzymuje
my bardzo korzystne ceny,
trudno nie postawić pytania
komu i czemu służy działal
ność niektórych kół zakłado
wych „Solidarności” zatrzy
mujących wysyłki eksportowe
mięsa.

Wracając do spraw samo
rządności i doceniając aspira
cje załóg nie możemy tracić
z pola Widzenia specyfiki
przedsiębiorstw handlu zagra
nicznego, jako wykonujących
szczególne funkcje wchodzące
w zakres stosunków między
narodowych państwa.

HIERONIM ANDRZEJEWSKI - członek KC, starszy
mistrz produkcji w Zakładach Naprawczych Taboru

Kolejowego w Poznaniu

Reorganizacja będzie dla
rządu niepopularna, a jest ko
nieczna. W mniejszym czy
większym stopniu zbulwersuje
dziesiątki, a może nawet setki
tysięcy ludzi, ale dobrze prze
prowadzona na pewno podbu
duje i zmobilizuje miliony lu
dzi —1 to też trzeba przewi
dzieć. Na pewno natrafimy na

„hamulcowych”, a może i na

oportunizm we własnych sze

regach. Ale z tym trzeba się
liczyć i dobrze przygotować
organizacje partyjne, a naj
ważniejsze liczyć się z nimi
i słuchać ich głosów. A głosy
robotników są za konkretną,
efektywną robotą, dyscypliną,
sprawiedliwym podziałem
pracy, za ładem i porządkiem.
Przy pracy nad programem
samorządu spróbujmy połą
czyć nasze siły.
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Uchwała Rady Ministrów
w sprawie rekompensat

Na podstawie surf. 1 i 2 dekretu
■ dnia 8 czerwca 1953 r. o ustala*
nlu cen, opłat i stawek taryfowych
(Dz. U. nr 31, poz. 122) Rada Mini
strów uchwala, co następuje:

I 1, Z dniem 31 sierpnia 1981 r.

podwyższa się ceny detaliczne:
— pieczywa średnio o 11,50 zł za

1 kg,
— mąki średnio o 15 zł za 1 kg,
— kasz 1 płatków zbożowych śre

dnioo15złza1kg,
— makaronów średnio o 26 zł sa

1 kg,
— ryżu średnio o 20 zł za 1 kg.
i 2, Przewodniczący Państwowej

Komisji Cen w uzgodnieniu z mini
strami rolnictwa 1 gospodarki żyw
nościowej oraz handlu wewnętrzne
go 1 usług ustali ceny detaliczne po
szczególnych artykułów, wchodzą
cych w skład grup wymienionych w

paragrafie 1.
fi 3. 1. Wprowadza się rekompen

satę wzrostu kosztów utrzymania z

tytułu podwyżek cen, o których mo
wa w paragrafie 1,

2. Rekompensata ta przysługuje:
1) pracownikom zatrudnionym w

jednostkach gospodarki uspołecznio
nej,

2) osobom pobierającym emerytu
ry 1 renty,

3) członkom rodzin osób wymie
nionych w pkt 112, na które jest
pobierany zasiłek rodzinny,

4) innym osobom nie wymienionym
w płot. 3, na które nie jest pobierany
zasiłek rodzinny, a pozostającym
na utrzymaniu osób wymienionych
w pkt. 1 i 2, na podstawie oświad
czenia osoby utrzymującej,

5) członkom rodzin, na które jest
pobierany zasiłek rodzinny oraz oso
bom pozostającym na utrzymaniu
pracowników zatrudnionych na pod
stawie stosunku pracy w pozarolni
czej gospodarce nieuspołecznionej,
w instytucjach kościelnych i spół
kach polskich z udziałem kapitału
zagranicznego,

8) pracownikom oraz członkom ich
rodzin, na które pobierany jest za
siłek rodzinny i osobom pozostają
cym na utrżym&niu, zatrudnionym
na podstawie stosunku pracy w par
tiach politycznych, organizacjach
społecznych i w związkach zawodo
wych,

T) twórcom, zgodnie z zasadami
ustalonymi przez ministra kultury

i sztuki w porozumieniu z ministra
mi pracy, płac i spraw socjalnych
oraz finansów,

8) studentom 1 doktorantom pobie
rającym stypendia,

9) uczniom otrzymującym wyna
grodzenie (zatrudnionym na podsta
wie umowy o naukę zawodu),

10. osobom korzystającym z zaaił-
ków wypłacanych z funduszy pomo
cy społecznej,

11) innym osobom — określonym
przez ministra pracy, płac i spraw
rocjalnych w porozumieniu z mini
strem flnańaów.

3. Rekompensatę ustala się w wy
sokości ISO zł na osobę miesięcz
nic, z tym ż". osobom wymienionym
■vust. 2 pkt. 2 pobierającym .emery
turę lub rentę do 8.500 sł oraz oso
bom wymienionym w ust. 2 pkt. 10
rekompensatę ustala się w wysoko
ści 200 ti na osobę miesięcznie.

4. Minister pracy, płac 1 spraw
socjalnych oraz minister finansów
careślą szczegółowe zasady wypła
cania rekompensaty oraz zmiany w

zwadach odpłatności za żywienie.
fi 4. 1. Właściwi ministrowie pod

wyższą w porozumieniu z ministrami
finansów oraz pracy, płac i spraw sO-

ejabayci stawki odpłatności za ży
wienia sbiorowe w placówkach so
cjalnych (żłobki, przedszkola, wcza
sy, internaty, obozy, kolonie, domy
opieki społecznej, zakłady opiekuń
czo-wychowawcze) — Odpowiednio
do wzrostu cen artykułów wymie
nionych w paragrafie 1.

2. Upoważnia się ministra finan
sów do:

1) dokonania zmian w budżecie
państwa związanych z realizacją ni
niejszej uchwały,

2) skorygowania norm budżeto
wych na żywienie

fi 5. Ceny posiłków w zakładach
gastronomii otwartej, w stołów
kach pracowniczych, szkolnych i
studenckich oraz ceny wyrobów wy
twarzanych przy użyciu przetworów
zbożowo-mącznycii ulegają podwyż
szeniu odpowiednio do wzrostu cen

artykułów wymienionych w para
grafie 1.

fi 8. Zaleca się organizacjom spół
dzielczym stosowanie przepisów ni
niejszej uchwały.

fi T. Uchwała wchodai w życie z

dniem ogłoszenia z mocą obowiązu
jącą od dnia 31 sierpnia 1981 r.

Zarządzenie ministrów pracy, płac
i spraw socjalnych oraz finansów

Na podstawie, par. 3 ust. 2 pkt.
11 i ust. 4 Uchwały nr 187 Rady Mi
nistrów z dnia 26 sierpnia 1981 r.

w sprawie podwyższenia cen deta
licznych niektórych artykułów żyw
nościowych (Monitor Polski nr 22,
poz. 303) zarządza się, co następuje:

fi 1. Zarządzenie określa:

1. szczegółowe zasady wypłaca
nia rekompensaty podwyżek cen

detalicznych pieczywa i przetworów
zbożowo-mącznych przez zakłady
gospodarki uspołecznionej, a także
niektóre inne podmioty upoważnio
ne do jej wypłacania,

2. zasady finansowania rekompen
sat oraz odpłatności z tytułu korek
ty stawek żywieniowych.

2. Ilekroć w zarządzeniu jest mo
wa o:

1. uchwale — rozumie się przez to

uchwałę nr 187 Rady Ministrów z

dnia 26 sierpnia 1981 r W sprawie
podwyższenia cen detalicznych nie
których artykułów żywnościowych
(Monitor Polski nr 22, poz. 203),

2. rekompensacie — rozumie się
przez to rekompensatę pieniężną z

tytułu podwyższenia cen detalicz
nych niektórych artykułów żywno
ściowych.

8 2. Niezależnie od osób wymie
nionych w par. 3 ust. 2 pkt. 1—10
uchwały rekompensata przysługuje
lastępującyn osobom:

1. wykonującym pracę nakładczą
na rzecz gospodarki uspołecznionej,

2. zatrudnionym w systemie agen
cyjno-prowizyjnym i objętym z tego
tytułu ubezpieczeniem społecznym,

3. wykonującym pracę o charakte
rze trwałym na podstawie umowy
zlecenia i objętym z tego tytułu u-

oezpieczeniem społecznym,
4. pobierającym zasiłek wycho

wawczy z uspołecznionych zakładów
pracy,

5. pozostającym czasowo bez pra
cy, korzystającym z zasiłków wypła
canych z funduszu aktywizacji za
wodowej,

6. utrzymującym się ze świadczeń
wypłacanych z funduszu alimenta
cyjnego,

7. zatrudnionym w uspołecznio
nych zakładach pracy i pobierają
cym zasiłek chorobowy ze środków
zakładu ubezpieczeń społecznych.

8 członkom rodzin osób wymie
nionych w pkt. 1—7, na których jest
pobierany zasiłek rodzinny oraz tym
wymienionym w par. 3 osobom
utrzymywanym, na które zasiłek ten
nie jest pobierany.

fi 3. Przez osoby utrzymywane,
na które nie pobiera się zasiłku (do
datku rodzinnego rozumie się:

1. osoby, które z tytułu wieku lub
złego stanu zdrowia nie są zdolne
do pracy,

2. nie spełniające tych kryteriów
żony pracowników', emerytów i ren
cistów oraz innych osób uprawnio
nych, które wychowują lub wycelo
wały dziecko,

3. osoby alimentowane przez pra
cowników, emerytów i rencistów’
oraz przez inne osob> uprawnione,
jeżeli odpowiadają kryteriom poda
nym wyżej.

§ 4. 1. Podstawę do wypłacenia
rekompensaty dla członków rodzin

pracowniczych stanowi:

1) ewidencja zasiłków rodzin
nych — dla osób, na które jest po
bierany zasiłek rodzinny,

2) oświadczenie pracownika — dla
osób, na które nie jest pobierany
zasiłek rodzinny; w przypadku osób
w wieku od 19 do 60 lat należy po
nadto dołączyć zaświadczenie lekar
skie, stwierdzające niezdolność do
pracy; obowiązek ten nie dotyczy
młodzieży uczącej się, na którą nie

jest pobierany zasiłek rodzinny craz

żon pracowników, które wychowują
lub wychowały dziecko.

2. Ustalenie ust. 1 pkt. 2 stosuje
się odpowiednio przy ustalaniu u-

prawnień do rekompensaty dla
członków rodzin emerytów i renci
stów, na których nie jest pobierany
dodatek rodzinny.

§ 5. 1. Uspołecznione zakłady pra
cy wypłacają rekompensatę:

1) pracownikom,
2) osobom wykonującym pracę

nakładczą,

3) osobom zatrudnionym w syste
mie agencyjno-prowizyjnym,

4) osobom wykonującym pracę o

charakterze trwałym na podstawie
umowy zlecenia,

5) uczniom zatrudnionym na pod
stawie umowy o naukę zawodu,

6) osobom odbywającym praktyki
zawodowe,

7) matkom korzystającym z urlo
pu wychowawczego, na które nie
jest pobierany zasiłek rodzinny,

8) emerytom i rencistom, którym
prawo do emerytur i rent zostało
całkowicie zawieszone,

9) członkom rodzin oraz innym o-

sobom pozostającym na utrzymaniu
osób wymienionych w pkt. 1—8.

2. Wypłata rekompensat w zakła
dach pracy działających według za
sad rozrachunku gospodarczego ob
ciąża koszty eksploatacyjne, a w

zaaałdacń siery budżetowej — środ
ki budżetowe na działalność bieżą
cą. W zakładach działających wed
ług zasad rozrachunku gospodarcze
go wypłaty rekompensat traktuje
się jako usprawiedliwione niewy-
konanie planu obniżki kosztów i
akumulacji finansowej. Rekompen
saty te uważa się za zmianę meto
dologiczną w rozumieniu przepisów
o ustalaniu podstawy odpisu na fun
dusze zachęty materialnej.

3. Zasady, o których mowa w ust.

2, obowiązują do końca roku 1981.
Od dnia 1 stycznia 1982 r. wypłaty
rekompensat dla członków rodzin i
innych osób utrzymywanych przez
osoby wymienione w ust. 1 pkt. 1—8
podlegają rozliczeniu z zakładem u*
bezpieczeń społecznych w ciężar na
leżnych składek na ubezpieczenie
społeczne.

§ 6. Rekompensata powinna być
wykazywana w odrębnej rubryce li
sty płacy.

fi 7. Zakład Ubezpieczeń > Społecz
nych wypłaca rekompensatę:

1) emerytom i rencistom pobiera
jącym emerytury i renty; wypłaty
te dokonywane są ze środków fun
duszu emerytalnego, funduszu eme
rytalnego rolników i funduszu kom
batantów,

2) pracownikom uspołecznionych
zakładów pracy, którym zasiłek
chorobowy wypłaca zakład ubezpie
czeń społecznych; wypłaty te doko
nywane są ze środków budżetowych
przeznaczonych na te zasiłki,

3) osobom pobierającym świad
czenia z funduszu alimentacyjnego,
jeżeli nie otrzymują rekompensat z

innego źródła,
4) członkom rodzin oraz innym u-

prawnionym pozostającym na u-

trzymaniu osób wymienionych w

pkt. 1—3,

5) członkom rodzin oraz innym o-

sobom pozostającym na utrzymaniu
osób zatrudnionych w zakładach po
zarolniczej gospodarki nieuspołecz
nionej, w instytucjach kościelnych i
spółkach polskich z udziałem kapi
tału zagranicznego, wypłaty te do
konywane są ze środków budżeto
wych przeznaczonych na zasiłki ro
dzinne. Oddział zakładu ubezpieczeń
społecznych może powierzyć wypła
tę rekompensaty zakładom pracy u-

poważnionym do wypłaty zasiłków
rodzinnych.

§ 8. Emerytom i rencistom kole
jowym rekompensaty wypłacają or
gana rentowe przedsiębiorstwa pań
stwowego „Polskie Koleje Państwo
we”.

§ 9. Emerytom i rencistom utrzy
mującym się ze świadczeń z pań
stwowego zakładu ubezpieczeń re
kompensatę wypłaca zakład.

fi 10. Studentom i doktorantom, a

także utrzymywanym przez nich
członkom rodzin rekompensatę wy
płacają szkoły wyższe ze środków
szkoły wyższej Warunkiem wypła
ty rekompensaty jest złożenie o-

świadczenia o niepopieraniu rekom
pensaty z innego tytułu.

fi 11. 1. Osobom pobierającym za
siłki z funduszu pomocy społecznej
rekompensatę wypłacają terenowe

organa pomocy społecznej. Wypłaty
te dokonywane są ze środków bud
żetowych przeznaczonych na opiekę
społeczną.

1 Wojewodowie (prezydenci miast
stopnia wojewódzkiego) podwyższą o

200 zł wysokość zasiłków stałych po
chodzących ze środków budżetowych
przeznaczonych na opiekę społeczną
— poczynając od miesiąca września
1981 r.

§ 12. Osobom pozostającym czaso
wo bez pracy a korzystającym z za
siłków wypłacanych z funduszu ak
tywizacji zawodowej oraz innym o-

sobom pozostającym na ich utrzy
maniu rekompensatę wypłacają tere
nowe wydziały zatrudnienia — w

ciężar tego funduszu.

8 13. Rekompensata przysługuje
za każdy miesiąc kalendarzowy i
wypłacana jest z góry w terminach

przewidzianych dla wypłaty wyna
grodzeń lub świadczeń (z zastrzeże
niem sytuacji, o których mowa w

paragrafie 15).
8 14. 1. Rekompensata przysługuje

również osobom podejmującym pra
cę po raz pierwsky oraz osobom
zmieniającym zakład pracy. W ra
zie zmiany zakładu pracy w danym
miesiącu przysługuje tylko jedna re
kompensata.

2. W razie zbiegu uprawnień do re
kompensat z różnych tytułów przy
sługuje tylko jedna rekompensata.

3. Pracującym emerytom i renci
stom, którym nie zawieszono prawa
do emerytury lub renty rekompen
satę wypłaca Zakład Ubezpieczeń
Społecznych. W razie przejścia pra
cownika na emeryturę lub rentę re
kompensatę wypłaca Zakład Ubez
pieczeń Społecznych.

4. Jeżeli pracownik (osoba wyko
nująca pracę nakładczą) jest za
trudniony więcej niż w jednym za
kładzie pracy, rekompensatę wypła
ca zakład pracy wskazany przez
niego jako główny pracodawca.

5. Rekompensata nie przysługuje
za miesiące, w których pracowniko
wi w ogóle nie przysługiwało wy
nagrodzenie ani zasiłek z ubezpie
czenia społecznego.

8 15. Pierwsza wypłata rekom
pensaty nastąpi:

1) dla pracujących, stypendystów,
uczniów i ich rodzin — przy naj
bliższej wypłacie wynagrodzenia
(stypendium) po wprowadzeniu no
wych cen,

2) dla emerytów i rencistów — w

najbliższych terminach wypłaty
świadczeń. Urzędy pocztowt przeką-
żą zryczałtowaną kwotę 600-złotową
traktowaną jako zaliczkowa wypłata
rekompensaty. Rozliczenie nastąpi w

listopadowych terminach płatności
emerytalno-rentowych.

§ 16. 1. Rekompensata jest wy
płacana przez uspołecznione zakła
dy pracy poza planowanym fundu
szem płac i nie wchodzi do podsta
wy ustalania:

1) podatku od funduszu płac,
2) podatku wyrównawczego,
3) składki na ubezpieczenia spo

łeczne,
4) poszczególnych składników wy

nagrodzenia,
5) emerytur i rent, zasiłków z u-

bezpieczenia społecznego oraz in
nych świadczeń społecznych i so
cjalnych.

2. Uzyskanie rekompensaty nie
wpływa na zakres uprawnień uza
leżnionych od wysokości wynagro
dzeń i dochodów.

8 17. W partiach politycznych, or
ganizacjach społecznych i w związ
kach zawodowych wypłata rekom
pensat pracownikom dokonywana
jest w ciężar środków tych zakła
dów. Rekompensata na rzecz człon
ków rodzin i innych osób utrzymy
wanych przez pracowników podlega
rozliczeniu z zakładem ubezpieczeń
społecznych w ciężar należnych skła
dek na ubezpieczenia społeczne.

§ 18. 1. Jednostki i zakłady bud
żetowe, które prowadzą działalność
polegającą między innymi na wyda
waniu posiłków, stosują skorygowa
ne normy budżetowe ustalone zarzą
dzeniem ministra finansów wydanym
zgodnie z paragrafem 4 ust. 2 pkt.
2 uchwały oraz skorygowane staw
ki odpłatności ustalone zgodnie z pa
ragrafem 4 ust 1 uchwały.

2. Środki uzyskane z odpłatności
jednostki budżetowe zarachowują
na rachunek dochodów budżetowych
zgodnie z ogólnymi zasadami budże
towymi, a jednostki budżetowe pro-

1 wadzące działalność w ramach

środków specjalnych i zakłady bud
żetowe — na rachunek środków po
zabudżetowych.

§ 19. 1. Zwiększane wydatki w

jednostkach budżetowych objętych
budżetem centralnym będą pokry
wane ze środków budżetu central
nego, a jednostek budżetowych ob
jętych budżetem terenowym — ze

środków właściwego budżetu tere
nowego.

2. Zwiększone koszty zakładów
budżetowych będą’ pokrywane ze

środków własnych pochodzących z

uzyskanej odpłatności za posiłki, a

jeżeli posiłki wydawane są nieod
płatnie lub tylko za częściową od
płatnością — różnica będzie pokry
wana ze środków właściwego bud
żetu.

8 20. Ministrowie i wojewodowie
(prezydenci miast stopnia wojewódz
kiego) przedstawią ministrowi fi
nansów, za pośrednictwem resortów
koordynujących, w terminie do 30
września 1981 r. wnioski w sprawie
zwiększenia kredytów budżetowych
na pokrycie rekompensat, zwiększo
nych kosztów żywienia w jednost
kach budżetowych i zasiłków sta
łych, o których mowa w paragrafie
11, jak również ewentualnej dota
cji dla zakładów budżetowych —

wraz z odpowiednim uzasadnieniem
kalkulacyjnym.

2. Do czasu dokonania odpowied
nich zmian z tego tytułu we wła
ściwych budżetach (centralnym i te
renowych jednostki budżetowe u-

ruchomią bez otwarcia kredytów
niezbędne środki budżetowe na po
krycie wydatków, o których mowa

w ust. 1, obciążając nimi rachunek
wydatków budżetowych we właści
wych podziałkach klasyfikacji bud
żetowej działowej i rozdziałowej o-

raz w zakresie rekompensaty wy
płacanej pracownikom i osobom u-

prawnionym nowy paragraf 16 .re
kompensata z tytułu podwyżki cen”,
a w zakresie pozostałych wydatków
odpowiednie paragrafy wydatków
rzeczowych i dotacje.

§ 21. Jednostki nie będące jedno
stkami i zakładami budżetowymi po
krywają zwiększone wydatki wyni
kające z podwyższenia cen detalicz
nych niektórych artykułów żywno
ściowych ze środków własnych i o-

płat pobieranych za posiłki.
8 22. W zakresie zbiorowego ży

wienia przyzakładowego — zakłady
pracy ustalą nowe opłaty za korzy
stanie ze stołówek pracowniczych i
żywienia przyzakładowego w zakła
dach gastronomicznych sieci otwar
tej stosując zasadę pokrywania
przez korzystających z tych usług
pełnego kosztu przetworów zbożo
wych wchodzących w skład posiłków
liczonych po cenach detalicznych.

fi 23. W działalności prowadzonej
w ramach Funduszu Wczasów Pra
cowniczych oraz zakładowej dzia
łalności socjalnej finansowanej ze

środków zakładowego funduszu so
cjalnego, polegającej między innymi
na wydawaniu posiłków, należy sto
sować odpowiednio podwyższone
stawki odpłatności za te posiłki
zgodnie z ustaleniami, o których
mowa w paragrafie 18 ust. 1 oraz

zgodnie z zasadą pokrywania przez
korzystającego z posiłków pełnego
kosztu przetworów zbożowych wcho
dzących w ich skład, liczonych po
cenach detalicznych.

§ 24. 1. Podwyższone stawki od
płatności obowiązują od dnia 1 wrze
śnia 1981 r. i mają zastosowanie do
osób uiszczających opłaty po tym
dniu.

2. Skutki finansowe niższych od
obowiązujących z dniem 1 września
1981 r. opłat, dokonanych przez u-

sługobiorców przed tym terminem
zostaną pokryte:

1) w jednostkach i zakładach bud
żetowych — ze środków budżetu
państwa,

2) w zbiorowym żywieniu przyza
kładowym — ze środków zakładów
pracy,

3) w zakładowej działalności so
cjalnej —• ze środków zakładowego
funduszu socjalnego, a w działal
ności prowadzonej w ramach fun
duszu wczasów pracowniczych ze

środków zakładowego funduszu so
cjalnego bądź ze środków własnych.

8 25. Zarządzenie wchodzi w ży
cie s dniem ogłoszenia z mocą od
dnia 1 września 1981 r.

IH EiiśaiW KI m
4 września br. odbyło się ko

lejne posiedzenie Egzekutywy
KK PZPR. W pierwszym punk
cie dyskutowano o zatrudnia
niu pracowników w KD,
KM-G. Stwierdzono, li decy
zje o zatrudnieniu należeć bę
dą do tych instancji. Sporo
dyskutowano o projekcie re
gulaminu nowego klubu dys
kusyjnego, jaki powstał z Ini
cjatywy 17-osobowej grupy a-

ktywu partyjnego w lipcu br.
— przy Krakowskim Ośrodku
Kształcenia Ideologicznego. W
posiedzeniu wzięli udział zało
życiele klubu: Mirosław Bu-

dzlwpjskl, Tadeusz Czubata,
Fraciszek Kołodziej i inni. Za
proponowany regulamin klubu
wywołał sporo zastrzeżeń ze

strony członków Egzekutywy.

Dotyczyły one bardzo sforma
lizowanej struktury klubu,
który ma być przecież klubem
dyskusyjnym. Ponadto regula
min ten tworzyłby klub bar
dzo elitarny, zamknięty dla
szeregowych członków partii.
Inicjatorzy zgodzili się z tymi
uwagami i regulamin ma być
przepracowany.

Ponadto dyskutowano o za
kończonych dzień wcześniej
obradach III Plenum KC
PZPR i wnioskach jakie z

tych obrad wynikają dla dzia
łalności partyjnej.

Na koniec — członkowie E-

gzekutywy spotkali się z

wszystkimi pracownikami po
litycznymi Komitetu Krakow
skiego. Oaz)

XX „Jesień Tatrzańska” otwarta

Słonecznie i kolorowo
(OBSŁUGA WŁASNA)

Tęskny glos piszczałki i

piękne strofy góralskiej poe
zji prezentowanej przez FRAN
KA BĄCHLEDĘ-KSIĘDZU-
ŁORZA przywołały wczoraj w

samo południe zakopiańczy
ków i ceperskich miłośników
góralszczyzny do sali Bffś
przy Krupówkach, gdzie w

scenerii bogato eksponowa
nych rzeźb ludowych Podta
trza (ze zbiorów Muzeum Ta
trzańskiego) naczelnik m. Za
kopanego i Gminy Tatrzańs
kiej STANISŁAW SŁODYCZ
KA dokonał oficjalnego o-

twarcia XX „Jesieni Tatrzań
skiej". Jubileusz tej wspania
lej imprezy kulturalnej przy-
padl akurat na trudny czas

oszczędności, co jednak „Je
sieni" w niczym nie szkodzi,
jako że nie nadęta i kosztow
na pompa lecz prostota i au
tentyzm góralskiej sztuki za
wsze stanowiły o jej wartości.

Słoneczny i bogaty w kolo
rowe wrażenia dzień inaugu
racji zaczął się od góralskiego
wesela, z wdziękiem insceni
zowanego na ulicach miasta
przez zakopiańskich „Bartu
siów”. Prosto z weseliska
przyszło nam ruszyć szlakiem
wystaw, bo na Antałówce o-

twierali właśnie swą stalą ga
lerię BARBARA I TADEUSZ
BRZOZOWSęY, na Krupówki
do galerii PSP zapraszali do

obejrzenia pięknych tkanin i
rzeźb HELENA SUŁKOWS-
KA-PAWLIK oraz WŁADY
SŁAW PAWLIK, zaś w klubie
MPiK znów — po długiej, a

nie zawinionej przez siebie
przerwie — eksponuje swe

rzeźby GRZEGORZ PECUCH
wespół z MAKSYMILIANEM
MISZTALEM, któremu chwa
ła za przejmującą w swym
wyrazie kompozycję „Sier-
pień-SI”.

Jednym tchem muszę jesz
cze wspomnieć o świetnychfo
togramach WŁADYSŁAWA
WERNERA składających się
na wystawę „Dawne kapliczki
Podtatrza” w BWA, także o

wzbudzającej ogromne zainte
resowanie wystawie kobierców
i tkanin wschodnich w kolek
cji rodziny KULCZYCKICH,
które to wspaniałości oglądać
można w słynnym pałacyku
na Kozińcu przekazanym mia
stu przez Urząd Rady Mini
strów.

Wieczorem „jesienni” goście
spotkali się w Klubie MPiK
na „Posiadach" z ludowymi
poetami i pisarzami Podhala.
Tamże ogłoszono wyniki X
konkursu poetyckiego na

wiersz o tematyce górskiej,
którego zwycięzcą został
STEFAN PASTUSZEWSKI Z

Bydgoszczy.
Tymczasem przed rozpoczy

nającym się we wtorek XIV
Międzynarodowym Festiwalem
Folkloru Ziem Górskich — w

namiocie na Równi Krupowej
non stop ćwiczą zagraniczne
zespoły. Niestety na festiwa
lowej scenie zabraknie repre
zentującego ZSRR zespołu
gruzińskiego z Borżomi, który
— jak nas poinformowano na

konferencji prasowej — z po
wodu choroby jednego ze

swych członków odwołał przy
jazd do Zakopanego.

JACEK PAŁAMARZ

’

Zajścia w areszcie

śledczym w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). Jak już
informował PAP 5 bm. w

Bydgoszczy, podczas próby u-

cieczki z aresztu śledczego zo
stał postrzelony Jacek Ciełllft-
ski; nie zatrzymał się mim#
wezwania i strzałów ostrzega-^
wczych strażnika więziennego*
Był on od 30 kwietnia br. a-

resztowany — jako podejrzany
o współudział w. zbiorowym
włamaniu do kościoła.

Zranienie więźnia stało się
bezpośrednią przyczyną buntu
w zakładzie karnym i podję
cia udanej próby ucieczki

przez kilkudziesięciu areszto-.

wanych. Przed budynkiem a-

resztu, mieszczącym się w cen
trum miasta, zgromadził się
kilkusetosobowy tłum solida
ryzujący się ze zbuntowanymi.
W wyniku wspólnej akcji wy
jaśniającej, prowadzonej przet
władze 1 przedstawicieli NSZZ
„Solidarność” w nocy z sobo
ty na niedzielę nastąpiło roz
ładowanie napięcia. Ludzie
zgromadzeni na ulicy rozeszli

się do domów.

Bunt w bydgoskim areszcie
trwa nadal.

Z informacji lekarza woje
wódzkiego wynika, że stan
zdrowia postrzelonego więźnia
przebywającego pod opieką le
karzy, jest ciężki.

W areszcie śledczym w Byd
goszczy, trwają rozmowy ko
misji Ministerstwa Sprawie
dliwości z przedstawicielami
więźniów, sformułowali oni li
stę 28 postulatów o charakte
rze wewnętrznym.

Spośród kilkudziesięciooso
bowej grupy, która uciekła z

aresztu minionej nocy, funk
cjonariusze zatrzymali już 29
osób; jeden ze zbiegłych więź
niów sam się zgłosił do władz
aresztu.

Na ulicach Bydgoszczy pa
nuje spokój.

ISO lat spływu
pienińskiego

To już od 150 lat spływ
flisacki pienińskim przeło
mem Dunajca jest jedną z

największych atrakcji tury
stycznych polskich gór. Wła
śnie rozpoczęły się obchody
tej rocznicy organizowane
przez „Solidarność Flisacką”
do której należy 150 flisaków.
Biskup Józef Gucwa poświę
cił sztandar flisacki. Taka u-

roczystość nie mogła się o-

czywiście obejść bez spływu.
W obchodach uczestniczyła
grupa hutników z HiL.

Wobec umorzenia śledztwa w sprawie
wydarzeń bydgoskich „Solidarność” ogłosiła

gotowość strajkową w regionie
BYDGOSZCZ (PAP). 3 bm.

zarząd Regionu Bydgoskiego
NSZZ „Solidarność” zajął sta
nowisko wobec umorzenia
przez Prokuraturę Wojewódz
ką postępowania w sprawie
Wydarzeń bydgoskich.

W podjętej uchwale zarząd
stwierdza, że „z oburzeniem
przyjął do wiadomości umo
rzenie postępowania karnego-
przeciwko winnym ewidentne
go łamania proworządności w

PRL".
Zarząd regionu żąda — jak

głosi dalej uchwała — uchyle
nia decyzji o umorzeniu śledz
twa i postawienia w stan
oskarżenia byłych wicewoje
wodów Romana Bąka, Stefana
Warczaka i Władysława Przy

bylskiego oraz dowodzącego
akęją »ił porządkowych w

WRN ■— Henryka Bednarka;
odwołania ze stanowisk pro
kuratora generalnego PRL Lu
cjana Czubińskiego i zastępcy
prokuratora generalnego Józe
fa Zyty.

Dla poparcia tych żądań za
rząd regionu NSZZ „Solidar
ność” przyjął stosowne oświad
czenie oraz postanowił —

stwierdza uchwała — ogłosić z

dniem 4 bm. gotowość straj
kową w całym regionie, a naj
później do 22 bm. — tj. po
przewidywanym posiedzeniu
sejmowej komisji spraw wew
nętrznych i wymiaru sprawie
dliwości — określić termin i
charakter strajku właściwego.

Związki autonomiczne w sprawie decyzji
Prokuratury Wojewódzkiej w Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP). W
związku z informacjami o u-

morzeniu przez Prokuraturę
Wojewódzką w Bydgoszczy
śledztwa w sprawie pobicia
trzech osób w trakcie inter
wencji sił porządkowych w sa
li obrad WRN w Bydgoszczy
— Konfederacja Autonomicz
nych Związków Zawodowych
skierowała list do rady pań
stwa wyrażając dezaprobatę
dla tej decyzji. Przypominając
wcześniejsze swoje oświadcze
nia w tej sprawie konfedera
cja apeluje do Rady Państwa,

sprawującej nadzór nad dzia
łalnością prokuratury, o spo
wodowanie zmiany decyzji
prokuratury wojewódzkiej i

ponowne wszczęście śledztwa i
sprawdzenie zasadności jego
dotychczasowych kierunków.
Jednocześnie zwrócono się do

komisji nadzwyczajnej Sejmu
d/s porozumień społecznych —

która była gwarantem rozwią
zania konfliktu bydgoskiego
— o podjęcie działań wynika
jących z prerogatyw Sejmu
PRL.

Zawieszenie strajku drukarzy
w Rzeszowie i Olsztynie

RZESZÓW (PAP). Po połu
dniu 5 bm, w czwartym dniu
strajku członków NSZZ „Soli
darność” w Rzeszowskich Za
kładów Graficznych, który zo
stał spowodowany nieodwoła-
niem przez Zjednoczenie Prze
mysłu Poligraficznego dotych
czasowego dyrektora naczel
nego tego przedsiębiorstwa —

komitet strajkowy podjął de
cyzję o zawieszeniu strajku.
Utrzymywana będzie jednak
gotowość strajkowa do czasu

ostatecznego uregulowania
konfliktu i spełnienia żądań
załogi zakładów graficznych.
Podjęto uchwałę, w której
podkreśla się, że zawieszenie
strajku jest powodowane nad
rzędnymi racjami związku —

rozpoczęciem obrad Zjazdń
„Solidarności”.

Warto przypomnieć, że w

piątek dyrektor naczelny

RZZG złożył rezygnację z peł
nionej funkcji: jednocześnie
zaakceptowano jego decyzję,

OLSZTYN (PAP). W dzie
więtnastym dniu trwania, 5
bm. nastąpiło zawieszenie
strajku okupacyjnego w

Olsztyńskich Zakładach Grafi
cznych. Ma to związek z roz
poczętym tego dnia w Gdań
sku Zjazdem „Solidarności”.
Decyzja ta została podjęta na

ogólnym zebraniu strajkują
cej załogi, które odbyło się w

nocy z piątku na sobotę. W
tajnym głosowaniu za zawie
szeniem strajku padło 220 gło
sów, za jego kontynuowaniem
— 34 głosy. W przyjętej u-

chwale postanowiono nie roz
wiązywać komitetu strajkowe
go i kontynuować działania
dla załatwienia postulatów za
łogi.

Z dalekopisu
70 ROCZNICA URODZIN

TODORA ZIWKOWA
— DEPESZA Z POLSKI

(tor) I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania i przewod
niczący Rady Państwa PRL
Henryk Jabłoński wystoso
wali depeszę z serdecznymi
pozdrowieniami i życzeniami
do sekretarza generalnego
KC Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej, przewodniczą
cego Rady Państwa Ludo
wej Republiki Bułgarii To-
dora Żiwkowa, z okazji 10

rocznicy jego urodzin, przy
padającej w dniu 7 bm.

KAMPANIA

CUKROWNICZA

ROZPOCZĘTA

Dziś rozpoczęta została te
goroczna kampania cukrow
nicza. Zapoczątkowały ją fa
bryki podległe przedsię
biorstwu „Lubelskie Cu
krownie”.

Jako pierwsze ruszyły cu
krownie w Lublinie, Werb
kowicach, Wożuczynie, Kle
mensowie, Krasnymstawie i
Rejowcu.

ZSRR — WYROK

W PROCESIE MARCZENKI

Jak poinformowała agen
cja TASS, w miejscowości
Władimir zakończył się pro
ces przeciwko Anatoljowi
Marczence, któremu udowo
dniono, że w okresie od
1975 r. do ęhwili aresztowa
nia w 1981 r. systematycznie
sporządzał i rozpowszechniał
materiały antyradzieckie,
szkalujące ustrój państwowy
i społeczny ZSRR, w któ
rych wzywał państwa za
chodnie do nasilania wrogich
akcji przeciwko Związkowi
Radzieckiemu. Biorąc pod
uwagę społeczną szkodliwość
przestępstw Marczenki oraz

fakt, że poprzednio już 4-
krotnie pociągany on był do

odpowiedzialności karnej,
sąd skazał go lia 10 lat po
zbawienia wolności i 5 lat
zesłania. Zgodnie z ustawo
dawstwem radzieckim, ska
zanemu przysługuje prawo
zaskarżenia w'yroku w Są
dzie Najwyższym Federacji
Rosyjskiej.

Koledze

ZDZISŁAWOWI

PIEKARZOWI

serdeczne wyrazy współ
czucia i powodu tragicz
nej śmierci Brata

składa
zespół redakcyjny

Gazety Krakowskiej
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Legia Warszawa — Górnik
Zabrze 1:0 (0:0), Wisła Kraików
— Stal Mielec 1:1 (1:0), Szom
bierki Bytom — Śląsk Wroc
ław 4:0 (0:0), ŁKS Arka
Gdynia 3:0 (2:0), Zagłębie Sos
nowiec — Ruchtu Chorzów 3:1

Co się dzieje z Wisłą?
Piłkarze WISŁY stracili kolejny punkt na własnym boisku

remisując w sobotę ze STALĄ MIELEC 1:1 (1:0). O ile można

by jeszcze przeboleć stratę punktu, • tyle gra wlślaków nie
mogła nikogo zadowolić. Cała drużyna wykazuje wyraźny
spadek formy, gra bez koncepcji, nonszalancko.

Lekkoatletyczny Puchar świata

Europa i NRD zwycteżaia
(1:1), Bałtyik Gdynia — Wi-
dzew Łódź 1:1 (1:0), Pogoń
Szczecin — Motor Lublin 2:1
(1:0), Lech Poznań — Gwardia
Warszawa 0:1 (0:0),

1. Pogoń 9:310—3
2. Zagłębie 9:310—6
3. Bałtyk 8:46—5
4. Gwardia 7:59—7
5. ŁKS 7:57—7
8. Stal 7:57—7
7. Śląsk 7:56—6
8. Widzew 7:56—7
9. Szombierki 6:613—7

10. Górnik 6:68—4
11. Legia 6:65—7
12. Wisła 5:78—9
13. Lech 4:84—5
14. Ruch 4:85—8
15. Motor ’

3: 7 8—12
16. Arka 1:11 2—12

1

GRUPAJJ.
_

i
Błękitni Kielce — Avia Świd-

nik 0:0, Stal Rzeszów — Rado-
miak 0:2 (0:1), Stal Stalowa Wo
la — Gwardia '

Szczytno 7:2
(4:2), Broń Radom — Resovia
1:0 (0:0), Raków Częstochowa —

Zawisza Bydgoszcz 1:1 (1:0), Po

Szczególnie musi denerwować
minimalizm piłkarzy krakow
skich, strzelili jedną bramkę i
to ich w pełni usatysfakcjono
wało. Grali w II połowie tak,
aby dowieźć jednobramkowe
zwycięstwo do końca. Przez 45
minut nie da się tak grać,
efektem był wyrównujący goi
dla Stali i kilka jeszcze groźnych
pozycji mielczan, którzy w

końcówce .byli biiżsi zwycię
stwa od gospodarzy.

A mogła ten mecz Wisła

gładko rozstrzygnąć na swoją
korzyść. Między 12 a 19 minutą
przeprowadzili gospodarze kil
ka pomysłowych akcji. Motyka
trafił w poprzeczkę, Lipka nie
trafił z 8 m do bramki, wresz
cie w 19 min. sędzia orzekł iż
faulowany był ca polu karnym
Skrobowski (dla mnie był to
faul dyskusyjny) i Kapka nic
dał szans Stawarzowi. Jeszcze
obrońcy Stali wybili piłkę z

lini bramkowej po główce
Skrobowskiego, jeszcze w 34
min. Targosz posłał mocną
„bombę” na bramkę gości, o-

bronioną przez bardzo pewnie
broniącego w sobotę Stawarza
i na tym skończyła się gra kra
kowian.

Potem do głosu coraz częś
ciej dochodzi Stał, jej piłkarze
są szybsi od krakowian, którzy
z każdą minutą grają gorzej.
Szczególnie denerwująca jest
postawa wiślackiej defensywy,
która gra nieporadnie (od kilku
spotkań zupełnie bez formy
jest Budka, nie lepsi Motyka i
Szymanowski). Również II linia
— poza może częściowo Targo
szem — Wisły gra pasywnie,
atak praktycznie nie istnieje, o

ile jednak można częściowo
wytłumaczyć słabszą postawę
Iwana (grał w środę w Cho
rzowie), to postawa Wróbla,
który nie ma ani szybkości ani
kondycji musi budzić zdziwie
nie.

Forma Wisły niepokoi, prze
cież za 10 dni już pierwszy mecz

z Malmoe FF. Na meczu był
obserwator szwedzkiej drużyny
i zadowolony opuszczał boisko.
Wcale mu się nie dziwię...

WISŁA: Adamczyk — Moty
ka, Budka, Skrobowski, Jalo-
cha — Szymanowski, Kapka
(74 min. Plewniak), Targosz —

Lipka, Iwan, Wróbel (60 min.
Kowalik.

Sędziował Ignatowicz z Wroc
ławia.

Reprezentanci Polski wystę
pujący w ekipie Europy spisali
się bardzo dobrze. Na szczegól
ne podkreślenie zasługuje zde
cydowane zwycięstwo dla Euro
py polskiej sztafety 4X100 in
(Zwoliński, Licznerski, Dunecki
i Woronin), którzy uzyskali
czas 38,73 sek.'Mamiński został
nieoczekiwanym zwycięzcą w

biegu na 3 km z przeszkodami,
po dyskwalifikacji zwycięzcy,
zawodnika USA Marhsa, L.

Langer (100 ppł) i J. Januehta
(800) zajęły trzecie niiejsćą.

KLASYFIKACJA
W KONKURENCJI KOBIET:

1. NRD 120,5 pkt., 2. Eurona
110, 3. ZSRR 98, 4. USA 89, 5.
Ameryka 72, 6. Wiochy 68,3,
7. Oceania 58, 8. Azja 32, 9. A-

fryfea 26.

KLASYFIKACJA
W KONKURENCJI MĘŻCZYZN

1. Europa 147 pkt., 2. NRD 130,*
3. USA 127, 4. ZSRR 118, 5. Ame
ryka 95, 6. Włochy 93, 7. Afry
ka 66, 8. Oceania 61, 9. Azja 59.
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TEATRY

Nieczynne.

lania Bytom —

3:1(1:1).
Wisła Płock

1. Raków 7:1 7—2
2. Stal St. Wola 6:2 13— 4
3. Górnik K. 6:2 10— 3
4. Cracovia 6:2 4—1
5. Avia 6:23—1
6. Potonia 5:3 6—4
7. Wisła 4:4 3—4
8. Zawisza 4:4 3—4
9. Hutnik 3:5 3—3

10. Radomiak 3:5 4—5
11. Broń 3:5 4—7
IŁ Błękitni 3:5 1—4
13. Olimpia E. 3:5 5—10
14. Stal Rz. 2:6 2—5
15. Gwardia Sz. 2:6 6—1E
16. Resoyia 1:7 3—8

ili liga grupa IV

Garbarnia — Wisłoka Dębica
2:0 (1:0), Star Starachowice —

Wawel Kraków 1:1 (1:0), Stal
N. Dęba — Glinik Gorlice 1:1
(0:1), Karpaty Krosno — Polna
Przemyśl 1:1 (1:0), Concordia
Piotrków — Stal Sanok 1:0
(0:0), Lublinianka — Unia Tar
nów 6:1 (2:0), Korona Kielce —

Siarka Tarnobrzeg 2:0 (1:0).
1. Lublinianka 4710—2
Ł Wawel 455—3
3. Polna 454—3
4. Korona 445—4
5. Garbarnia 444-3
6. Karpaty 442—2

Stal Sanok 442—2
Wisłoka "4 4 2-2

9. Siarka 441—2
10. Concordia 443—5
11. Stal N. Dęba 432-3
12. Unia 435—7
13. Star 433—7
14. Glinik 422—5

Toto-lotek
I losowanie: 1, 20, 25, 34, 33,

42—dod.9.
II losowanie: 10, 19, 23, 25, 42,

44.
Banderola 2309.

Srebrny medal dla Polaka

W finale kategorii open Woj
ciech Reszko spotkał się z ja
pończykiem Yashuhiro Yamas-
hitą. Walkę wygrał Japończyk.
Polak zdobył więc srebrny me
dal.

Dwie bramki Stokłosy
Piłkarze Hutnika Kraków po

konali na własnym boisku Olim
pię Elbląg 2:0 (0:0), aie zwy
cięstwo nie przyszło im łatwo.
Gospodarze od pierwszych mi
nut zdobyli wyraźną przewagę
w polu i później, już do końca
meczu, gra toczyła się prawie
cały czas na połowie gości. Pił
karze z Elbląga, prezentujący
niewielkie jeszcze umiejętności,
ograniczali się prawie wyłącznie
do obrony własnej bramki.
Krakowianie atakowali, ćzęsto
strzelali, ale dość długo gole nie
padały. Inna sprawa, że dobrze
i - szczęśliwie bronił Makowiecki,
jednak nie usprawiedliwia to
Zawodników Hutnika, którzy
zmarnowali chyba z kilkanaście
świetnych pozycji strzeleckich,
pudłująe nawet w sytuacjach
sam na sam z bramkarzem go
ści.

Dopiero w 75 min. krakowia
nie zdobyli gola. Stokłosa otrzyj
mał dokładne podanie od Sy-
sly i głową skierował piłkę do
siatki. W trzy minuty później
było już 2:0, bramkarz Olimpii
wypuścił piłkę z rąk po silnym
strzale Putka i Stokiosa nie
zmarnował okazji.

Trener krakowian Z. Baran
powiedział po meczu: „Mam na
dzieję, że to zwycięstwo podbu
duje moich zawodników, bo
wiem po ostatnich niepowodze
niach byli trochę załamani My
ślę, że z meczu na mecz powin
no być coraz lepiej”.

HUTNIK: Kocoń, Kil, Glano-
wski. Kruszec, J. Karaś, Putek,
Sysło, Stokłosa, A. Karaś (od 62
min. Przybyłowski), Bargiel, O-
rzeł.

(tg)

Górnik — Cracovia 0:1
Spory sukces odniosła Craco-

via w meczu o mistrzostwo II

ligi piłkarskiej pokonując w

wyjazdowym meczu w Knuro
wie tamtejszego Górnika 1:0
(1:0). Bramkę dla Cracovii zdo
był R. Bujak w 10 min.

Wynik uzyskany, przez kra
kowian na Śląsku uważać mo
żna za duży sukces. Knurów
jak wiadomo, nie poniósł do
tychczas żadnej porażki i pro
wadził w tabeli.

Krakowianie zagrali dobry
pojedynek. Walczyli bardzo o-

fiarnie i mądrze taktycznie.
Całemu zespołowi należą się
więc słowa uznania.

Biało-czerwoni nastawili się

na wzmocnioną defensywę ale
też często przechodzili do kon
trataków. Spotkanie było wy
równane w pierwszej połowie.
Bujak wykorzystał jednak w

10 min. podanie z rzutu wolne
go i zdobył bramkę.

Po zmianie stron gospodarze
atakowali bardzo zdecydowa
nie, ale nie udało im się sfor
sować mądrze i konsekwentnie
grającej defensywy.

CBACOVIA: Koczwara, Woj
towicz, Dybczak, Turecki, Pod
siadło, Kuć, Liszka, Błachno,
Konieczny (Wrześniak), Gacek,
Bujak.

Sędziował: L. Kotyza z Wro
cławia. (r)

Polacy
brązowymi medalistami

W jeździeckich mistrzostwach
Europy w WKKW, indywidu
alnie zwyciężył Schmutz

(Szwajcaria), a Szłapka zajął 5
miejsce. W klasyfikacji druży
nowej zwyciężyła W. Brytania
przed Szwajcarią, a Polska
drużyna wywalczyła brązowy
medal.

Nie zazdroszczę
Piechniczkowi

Pojedynek Polska—RFN oglądałem s
ławki naszych trenerów. Ciekawiło
mnie z jednej strony — jak szkole
niowcy, rezerwowi zawodnicy przeży
wają pojedynek, z drugiej — spojrze
nie na mecz z płyty boiska jest nięco
inne niż kiedy siedzi się na wysoko
ści 5—6 piętra. /

Pierwsza uwaga — tumult na sta
dionie jest taki, że praktycznie prze
kazywanie jakichkolwiek uwag przez
trenera zawodnikom jest niemożliwe.
Wszystko zagłusza ryk kibiców. Od

inteligencji, rozumu zawodników zale
ży więc przebieg wydarzeń na boisku.
Można ćo najwyżej rzucać pojedyncze
słowa, które jak sądzę i tak nie do
cierają do piłkarzy.

Od początku dało się zauważyć prze
wagę rywala. Podenerwowany Piech-
niczek wykrzykiwał więc co chwilę:
„Paweł (to do Janasa) krótko! Do
nich!" ,„Nie dać im rozgrywać!" Na
niewiele się to zdało, rywale byli od
nas szybsi, lepsi technicznie. Stąd bra
ła się ich przewaga w linii środkowej,
wyglądało to nawet tak, jakby prze
ciwnik miał o jednego piłkarza więcej
na boisku!

Schodzi z boiska kontuzjowany Kup-
cewicz („cholera, ale wjechał mi na
kładką"), rozgrzewa się Iwan, Kapka
mówi do kolegi klubowego „musisz
szarpnąć, przyspieszyć”. Piechniczek
bardzo emocjonalnie przeżywający —

niczym kibic - każde wydarzenie na

boisku, zdziera gardło: „siedzieć na

nich!”, „gramy szeroko!".
Bramka dla gości. Piechniczek spusz

cza głowę, ma pretensje do Dziuby i

Młynarczyka. Nastrój na naszej ław

ce — kiepski. Widać, żę tego meczu

raczej nie wygramy. Rummenigge po
raz drugi celnie strzela do siatki. „Ach
ten Piotrek (Skrobowski — przypis
autora) dopuścił do centry Muellera”
—kręci głową Piechniczek.

10 minut po meczu. Konferencja pra
sowa. Derwall jest uśmiechnięty, od
prężony. Na pytanie reportera „Kra
kowskiej” — „czy wynik 2:0 uważa za

sprawiedliwy" — odpowiada: „jestem
zadowolony z meczu i formy piłkarzy,
mogliśmy nawet wygrać w wyższych
rozmiarach. Nie graliśmy w najsilniej
szym zestawieniu,

Żeby takie kłopoty miał Antoni
Piechniczek. Polski trener na moje py
tanie — „kto zdał a kto oblał egzamin
przed meczem z NRD” — nie chce
odpowiadać jednoznacznie. „Trudno po
jednym meczu powiedzieć, tym bar
dziej, że rywal był wymagający. Niem
cy obnażyli wszystkie nasze braki i
słabości, na tle świetnie zgranego ry
wala raziliśmy brakiem zgrania za.

dużo było chaosu w naszych poczyna
niach.”

Gdzie jesteś reprezentacjo? — na to

pytanie po chorzowskim pojedynku
trudno o jednoznaczą odpowiedź Tre
ner zaufa! sprawdzonym piłkarzom
(można mieć jednak 'do niego preten
sje, że wystawił kilku graczy nie będą
cych w pełni sil), nie wszyscy zdali
egzamin. Trenerowi pozostaje jeszcze
jedna próba w Lizbonie. Czy zmienić
diametralnie skład czy oprzeć się na

chorzowskiej jedenastce? — oto dyle
mat Piechniczka. Nie chciałhym być w

jego skórze...

ANDRZEJ STANOWSKI

PROGRAM I

13.30 TTR, RTSŚ — matem.,
sem. 8. Indukcja mateniat.,
ciągi

14.00 TTR, RTSŚ - wska
zówki metod., sem, 3. Po

przerwie wakacyjnej
15.55 NURT' Rola i miejsce

filozofii w kulturze. Czym jest
filozofia?

16.25 Program dnia
16.39 Dziennik

17.00 Dla dzieci: Zwierzyniec
— „Leśna gazeta”

17.30 Dom i my — mag. in
formacyjno-poradnikowy

17.45 Ród Gąsieniców — od;.
4 pt. Synowie Krwawego, reż.
K. Nałęcki

18.50 Dobranoc: Kucyk
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rolnicze rozmowy
20.10 Teatr TV*_ Z. Herbert

„Pan Cogito”, reż. i wyk. Z.

W. Marszałek
mistrzem świata

Polak Waldemar Marsza
łek został mistrzem świata
w wyścigach motorowod
nych klasy oa (do 250 ccrc)
w miejscowości. Lauffen.

Penhall
mistrzem świata

W sobotę na ; stadion;’’
Wembley w Londynie odb,v;
się finał indywidualnych mi
strzostw świata na. żużlu.

Tytuł mistrza świata zdobył
24-letni Amerykanin Bruce
Penhall — 14 pkt., wyprze
dzając Duńczyków Ole Olse
na i Tommy Knudsena obaj
po 12 pkt. Jancarz uplasował
się na 12 miejscu — 5 pkt..
a Piech był 14 z dorobkiem
3 pkt.

Brązowy medal

kolarzy
Na kolarskich mistrzo

stwach świata polski tandem
Ryszard Konkolewski i Zbig
niew Płatek zdobył brązowy
medal. Złoty medal wywal
czyli Czechosłowaey Kucirek
i Martinec, a srebrny
Schmiedtke i Giebken (RFN).

Tenisiści Olszy
awansowali do II ligi

Spełniły się marzenia za
wodników, trenerów, kie
rownictwa sekcji i ofiarnych
działaczy Kolejowego Klubu

Sportowego Olsza Po dzie
sięciu latach tenisiści powró
cili do II ligi, W decydują
cym o awansie spotkaniu
pokonali aż 8:1 ŁKS. Przy
pominamy, że poprzednio
wygrali z Flotą Świnoujście
9:0 i KKS Bielsko 6:3

We wszystkich tych me
czach obok młodych zawod
ników bardzo . dobrze wy
padli starsi tacy jak A, Cy
ganik czy M. Kubaty. A-
wans krakowskich kolejarzy
jest wynikiem nie tylko
właściwej pracy szkolenio
wej ale także dobrej, rodzin
nej, atmosfery jaka w klu
bie panuje.

A oto wyniki spotkania z

ŁKS-em (na pierwszym
miejscu zawodnicy Olszy):
K. Filip — M. Chojnacka
6:2, 6:4, E. Pidanty — G.
Krawczyk 6:0, 6:3, Z. Rzep
ka — B. Wiśniewski 6:4, 6:2,
A. Cyganik — J. Hardy 6:3,
6:1, M. Kubaty — B. Wa-
siak 6:3, 6:1, J. Wojnar — M.
Karol 7:6, 6:4, Filip, Pidanty
— Chojnacka, Krawczyk 7:6,
6:3, Rzepka, Kubaty — Wi
śniewski, Kasiak 2:6, 6:4,
7:5, Chrapisiński, Czachor —

Hardy, Karol 4:6, 3:6.
Gratulując Olszy, awansu

Syczymy im dobrej postawy
w U lidze. (a)

Iglopol pokonany
Górnik Knurów pokonał w

meczu o mistrzostwo I ligi
pięściarskiej Igloonol Dębi
cą 12:8.

Z zagraniczych boisk
W ekstraklasie piłkarskiej

?<RD rozegrano trzecią ko
lejkę spotkań, strzelono 32
bramki. Rekordowo wysokie
zwycięstwo odniósł zespół
Dynamo Drezno, który na

własnym boisku pokonał be-
niamirka Chemie Buna

Schkopau 10:1. Prowadzi Dy
namo Berlin przed Carl Zeiss
Jena i Magdeburg po 5 pkt.

W kolejnych meczach eks
traklasy piłkarskiej ZSRR
m. in. Dynamo Kijów — Ta-

wrija Symferopol 3:1, SKA
Rostow n. Donem — Dyna
mo Mińsk 2:3. W tabeli pro
wadzi Dynamo Kijów 45 pkt.
przed Spartakiem Moskwa
39 i Dynamo Tbilisi 34 pkt.

Piłkarze I ligi . RFN ro
zegrali 5 kolejkę spotkań. W
tabeli prowadzi nadal Bayerc.
8 pkt., przed Hamburgerem
SViVFLBochum—teżpo
8 pkt. W najciekawszych
meczach: VFB Stuttgart —

Borusia Dortmund 0:2, Ham
burger SV — FC Koeln 3:1.

Sensacyjny reriiis

Kanady z CSRS!
W trzeciej kolejce spotkań

turnieju o Puchar Kanady w

hokeju na lodzie, rozgrywa
nym w Winnpeg (stan Mani-
toba) padły wyniki: ZSRR —

USA 4:1 (1:0, 2:1, 1:0), Szwe
cja — Finlandia 5:0 (1:0, 0:0,
4:0), Kanada — CSRS 4:4
(2:2, 1:0, 1:2).
1. Kanada 5:1 21— 7
2. ZSRR 5:1 11— 5
3. CSRS 4:2 12— 6
4. Szwecja 2:4 9—9

■5. USA 2:4 7—13
6. Finlandia 0:6 1—21 -

Wyniki z piątku: Kanada
— USA 8:3, ZSRR — Szwe
cja 6:3, CSRS — Finlandia
7:1.

Z DALEKOPISU
O Nie udało się A. Grub-

bie awansować do półfinału
turnieju singla międzynaro
dowych mistrzostw KRLD
w tenisie stołowym. W tej
fazie turnieju pozostali je
dynie reprezentanci: ChRL:
Teng Yi, Yang Yuhua,
Wa-ng Huiyuhan- oraz Hong
Sun Chol (KRLD). Agencja
prasowa KRLD nie podała
z kim przegrał Polak.

9 We francuskiej miejs
cowości Ouiberon zakończy
ły się żeglarskie mistrzos
twa świata w klasie „470”.
Tytuł mistrzowski wywal
czyli żglarze Nowej Zelan
dii Barnes, H. Wilcox.

W Drzonkowie

Rewia nafiepszycii
pięcioboistów

Historią pięcioboju nowoczesnego
sięga początków naszego stulecia, kie
dy to Szwedzi wprowadzili dla ofice
rów sprawdzian sportowy, składający
się z pięciu różnych dyscyplin. Tak
zwany wówczas pięciobój oficerski

włączony został już w 1912 roku do

programu Igrzysk Olimpijskich. Pier
wsze mistrzostwa świata odbyły się
jednak dopiero w 1949 roku. Nato
miast jutro najlepsi pięcioboiści świa
ta rozpoczynają walkę o medale w

Drzonkowie koło Zielonej Góry. Bę
dą to XXV, a więc jubileuszowe mi
strzostwa.

Początkowo w tej dyscyplinie spor
tu dominowali Skandynawowie. Pó
źniej jednak stracili hegemonię na

rzecz reprezentantów Węgier i ZSRR.
Miał w swej historii pięciobój wybit
nych przedstawicieli. Należeli do nich

Igor Nowikow (ZSRR), który cztero
krotnie stawał na najwyższym podium
mistrzostw. świata (w latach 1957, 58,
59, 61), Podobnego wyczynu dokonał
Paweł Ledniew (ZSRR), mistrz świa
ta w latach 1973, 74, 75, 78). Ale re
kordzistą pod względem zdobytych
medali na MŚ jest węgierski pięcio-
boista — Andreas Balczo, który trium
fował w latach 1963, 65; 66, 67 i 69.

Duże sukcesy mają- też na swoim
koncie Polacy, a zwłaszcza Janusz Pe
ciak, który niespodziewanie zdobył
zloty medal olimpijski w Montrealu
w 1978 roku, a w rok później tytuł

mistrza świata (podwójny, bo także *v
drużynie) w San Antonio. Peciak wy
walczył także dwukrotnie tytuł wice
mistrza świata w Jonkoeping (1978) i

Budapeszcie (1979). Awans polskich
pięcioboistów do światowej czołówki

był błyskawiczny.
Mimo niepowodzeń naszych repre

zentantów podczas moskiewskich
Igrzysk Olimpijskich, z których wró
ciliśmy bez medali (Peciak był szósty,
drużyna czwarta), jesteśmy zaliczani
do groma faworytów mistrzostw świa
ta w Drzonkowie. Polskich barw bro
nić będą: JANUSZ PECIAK, lat 32,
Legia Warszawa; ZBIGNIEW SZUBA,
lat 26, Legia; JAN OLESINSKI, lat
25, Legia. W rezerwie pozostaje Ma
rek Bajan. Własny teren i własna pu
bliczność zwiększają bez wątpienia
szanse naszych reprezentantów na

wywalczenie medali.

Największe nadzieje wiążemy oczy
wiście ze startem Janusza Peciaka.
Powiedział on: „Jestem w dobrej for
mie i przed własną publicznością bę
dą chciał wypaść jak najlepiej. Pię
ciobój jest jednak taką dyscypliną, w

której trudno cokolwiek prorokować.
Niepowodzenie w jednej konkurencji
trudno już później odrobić. Poprawi
łem się w pływaniu i w. strzelaniu,
jeśli w szermierce nie stracę zbyt wie
le punktów, powinno być dobrze".

T. GÓRSKI

PROGRAM

telewizji

Zapasiewicz oraz Teatr Panto
mimy „Stodoła”

21.10 Program publicystycz
ny

21.40 XYZ (1)
22.05 Dziennik i

22.20 XYZ (2)
22.50 Zakłady piłkarskie —

program reklamowy

PROGRAM II

17.30 Sprawozd. z obrad I

Kraj. Zjazdu Delegatów
NSZZ ,,Solidarność”

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Sprawozd. z obrad I

Kraj. Zjazdu Delegatów
NSZZ „Solidarność”

20.30 Symfonia 13.00
20.50 Historia najbliższa —

film dok.

21.10 Bułgarskie rytmy —

film folkloryst.
21.25 24 godziny
21.35 Natchnienie (filmowy

portret plastyków Z. Olekowej
i L. Jordanowa)

21.50 Rywal — filmowy por
tret ciężarowca Janko Rusewa

22.00 Rusałka w maju —

progr. rozr.

22.15 Szable i miecze — no
wela filmowa

22.50 Wspomnienia lata —

progr. rozr.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat) »**#/»=«>
_ 16, 19.15. KULTURA (Rynek
GL 27): Corleone (wł. 18 lat) — 8,
12, 16, -20, Rój (USA 12 lat) 19, 14,
'.8 . MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Wodzirej (poi.. 15 lat) .♦*»/«» —

15.30, 17.45. MIKRO (Dzierżyńskie
go 5): Trędowata (poi. 15 lat) —

18, 18, 20, PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka (poi. b .o .)
— 10, 11, Lawina (USA 15 lat)*/000
12, 14, 16, 13, 20. ROTUNDA (Ole
andry 1): Kopernik (poi. b .o .) —

13, Ciemne sionce (CSRS 15 lat) —

17, Wyspy na Golfstromie (USA
15 lat)' — 19. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Kochaj, albo
rzuć (poi. b.o .) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA: Bez znieczu
lenia (poi. 18 lat) — 14 .30, 17, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.

Na Skarpie 7): Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) **#*/oo°o — 15.45,
Zwolnienie warunkowe - (USA 18

lat) **»*/oom — 13, 20.15. ŚWIA
TOWID MAŁA SALA: Jego ko
biety (NRD 15 lat) — 15, 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Żandarm w Nowym Jorku > (fr.
b.O.) */ooo — 15.45, 18, 20.15. WAN
DA (Waryńskiego 5): Dyrygent
(poi. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
28.15, WARSZAWA (Stradom 15):
Czule miejsca (poi. 18 lat) — 16,
18, 20. WOLNOŚĆ’(18 Stycznia 1):
Żandarm na emeryturze (fr. 12

lat) */ooj _ 15.45, Szarża, czyli
przypomnienie kanonu (poi. 12

lat) — 18, 20. WRZOS (Zamojskie
go 50): Szczęki II (USA 15 lat)

_ 15.45, 18, 20.15.' WIEDZA

(Rynek Główny 27): Gorącz
ka sobotniej nocy (USA
18 lat) — 8.15, 14.15, 20.15, Bestia

(poi. 18 lat) — 10.15, 18.15, Anato
mia miłości (poi. 15 lat) — 12.15,
16.15. WISŁA (Gazowa 16): Man-

dingo (wł. 18 lat) _ 15.30, 17.30,
19.30. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Wyspa skarbów (fr. 12

lat) — 16, Glina czy łajdak (fr. 18

la't) — 18, 20.15.

DOBCZYClf — Raba: Cena stra
chu (USA 18 lat) WIE.
LICZKA — Górnik: Emil kome
diant (NRD 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

ska 3): (10—18), KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektakli T. Kantora „Wielopole
— Wielopole” I „Umarła klasa”

(1S—20). - KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA - (10—21),
GALERIA — Pokonkursowa wy
stawa plakatów „Najlepszy Pla
kat Roku” (11—18). KLUB MPiK

(pL Centralny): CZYTELNIA: —

(11—20). GALERIA: Wystawa „Pla
kat społeczno-polityczny o tema
tyce wojennej” (11—20).

MYŚLENICE — BWA (2 Maja):
Wystawa plakatów ze zbio
rów BWA (niecz.). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Malarstwo Kossaków”

(ze zbiorów Muz. Narodowego w

Krakowie) (niecz.) . MDK (Świer
czewskiego 14): Wystawa fotogra
mów G, Rogińskiego „Polonijne
powroty” (8—20).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teł. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 63, UROLOGICZNY: Grze
górzecka 18, OKULISTYCZNY:

Witkowice.

Łazarza .14: wypadki teL 89, za
chorowania I przewozy - 238-33,
informacja — 205-11 Centrala abo
nencka — 236-09 . Rynek Podgór
ski 2, teL 625-50 Prokoclm (Teli
gi 6) teL 611-55 . Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeslawice 99. 206-20, Sieciecho-
wice (tel Iwanowice 60), Jerzma
nowice 48, Proszowice 9 Myśleni
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9,
233-54, Niepołomice — 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum. A, bl. 4

(tlen), Centrum C, bL 6 (tlen).
Długa 88, Pstrowskiego 94 (tlen),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra
kowskiego 1, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego S)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

lAWBTAWY

WAWEL — Komnaty Królew
skie (niecz.) . Skarbiec koronny ł

zbrojownia (niecz.), Wyst Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15.301 GALERIA MA
LARSTWA i RZEŹBY (Sukienni
ce): (10—16). DOM JA
NA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pL
Szczepański 9): (niecz.), NO
WY GMACH (aL 3 Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(10—16). MUZ, ETNOGRAFICZ
NE (pi. Wolnica l): Wyst stała
.Polska kultura ludowa” (10—18).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst. „Militaria i zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34): z dziejów l kultury Ży
dów w Krakowie (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

„Laureatki nagród m Krako
wa” (niecz.). GALERIA TEA
TRALNA (Szpitalna 21); (niecz.).
KKZYSZTOFORY (Rynek Gł.

35): Wystawa: Z dziejów i

kultury Krakowa (niecz.). GALE
RIA „KRZYSZTOFORY" (Szcze
pańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (nićcz.).

-MUZEUM ARCHEOI OGICZNE

(Poselska 31): Wystawa ..Wojsko
wa figurka historyczna” (10—
14). MUZEUM LENINA (Topo
lowa 8): Wystawa „Lenin w

Polsce” oraz wystawa czasowa

„Lenin — idea — czyn” (nie
czynne). DOM LENINA (Kr.
Jadwigi 41): Wystawa „Lenin w

Polsce” (9—15 wst. wol.). RYDLÓ-
WKA (Tetmajera 28): Folklor wsi

podkrakowskiej (niecz.). MU
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE
(OJCOW) (niecz.), MUZEUM

lotnictwa i astronauty
ki (al. Planu 6-1 -etniego 1,7): (nie
czynne). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Współ
czesna fauna Polski (niecz.),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (niecz.). KO
PALNIA SOU (8-16). GA
LERIA ktf (Bohaterów Sta
lingradu 13): (9-21). PAWI
LON WYSTAWOWY BWA (pi
Szczepański 3a): Wystawa malar
stwa i witrażu Marii' i Jerzego
Skąpskich oraz wystawa „Malar
stwo amerykańskie lat 80-tych”
(niecz.) . GALERIA ARKADY

Wystawa malarstwa Jana Chrzą
szcza (niecz.). OŚRODEK TEA
TRU „CRICOT 2” (Kanonicza
5): Wystawy: „Artyści z krę
gu teatru Cricot 2” i „Litera
tura partytury -Umarłej klasy«”
(niecz.) . PAŁAC SZTUKI (p.l
Szczepański 4): Wystawa malar
stwa Haliny Cieślińskiej-Brzeskiej
(10—17). SALON TPSP (N. Huta,
al. Róż 3): Wyst. prac Ryszarda
Wawry z Edynburga (niecz.). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): (14—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (niecz.).
ZPAP (Floriańska 34); Wystawa
malarstwa Jana Kruga (13—18).
galeria „PRYZMAT” (Łobzow

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLO
GICZNY (Reja U) - zamawianie

wizyt domowych — teL 225-66 1
295-78 (15.30-23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — teL 250-91. 204-71

(8-18).
OŚRODEK INFORMACJI USŁU

GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma
ty Rynek 6) - tel. 271-30. 228-90

(7—18), NOWA HUTA (os. Zgody 7)
teL 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81) -

tel. 800-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letnlego 154) — tel. 417-60,
416-32 (7-22)

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) — tel. 244-02 (11—
17)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON

ZAUFANIA: 611-42 (14—19)

PROGRAM I
na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.00 14.00,
15.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00,
22.00. 23.00 ,

6.90 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie
rowców. 11.55 Kom. o st.. wód.
12.25 Z mikrof. przez rzeszowską
wieś. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Kom. energet. . 13.01 Rybacka
progn. pog. 13.05 St. Gama. 15.05
Popoł. dziewcząt i chłopców. 15.30
St. Relaks. 15.35 „Co jest grane”
— muz. niespodzianka. 15.55 Pięć
min. o kult. 16.00 Muz. i aktuałn.
16.38 Nowości polsk. muz. rozr.

17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radio-
kurier. 19.25 Z telewiz. pięciolinii.
19.40 Mag. międzynar.: Punkt wi
dzenia. 20.05 Siadem naszych in-
terw. 20.10 Koric. życzeń. 20.35
Przeb. sprzed lat. 21.05 Kronika

sport. 21 .20 P. Czajkowski — I
Konc. fortep. b-moll. 22 .20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Fonot. Na-
rodowa:dzieła B. Szabelskiego.
23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM II
na fali 219 ni czyli 1368

KIlz — na UKF 67.67 MHz—
oraz na fali dl 1500 ni

(10.00—17.00)
DZIENNIKI 7.30, 8.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.30.
6.20 Progr. tyg. 6.35' Gimn. 6 .45

Refleksje. 7.00 Inf. o progr. PR i
TV. 7.05 Lek. "jęz. fr. 7.20 Gra R.

Filiński. 7.35 Obserw. i propoz.
7.45 Zesp. Z. Kalemby. 8 .05 Dla
kl. 8 wych. obywat.: Powrót na

Ziemie Piastowskie. 8 .40 Sprawy
codz. 9.05 Dla kl. 1 i 2 jęz. poi.:
Pod skrzydłami Białego Orła. 9.30

10 min. z kapelą Bzdziuchów. 9 .40
Radio Moskwa. 10.00 Dla kl. 7 jęz.

polski: Styl stylowi nierówny.
10.25 Kraj i Polonia. 10.50 MiniaŁ
muz. 11 .00 Dla kl. 1 lic. jęz. pol
ski: Opowieści biblijne. 11.33 Co

słychać w święcie. 11.40 Nowo

nagr. polskiej muz. lud. 11.55 Ko
munikat o st. wód. 12 .05 Od po
loneza do mazura.. 12 .25 Porady
K. Kocowej. 12.45 Stara 1 nowa

muz. wojskowa. 13.00 Dla kL 1 1
2 jęz. polski: Pod skrzydłami Bia
łego Orła. 13.36 Ze wsi 1 o wsL
13.51 Kanadyjskie pieśni ballado
we. 14 .18 Aud. publicyst. 14 .20 Ple
śni S. Moniuszki. 14 .40 Z twórca,
dla dzieci. 15.00 Rumuńskie syr-
by. 15.10 Ludzie 1 ich pasje. 18.33

Popoł. dziewcząt 1 chłopców. 18.00
XVI Międzynar. Festiwal Orato-

ryjno - Kantatowy „Wratislavia
Cąntans”. 16.20 Radiowe Techn.
Roln. 16.33 Obywatele. 16.55 Śpie
wa M. Jeżowska. 17 .00 Czy znasz

swoje prawo? 17.28 Zesp. Z. Na
mysłowskiego. 17.30 Szersze apoj-
rzenie. 17.50 Minlat. fortep. w

nagr. J. Żaka. 18.05 Saldo, Panie

Dyrektorze! 18.30 Echa dnia. 18.40

Kalejdoskop nauki: Oczarowanie.
19.30 Laureaci VII Konk. im. H.

Wieniawskiego. 20.20 Dźwięk, pla
kat reki. 20.30 Lek. Jęz. hiszp.
20.45 Lek. jęz. ang. 21.00 Nauka

praktyce. 21.20 Wiersze śpiewane:
,J. Tuwim. 21 .38 Inf. sport. 21.40

Wersje 1 kontrowersje. 22 .00 Ksią
żki,

' które na was czekają. 22.30
Zwierzenia wiecz. 22.45 Żwirki i

Wigury droga do wieczności. 23.35

Gwiazdy jazzu.

PROGRAM ni
UKF 68.89 MHz-. na falach

krótkich w pasmach: 31 m,
41m,42m49moraznafa
lach ultrakrótkich wszystkich

rózgi. PR
8.30 Między snem a dniem. 8.4S

3 min. dla kierowców. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 — Ekspsr. przez
świat. 7 .30 Siedem 1 pół 7.50 Pr.
dnia. 8.05 Temat na wrzesień —

„Wrześniowa pieśń”. 8.30 Prosto
z kraju — aud. publicyst. 8.45 Mi-
krorecłtal Joni Mitchell. 9 .08 Dni

walczącej stolicy - Kronika Po
wstania Warszawsksiego — ode. 40.
9 15 Mała poranna muz. 9.45 Wa
kacje z przebojem. 11.00 Stare

kłopoty nowego ministra. 11 .30

Wakacje ze swingiem. 12 .05 W to
nacji Trójki. 13.00, Powt. z rozr.

13.50 Prywatne życie ducha dzie
jów — 9 ode. 14 .00 Lato w Filhar
monii. 15.05 Złote lata swingu.
15.30 Nie tylko mel. 16.00 Posłu
chać warto. 18.15 Muzykobranłe.
18.40 Odnowa w Goniądzu — rep.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Wszystkie drogi prowadzą do Na-
shville. 18.10 Polit. dla wszystkich.
18.25 Muz, na letnie popoł. 19.00
W. Hugo: Katedra Marii Panny
w Paryżu — 11 ode. 19.35 Wibra
fonowe sola Milta Jacksona. 19.40
Dni walczącej stolicy — Kroni
ka Powstania Warszawskiego —

ode. 48 (powt.). 19.55 Muz. impre
sje. 20.00 60 min. na godz. (powt.).
21.00 W kręgu Paderewskiego (10)
Z. Stojowski — pierwszy sławny
uczeń Paderewskiego. 22 .08 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wiecz.: E.
Deodato. 22.15 Trzy kwadr, jażzu
— probl. 23.00 Wiersze J. Krzy-
żowskiego. 23.05 Między dniem a

snem — symfonie Briicknera.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 11.00,
13.00, 16.00, 22.00. 0.55

6.05 Komentarz polit. dnia. 6.30
Co niesie dzień (Kr). 7 .40 W aran
żacji P. Figla. 8.00 Poranna sere
nada. 9.05 Poranek w St. Gama.
10.00 Niemowa Samrjong — fragm.
opow. 10.20 W. A. Mozart - fragm.
opery „Czarodziejski flet”. 11.05

„Pan Tadeusz” — fragm. poematu
A. Mickiewicza. 11 .25 Muz. nowo
ści radiofonii: Budapeszt. 12.05 Tr.

pr. II, 12.25 Gra G. Malcolm (STE
REO). 13.05 J. Staromieyskl: ve-

sperae de Sanctis (Stereo). 13.50
W Jezioranach. 14.20 Muz. kamer.
XX w; (Stereo). 15.00 ’ St. Gama

(Stereo). 16.05 Folklor narodów
świata (Stereo). 16.20 Muz. słuch,
zza konsolety (Stereo). 17 .00 Start

(Kr). 17 .25 W nowy tydzień z

przebojem (Kr). 17.53 Skrzynka
interw. (Kr). 18.05 Minirecital —

C. Francois (Kr). 1845 Co niesie
dzień — wyd. pop. (Kr). 1045

Prezentacje. 19.2S Giełda płyt (Ste
reo). 2040 Solaris — fragm. pow.
St. Lema. 20.30 Sławne dzieła,
sławni wyk. (Stereo). 22 .05 „Klub
Stereo 22.05” (Stereo). 23.30 No
tatnik ze współczesności A. Ki
jowskiego. 24.00 Klasycy jazzu.
0.30 Czas jazzu.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.50 Jestem młodziutką
dziewczyną

17.15 Kompas
18.00 Dieta w podróży
18.30 Lekarz i ty
19.10 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 W kopalni stukają —

ode. 3.
21.10 Piosenki z echem
22.05 W centrum uwagi

PROGRAM II

17.45 Na cienkiej strunce
19.30 Mówimy po francusku
20.30 Sport za granicą
21.50 Późne owoce — radź,

film psychol.
Za zmiany wprowadzona w •-

statniej chwil) w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV - redakcja
nie bierzo odpowledzlalnoścL
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